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IN a zaproszen i e p r e z e sa ł t a a y 
M i n i s t r ó w P i o t r a Jaroszew ic za 
p r z e b y w a ł w Po l sce z o f i c j a l n ą 
w i z y t ą p r e m i e r r z ądu S z w e c j i 
O lo f P a l m e z ma ł ż onką . W w y -
n iku r o z m ó w obu p r e m i e r ó w 
oraz ob rad p o l s k o - s z w e d z k i e j 
kom i s j i m i e s z a n e j został podp i -
sany 10-Ietni p r o g r a m r o z w o j u 
w s p ó ł p r a c y gospoda rc z e j , p r z e -
m y s ł o w e j i n a u k o w o - t e c h n i c z n e j 
m i ę d z y Po l ską i S z w e c j ą . W cza-
sie p o b y t u w K r a j u p r e m i e r a 
P a l m e p r z y j ą ł I s ekre ta r z K C 
P Z P R E d w a r d G i e r e k o raz p r z e -
w o d n i c z ą c y R a d y P a ń s t w a PRL . 
H e n r y k Jabłońsk i . S z w e d z k i gość 
o d w i e d z i ł r ó w n i e ż Ś ląsk, K r a -
k ó w i z i e m i ę szczec ińską. N a 
zd j ęc iu : p r e m i e r P a l m e ( i l e w e j ) 
w czasie w i z y t y u p r e m i e r a Ja -
r os z ew i c za . 

j O d k i l ku m i es i ę cy u t r z y m y w a n e 
! jest s ta łe po łąc zen i e m i ę d z y 

L o n d y n e m a Szczec inem. N a t r a -
sie t e j ku r su j e s ta tek Po l sk i ch 
L in i i Ocean i c znych m/s „ L i w i e c " , 
p r z y s t o s o w a n y do p r z e w o z u ł a -
d u n k ó w w kontenerach . Za ł adu -
nek k o n t e n e r ó w na m/s „ L i w i e c " 
w po r c i e szczec ińsk im w i d z i m y 
na zd j ęc iu . 

{ J e d n y m z n a j s t a r a n n i e j odbudo -
w a n y c h mias t w o j e w ó d z t w a 
opo l sk i ego jest Nysa . T u r y s t ó w 
p r z y c i ą ga z a r ó w n o z a b y t k o w a 
arch i tektura , j a k i c i e k a w i e 
w k o m p o n o w a n e w p e j z a ż miasta 
nowocz e sne b lok i mieszka lne . 
O to nysk i r y n e k — stare, z a b y t -
k o w e kamien i c zk i i n o w e bu -
d o w n i c t w o łączą się tu w h a r -
m o n i j n ą całość. 

[ K o m b i n a t P a ń s t w o w e g o G o s p o -
i da rs twa R o l n e g o w Sko rogos z c z y 

( w o j . opo lsk ie ) , u p r a w i a j ą c y p o -
nad 100 h e k t a r ó w z i emi , p r o w a -
dzi r ó w n i e ż h o d o w l ę byd ła 
m l e c z n e g o I c ie ląt . W k r ô ' c e p o -
w i ę k s z y sie on o nowoczesną 
oborę , k tó ra pomieśc i k i lkase t 
k r ó w . Obecn i e t r w a j ą prace 
p r z y j e j b u d o w i e (na zd jęc iu ) . 

W i e l k o p o l s k i e Z a k ł a d y A u t o m a -
t yk i K o m p l e k s o w e j w Os t r ow i e 
spec j a l i zu j ą się w p r o d u k c j i 
sprzętu d la j ednos tek e n e r g e -
t y c znych i morsk ich . E l e k t r o w -
n ie : Ko z i en i c e . P ą t n ó w i Do lna 
Odra — to t y l k o n i ek tó r e ob i ek -
t y ca łkow i c i e z a u t o m a t y z o w a n e 
p r z e z os t rowsk i e zak łady . W y -
t w a r z a s ię tu t akże zas i lacze do 
maszyn m a t e m a t y c z n y c h t ypu 
„ O d r a " (na zd j ę c iu ) o raz uk łady 
t e l emechan ik i opar te na o b w o -
dach sca lonych, m a j ą c e zastoso-
w a n i e w g a z o w n i c t w i e i w o d o -
c iągach. 

Dos tawcą d ź w i g ó w samochodo -
w y c h i s a m o j e z d n y c h na r y n e k 
k r a j o w y i zag ran i c zny jest F a -
b r y k i M a s z y n B u d o w l a n y c h w 
G ł o g o w i e . T e g o r o c z n ą nowośc ią 
bedz ie ser ia m a s z v n P D « - 1 6 - T , 
w y p o s a ż o n y c h w t e l e s k o p o w y 
w y s i ę g n i k . Duże z a p o t r z e b o w a -
n ie na g ł o g o w s k i e m a s z y n y spo-
w o d o w a ł o w c iągu ostatnich 
t r zech lat w z r o s t i ch p r o d u k c j i 
o 100 p rocen t . 

Kraj 
obiektywie 



T Y G O D N I K 
POLSKIM 
L A S E M A I N E 

k P O L O N A I S E 

W n u m e r z e : 

I W e Franc j i p r z ebywa ła na 
zaproszenie f rancuskiego mi 
nislra przemysłu i ' handlu 
p. Y v e s Guena polska dele 
gac ja Min is ters twa P r z e m y 
siu Chemicznego . . str. . 

fc Jakie mie jscowośc i war to 
zw iedz i ć na Pomor zu Zacho-
dnim w czasie w ę d r ó w e k 
turystycznych . . str. 6—7 

| Wiosnę w idać nie ty lko na 
drzewach w pobl isk im parku, 
ale równ ież w handlu. O po-
znańskich targach handlo-
w y c h str. 9 

I R o z m o w a z A n d r z e j e m G l ó w -
czewskim o po l sko - f rancusk i e j 
wspó łpracy . . . . str. 11 

» Szkoła kształcąca spec ja l i -
s tów X X I w ieku. Tak i e zada-
nia spełnia Techn ikum N u -
kleoniczne im. Mar i i Sk ło -
dowsk i e j -Cur i e w Otwocku 

str. 12—13 

W „ L a Jeunesse" — pr zeczy -
tacie o p racowni zoo log iczne j 
w wars zawsk im Pałacu M ł o -
dzieży, o l impiadz ie z w i ado -
mości o Polsce i świec ie 
wspó łczesnym oraz o teatrze 
s tudenckie j pantomimy str. 23 

Stałe po zyc j e : 

Prosto z Po lski 0 D la pań i o 
paniach 9 Sy l v i e et Jérôme 9 
Sport 0 L is ty Gr zybka 0 R a d y 
pani A n n y 

W sadach już wszystkie 
drzewa zakwitły. Kwiecień, 
maj, to miesiące kwitnienia, 
już tylko patrzeć jak na ga-
łęziach wśród liści ukażą się 
soczyste jabłka, czereśnie, i 
gruszki... 

Fot. W. BARCZUK 

Wszystkim pracującym naukowo nad zagadnieniami związanymi z 

Polską znany jest dobrze Ośrodek Kultury Polskiej przy paryskiej 

Sorbonie. Naukowcy î studenci odwiedzają go często, znajdując tam 

potrzebne do ich badań książki, prasę oraz informacje. Dyrektorem 

Ośrodka jest profesor Uniwersytetu Warszawskiego, obecnie profe-

sseur associe Uniwersytetu Paryż IV, p. Oktawiusz Jurewicz. 

O PRACY OŚRODKA 
KULTURY POLSKIEJ 
W SORBONIE 
Mówi p. dyrektor Oktawiusz Jurewicz 

Centre de Civ i l isat ion Po lonaise à la 
Sorbonę jest instytucją w i e l o f u n k c y j -
ną. J ednym z ważnych dz ia łów pracy 
Ośrodka jest p rowadzen ie własnych 
badań i zb ieranie dokumentac j i . K o n -
tynuowana jest r e j es t rac ja f rancu-
skich po lon ików. Gromadz i się i n f o r -
mac j e na temat pobytu P o l a k ó w w e 
Franc j i w X I X w . Ostatnio udostęp-
nione zostały Ośrodkowi n o w e arch iwa, 
z k tórych dotychczas badacze nie mie l i 
moż l iwośc i korzystać. Po za t y m Ośro-
dek p rowadz i prace badawcze nad 
dz ie jami Polski w X V I I I w . 

Oprócz źródeł p isanych re j es t ru j e 
się i g romadz i zd jęc ia z aby tków i p a -
miątek polskich w e Franc j i . M ó w i ą c 
o t y m prof . Jurewicz podkreśla, że 
Ośrodek zamierza s tworzyć dużą, m o ż -
l iw i e j ak na jpe łn ie jszą inwenta ry zac j ę 
pamiątek polskich w e Franc j i . Z cza-
sem zostanie ona opracowana nauko-
wo. W te j chwi l i istnie je już zaczątek 
ko lekc j i . 

— Z c i ekawą p ropozyc j ą zwróc i ła się 
do nas rada gminna Montmorency — 
p o i n f o r m o w a ł nas p. dyrektor Jure -
wicz . — M e r tego miasta, w k t ó r y m 
zna jdu j e się h istoryczny polski cmen-
tarz, p. Noachov i tch, prosi ł nasz Ośro-
dek, abyśmy za j ę l i się zbadaniem hi-
stori i Mon tmorency . Z dz i e jami Mon t -
morency zw iązanych jest b o w i e m w i e -
le nazwisk s ławnych Po l aków . Doko-
nali oni og romnego wk ładu pracy i 
myś l i twó r c z e j w kul turę f rancuską. 
Dla h i s to ryków polskich jest to oczy-
wiśc ie temat niesłychanie c i ekawy . 

— I n n y m p r z e j a w e m nasze j dz ia ła l -
ności jest akc ja w y d a w n i c z a — kon -
tynuuje pro f . Jurewicz . — Ośrodek 
Ku l tu r y Po l sk i e j w y d a ł k i lka publ i -
kac j i o charakterze b ib l i og ra f i c znym 
(w j ę zyku f rancuskim) , które mogą 
być pomocne h is torykom, h is to rykom 
l i teratury i sztuki oraz j ę z y k o z n a w -
com: „ L e s études d'histoire l i t téraire 
s lave en Po logne 1945—1965", „ L e 
théâtre f rançais en Po logne 1945—1971" 
(autorem t e j pracy jest docent T a -

deusz K o w z a n ) , „ L e s études françaises 
en Po logne 1967—1971", „ L e s études 
l iguist iques en Po logne 1945—1971". W 
1972 r. w y d a n a została również przez 
Ośrodek praca p. Zb i gn i ewa Czeczota-
- G a w r a k a „ L e f i l m et les in terpré ta-
tions de la culture art ist ique po lo -
naise" . M y ś l i m y obecnie o jeszcze j e d -
n e j seri i w y d a w n i c t w : chcie l ibyśmy 
pub l ikować teksty odczy tów wyg łas za -
nych przez polskich uczonych podczas 
ich pobytu w e Franc j i . Seria ta m ia -
łaby nazwę : „Con fé rences et man i f e -
stations culturel les polonaises" . P r a g -
nę l ibyśmy też ogłosić pracę i n f o rmu-
jącą o nauczaniu j ę z yka po lsk iego na 
uniwersyte tach francuskich. 

— Ośrodek posiada bib l iotekę l iczą-
cą ponad cztery tysiące t omów. O t r z y -
mu j e on regularnie prasę polską, k i l -
ka dz i enn ików i na jważn i e j s ze per io -
dyki . Sporo naukowców korzysta z na-
szych zb io rów. W amf i tea t rze -aneks ie 
Sorbony, zna j du j ą c ym się p r zy rue de 
la Sorbonne, obok naszego Ośrodka, 
o rgan i zu j emy odczyty , seanse f i l m o w e , 
w i e c zo ry l i terackie. Publ iczność l icznie 
zapełnia salę podczas naszych imprez . 
Jeśli chodzi o f i lmy , to Ośrodek jest 
j edyną instytucją udostępnia jącą j e 
regularn ie paryżanom. Jesteśmy w sta-
ł y m i ścisłym kontakcie ze S t o w a r z y -
szeniem „F rance -Po l o gne " . Członek 
biura t e j organizac j i , p. Jean S i ro -
deau, zapoczą tkował i szeroko r o z w i -
nął dyskusję o po lsk im f i lm i e w śro-
dowisku f rancuskim. 

P ragną łbym przypomnieć , że Ośro -
dek p r owadz i lektorat j ę z yka polskie-
go. L ek to rką jest p. Mon ika Trusz -
kowska . Za interesowanie l ektoratem 
jest duże. 

— Ośrodek cieszy się ogólną s ym-
patią, jest otaczany w ie lką ż yc z l iwo -
ścią Un iwersy te tu P a r y ż I V , a przede 
wszys tk im j ego rektora p. p ro f . A l -
phonse Dupront — m ó w i p. dyr. Ju-
rewicz . — Wspó łp racu j emy z Institut 
d 'Etudes Slaves, z Institut Nat iona l 
des Langues et Civ i l isat ions Orientales. 

Jesteśmy w sta łym kontakcie z pro f . 
Jean Bonamour , pro f . R o g e r Por ta l , 
p ro f . Jean 1'Hermite, p ro f . Ma r i ą Wist i . 
Od wszystk ich o t r z y m u j e m y gorącą za-
chętę do kontynuowania nasze j pracy . 

P l any pracy Ośrodka na na jb l i ższą 
przyszłość są ustalone. P o n i e d a w n e j 
w y s t a w i e plakatu po lsk iego nastąpią 
w y s t a w y g ra f ik i wspó łczesne j dwóch 
artystek polskich: p. O k o ł ó w - P o d h o r -
skie j i p. Cęka lsk ie j . P r z e w i d u j e się 
p re l ekc j e , m. in. w ostatnich t y god -
niach przed wakac j am i odbędz ie się 
w y k ł a d pro f . Ja r emy-Mac i s z ewsk i ego 
na temat „To l e ranc ja r e l i g i jna w P o l -
sce w X V I w . " , a także zaprezen towany 
zostanie n o w y f i l m K r z y s z t o f a Zanus-
siego „ I luminac j a " . 

— P o wakac j ach — p lanu je pro f . 
Jurewicz — przew idz iany jest w y k ł a d 
pro f . Ha l iny L ew i ck i e j , z dz iedz iny j ę -
z ykoznaws twa po równawczego po lsko-
francuskiego. O sztuce po l sk i e j m ó -
w i ć będzie docent Mar iusz K a r p o w i c z . 
Będę się również starał, żeby wś ród 
p re l egen tów po j aw ia l i się w Ośrodku 
uczeni f rancuscy z a jmu jący się historią 
i kulturą polską. Z okaz j i 30-lecia 
Po lsk i L u d o w e j zo rgan i zu j emy po w a -
kac jach odczyt i wystawę. . . 

M ó w i ą c o działalności Ośrodka K u l -
tury Po l sk i e j na Sorbonie nie wo lno 
pominąć osoby j e g o dyrektora . P r o -
fesor Oktawiusz Jurewicz jest w y b i t -
n y m uczonym, k tó ry posiada bogaty 
dorobek w dziedzinie f i l o log i i k lasycz -
nej , a przede wszys tk im bizanto log i i . 
W pracach swych w y k a z a ł w p ł y w y 
kul tury antyczne j na l i teraturę polską. 
Jest autorem szeregu prac naukowych . 
N a Un iwersy tec i e P a r y ż I V p r owadz i 
w y k ł a d y o Sępie Szarzyńsk im i o Sar -
b iewsk im. W i e r n y jest zawsze an ty -
kow i ż y j ą c emu w kulturze po lsk ie j . 

D o d a j m y wreszc ie , że w W a r s z a w i e 
pro f . Oktawiusz Jurewicz z a j m o w a ł 
stanowisko dziekana W y d z i a ł u F i l o l o -
gii Po l sk i e j i S łowiańsk ie j . Jest on 
również cz łonkiem i sekre tarzem nau-
k o w y m Komi t e tu N a u k o w e g o Ku l tu ry 
K l a syc zne j Po l sk i e j A k a d e m i i Nauk. 

NIE TYLKO ZWIEDZAJĄCY POLSKĘ... 
W ubiegłym, roku Polska gościła 250 tysięcy turystów po-

lonijnych. W 1974 r. liczba emigrantów i ludzi pochodzenia 
polskiego, którzy spędzą wczasy w Polsce, będzie chyba 
jeszcze znaczniejsza, gdyż w lecie bieżącego roku stary 
nasz Kraj będzie obchodził trzydziestolecie swego powojen-
nego odrodzenia, i wielu członków społeczności polonijnej 
będzie chciało z pewnością widzieć własnymi oczyma uro-
czystości, jakimi naród polski uczci tę rocznicę. 

Być może wybierają się w tym roku do Polski także 
i Twoje dzieci i wnuki, Rodaku. Jeśli tak, powiedz im, że 
powinni koniecznie zaprenumerować „Tygodnik Polski". 
Wytłumacz im, że „Tygodnik Polski" pomoże im przygoto-
wać podróż do Polski i pobyt w Polsce. 

Dowiedź im, że „Tygodnik Polski"_ powinni zaabonować 

nawet, jeśli nie spędzą w tym roku wakacji w Kraju ojców. 
Przekonaj ich, że nie tylko osoby zwiedzające Polskę, ale 
każdy, kto pragnie zaznajomić się w sposób możliwie naj-
bardziej wszechstronny, a zarazem zwięzły ze sprawami 
Polski, powinien czytać regularnie „Tygodnik Polski". Wy-
każ im czarno na białym, że „Tygodnik" zorientuje ich w 
całokształcie życia narodu, z którego wywodzą swój rodo-
wód. Zapewniaj ich także przy każdej sposobności, że dzię-
ki „Tygodnikowi" wzbogacą sux>ją wiedzę o środowisku, 
w którym żyją, tzn. o francuskiej i belgijskiej Polonii. Po-
dobnie jak setki innych Francuzów i Belgów urodzonych 
w polskich domach, Twoje dzieci i wnuki powinny wejść 
do wielkiej rodziny czytelników naszego pisma. Włóż w to 
swoją ambicję. 

POWIEDZ TO DO SWOICH DZIECI, ZANIM MINIE MIESIĄC KWIECIEŃ! 



ZEBRANIE 
PARYSKIEGO 
ZUPRO 

W mi ł e j i serdeczne j 
a tmos fe r ze odby ło się w 
kaw ia rn i „ L A B I E H R E " , 
zebranie Z U P R O — 
Z w i ą z k u b. Uczes tn ików 
Po lsk iego Ruchu Oporu 
w Paryżu . Oprócz cz łon-
ków, p r z yby l i na zebra -
nie zaproszeni goście : 
m. in. p. R . Donsimoni — 
dyrektor gabinetu p r z e -
wodn iczącego Senatu, 
k tóry p r z ewodn i c zy ł w 
zebraniu, p. Théo l i e r -
re — mer 4 okręgu P a -
ryża, p. Jacques Breu i l 
-— zastępca mera , p. 
I d é e —- przewodniczący 
Z w i ą z k u K o m b a t a n t ó w 
U.N.C., oraz goście z 
Po lsk i : p. Bogdan P o -
ręba — reżyser f i l m u 
„ H u b a l " i p. Z y g m u n t 
Ma lanowicz , k tóry w y -
stąpi w ro l i t y tu ł owe j 
w f i lm i e „Jaros ław D ą -
b rowsk i " . F ragment t e -
go f i l m u reżyser P o r ę -
ba nakręcał w Paryżu . 

P o sprawozdan iu kaso-
w y m przewodn iczącego 
komis j i r e w i z y j n e j p ro f . 
Jana Po laka , oraz spra-
wozdan iu p. Jerzego 
Sturtza z działalności 
komite tu sportowego, 
p. A l e k s y K r a k o w i a k — 
sekretarz genera lny S to -
warzyszen ia „ F rance -
- Po l o gne " , wyg łos i ł r e -
f e ra t na temat p r z y j a ź -
ni f rancusko-po lsk ie j i 
działalności S t o w a r z y -
szenia z okaz j i 30-lecia 
j e go istnienia. 

P o dyskusj i zebra ł 
r ówn ie ż głos p. Poręba , 
o m a w i a j ą c szeroko f i l m 
„Huba l " , oraz charak-
te ryzu jąc f i lm, k tóry 
nakręca obecnie w P a -
ryżu. 

W a r t o dodać, że p r e -
zes parysk i ego Z U P R O , 
p. mecenas Tadeusz Ja-
roszewsk i , na uroczy-
stości f rancuskich k o m -
batantów, Union Na t i o -
nale des Combattants, 
został odznaczony przez 
przewodn iczącego Rady 
M ie j sk i e j , s rebrnym 
meda l em Miasta P a r y -
ża. Z okaz j i t e j „ T y g o -
dnik P o l s k i " składa p. 
mecenasowi Jagoszew-
skiemu bardzo serdecz-
ne gratulac je . 

Skat B A N K 
POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

23, r u e T a i t b o u t — 75009 — P A R I S 
Te l : 824-42-02 M é t r o : C h a u s s é e d ' A n t i n 

prowadzi sprzedaż 
POLSKICH MONET OKOLICZNOŚCIOWYCH 

Proponujemy: 
• srebrne monety 

100 zł wydane 
z okazji 

1000-lecia 
Państwa Polskiego; 

pojedyncza 
moneta — 

F. 45.00 

srebrne monety 
50 zł 

z wizerunkiem 
F. Chopina: 

I szt. F. 55.00 

• komplet 3 monet — 
F. 180.00 

• ponadto monety 10 zł z 
wizerunkiem M. Kopernika; 

I szt. - F. 6.00 
komplet 2 monet - F. 9.50 

Cenna pamiątka, piękny upominek — do nabycia bezpośrednio w naszych kasach. 
Bank nie prowadzi sprzedaży wysyłkowej. 

WARSZAWA DZIS I JUTRO 
O d w i e d z a j ą c K r a j , wszyscy zauważa ją zmiany , 

j ak i e w n im zachodzą. T a m powsta ła cała n o w a 
część miasta, gdz ie indz ie j wy ros ł y w i e l k i e hale 
fabryczne , szkoły, e l ek t rownie , mosty . N a j b a r d z i e j 
j ednak rzuca ją się w oczy zmiany , zachodzące w 
stol icy Po lsk i — Warszaw ie . N a w e t ci, k tórzy j e j 
dawn i e j nie znali, w iedz ie l i przecież , że miasto 
zniszczone by ł o w 85 procentach. P r z e ż y w a l i i c i e -
szyl i się razem z mieszkańcami W a r s z a w y , gdy 
zakończono budowę Marsza łkowsk i e j Dz ie ln icy 
M i e s zkan i owe j w ra z z p lacem Konsty tuc j i , Pa łac 
Ku l tu ry , gdy z rekonst ruowano Stare Miasto, 
o twar to n o w y most przez Wis łę , w i e lk i e domy 
hand lowe naprzec iwko Pa łacu Ku l tu r y tzw. 
Wschodnią Ścianę, nowoczesne hotele itp., a obec-
nie śledzą razem z n imi odbudowę Zamku W a r -
szawskiego, Dworca Centra lnego czy s łynne j T r a -
sy Łaz i enkowsk i e j . G d y co k i lka lat, w swoich 
w a k a c y j n y c h podróżach do Po lsk i zahaczają 

0 Wars zawę , nie mogą się nadz iw ić zmianom, r o z -
machow i i p ieczołowitości , z jaką r o zbudowu j e się 
1 upiększa stolicę. 

„ W a r s z a w a była, jest i będzie centra lnym punk-
tem na map ie K r a j u — stwierdz i ł ostatnio w 
s w y m przemówien iu , na spotkaniu ze sto łecznym 
a k t y w e m par t y jno -gospodarczym, p r emie r P io t r 
Jaroszewicz . — Z nie j idą nici zespa la jące cały 
o rgan izm państwa, ona j ako skupisko centra lnych 
o g n i w po l i tycznych i o g n i w zarządzania, j ako 
prężny ośrodek gospodarczy , naukowy , kul tura lny 
p romien iu j e na K r a j rosnącymi war tośc iami m a -
ter ia lnymi i in te l ek tua lnymi " . 

Po za ogromną i ważną rolą pańs twową , po l i -
tyczną i adminis t racy jną, jaką spełnia War s zawa 
j ako stolica Po lsk i , już dziś jes t ona w a ż n y m 
ośrodk iem p r z e m y s ł o w y m i z a j m u j e drug ie m i e j -
sce w K r a j u , da jąc 6,8 proc. ogó lne j p rodukc j i 
p r z emys ł owe j . B y zobrazować dynamikę r o z w o j u 
stołecznego przemysłu, szczególnie w ostatnich l a -
tach, wys ta r c zy powiedz ieć , że w 1973 roku pro -
dukc ja warszawsk i ego przemys łu wzros ła o 14,6 
proc., a w i ęc w t emp ie w y ż s z y m niż przeciętna 

k r a j o w a . Wars zawa stanowi też obecnie centralny 
ośrodek naukowo-badawczy , skupia jący jedną 
trzecią ogółu p ra cown ików naukowo-badawczych 
K r a j u . 20 proc. w y k ł a d o w c ó w i pomocniczych 
p racown ików naukowych na wyżs zych uczel-
niach kształci w Wars zaw i e 18 procent ogółu 
studentów w K r a j u . W Wars zaw i e rodzi się 
dziś już jedna trzecia wszystkich patentów w K r a -
ju i koo rdynowanych jest około 50 procent w ę z ł o -
w y c h p r o b l e m ó w naukowo-badawczych . 

I oto obecnie, w jub i l euszowym roku 30-lecia 
Polski L u d o w e j powstał ambitny, zakro j ony na 
szeroką skalę p rog ram r o z w o j u W a r s z a w y , za -
akcep towany przez n a j w y ż s z e w ładze pa r t y jne 
i pańs twowe . Chodzi o to, by „uczyn ić z War s za -
w y dz ie ło p iękne, miasto oryg inalne , tworzone 
zgodnie z w y m o g a m i gospodarności i r y go ram i 
es te tyk i . " 

Zgodn ie w i ę c z za łożeniami na lata 1976—1980, 
które stanowią przecież t y lko e tap w i e l k i e go dz ie-
ła nakreś la jącego dalsze pe r spek t ywy , znacznie 
zostanie przyśpieszona rea l i zac ja p r og ramu p r z e -
budowy i unowocześniania w ie lu r e j o n ó w miasta. 
Konsekwentn i e będzie kontynuowana budowa 
Dworca Centra lnego oraz j e go otoczenia, budowa 
zachodniego centrum W a r s z a w y , rozpocznie się 
rea l i zac ję c i ekaw ie z ap ro j ek t owanego kompleksu 
urbanistycznego o w ie lorak ich funkc jach usługo-
w y c h w pobl iżu Dworca Centra lnego oraz budowę 
dwóch w ie lk i ch cent rów dz ie ln icowych na M o k o -
t ow i e i Żo l iborzu, zakończy się budowę centrum 
Grochowa . 

Nada l też dynamiczn ie r o z w i j a ć się będzie w a r -
szawski przemysł . Wzros t średni j e g o produkc j i 
wynos i ć będzie rocznie oko ło 12,5 proc., by w 
1980 roku wartość j e j osiągnęła oko ło 250 m ld z ło -
tych. W latach 1976—1980 w y b u d o w a n y c h zostanie 
w W a r s z a w i e około 120 tys. mieszkań w uspołecz-
n ionym budown ic tw i e w i e l o rodz innym oraz w 
osiedlach podwarszawsk ich około 10 tysięcy m i e -
szkań, przeznaczonych na p o p r a w ę w a r u n k ó w 

mieszkan iowych do jeżdża jących do pracy w W a r -
szawie wie lo le tn ich, wy ró żn i a j ą cych się p racown i -
ków . Zapoczą tkowana też zostanie budowa p i e r w -
sze j l ini i metra , która doce lowo po łączy łaby M ł o -
ciny z Nato l inem. 

W dziedz inie nauki zakłada się przede wszys t -
k i m większe jeszcze zespolenie nauki z praktyką , 
wdrażan ie do produkc j i na jnowszych osiągnięć 
naukowych. Chodzi o to, by „ W a r s z a w a stała się 
w z o r c o w y m ośrodkiem naukowo -p rodukcy jnym, 
łączącym nowoczesny potenc ja ł w y t w ó r c z y prze -
mys łu z e f e k t y w n ą pracą p lacówek badawczych 
i r o z w o j o w y c h oraz szkół wyższych " . Stołeczny 
charakter miasta wyznacza też Wars zaw i e szczegól-
ne zadanie w dziedzinie kul tury jako w i e lk i ego 
i ważnego ośrodka, wnoszącego poważny wk ład w 
kulturę w skali o gó lnok ra j owe j , prezentującego ją 
za granicą, j ako ośrodka o boga tym środowisku 
twórczym. Nak łada on też na nią działanie na rzecz 
r o z w o j u i w łaśc iwego wykorzys tan ia is tnie jące j 
bazy kul tura lne j . 

Oto za l edwie pobieżnie naszk icowane niektóre 
aspekty p rog ramu społeczno-gospodarczego i p r ze -
strzennego r o z w o j u W a r s z a w y w latach 1976—1980. 
P l an ten podyk towany został g łęboką troską o za -
bezpieczenie War s zaw i e r o zwo ju proporc jona lnego 

bedz7eZkKra? ^ ^ v T a „ k a b ę i z i e w S w a j ak ° 
n e e o a k t v w u ~ ^ e r d z o n o na naradzie stołecz-
nego ak tywu . — Z szacunku dla siebie samvrh 
w a a r s ™ Z 1 C ^ ó r a W m a S n e i budu jemy T a k ą ' 
S r^ółwfeeza w ładzy ï u T o ^ " 

Gdy w ięc la tem bieżącego roku lub w nasten 
nych latach droga w ie lu turys tów po lon i jnych za 
w i edz i e ich do W a r s z a w y — z n i j d ą V ą z n o w J 
zmienioną i p ięknie jszą. „ Taka będzie Warszawa 
jaki będzie K r a j " — m ó w i się. Bo i w i e fk f e ^ r 
ny i przeobrażenia w id z i się przecież w każdym 
zakątku Po lsk i . 

U R S Z U L A K O Z I E R O W S K A 



1. Po l sk i e go minis t ra p r z emys łu chemic znego p r o f e s o ra Je r zego O l s z e w -
sk iego p r z y j ą ł f r ancusk i min is te r p r z e m y s ł u i handlu p. Y v e s Ouena . 
N a zd j ę c iu : min is te r Y v e s Guena ( p i e r w s z y od l e w e j , o d w r ó c o n y ) 
oraz ( n a p r z e c i w k o n i e go ) ambasador PRL . w e F ranc j i p. Emi l W o j -
taszek, min is te r J e r z y O l s z e w s k i i r adca h a n d l o w y A m b a s a d y PRL . 
w e F r a n c j i p. A n d r z e j W ó j c i k . 

2. W czasie spotkan ia z m in i s t r em gospodark i i f i n a n s ó w p. G iscard 

d 'Esta lng (na zd j ę c iu od l e w e j ) : ambasador Po l sk i p . Emi l W o j t a s z e k , 
min is ter Je r zy O l s z ewsk i oraz min is te r G iscard d 'Esta ing. 

3. Z w i e d z a n i e Z a k ł a d ó w „ N a p h t o c h e m i e " , w c h o d z ą c y c h w skład k o m -
pleksu pe t r ochemic znego R h ô n e - P o u l e n c . 

4. Z w i e d z a n i e po r tu n a f t o w e g o L a v e r a - F o s w pob l i żu Marsy l i i . 

Fo t . W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y 

POLSKA i FRANCUSKA CHEMIA 

Podczas t ego r o d z a j u w i z y t decydu jącą ro l ę 
w os iągnięc iu p o z y t y w n y c h r e z u l t a t ó w spe łn ia -
ją d w a e l e m e n t y : k l ima t r o z m ó w i moż l iwośc i 
w s p ó ł p r a c y . 

Jeśl i chodz i o moż l iwośc i w s p ó ł p r a c y m i ę d z y 
F r a n c j ą a Po l ską w dz iedz in ie chemi i , to p r z y 
oka z j i w i z y t y min is t ra O l s z ewsk i e go zosta ło p o -
tw i e rdzone , że Po l ska jest obecn ie c en i onym 
pa r tne r em, up lasowa ła się ona b o w i e m w 
p i e r w s z e j dziesiątce p a ń s t w " św ia ta pod w z g l ę -
dem war tośc i p r odukc j i chemiczne j . Po l ska z i e -
m i a o b f i t u j e w surowce in teresu jące p r z e m y s ł y 
chemiczne na ca ł ym świec ie , m. in. s iarkę, 
miedź , sól, wapń , w ę g i e l oraz gaz z i e m n y i z d a -
n i em f a c h o w c ó w jest nie t y l k o i n t e r e su j ą cym 
p a r t n e r e m j a k o impo r t e r urządzeń dla prze -
mys łu chemicznego (na p r z y k ł a d zak łady w e 
W ł o c ł a w k u p racu ją w oparc iu o techno log ię 
i urządzen ia zakup ione w e F ranc j i ) , a le także 
sama jest znana j ako ekspor te r doskona łych 
z a k ł a d ó w w y t w a r z a n i a k w a s u s i a rkowego , cu-
k r o w n i i innych z a k ł a d ó w chemicznych . 

N i e u lega wąp l iwośc i , że taki par tner cen io -
ny j e s t przez pańs twa , k t ó r e m a j ą r o zw in i ę t y 
p r z e m y s ł chemiczny . A do tak ich na l e ży F r a n -
c ja . Francusk i p r z e m y s ł chemic zny z ko l e i j est 
in t e r esu jący dla Po l sk i , p o n i e w a ż dysponu j e 
nowoczesną techno log ią , a także pos iada w a -
runk i u m o ż l i w i a j ą c e z iaspokojenie r ó żno rodnych 
po t r z eb po l sk i ego p r z emys łu chemicznego . 

W os ta tn im okres ie m i a ł y m i e j s c e w i z y t y r o -
bocze w e F r a n c j i po lsk ich c h e m i k ó w , a na j e -
sieni t e go r o k u p r o j e k t u j e się p r z y j a z d do 
Po l sk i g r u p y e k o n o m i s t ó w f rancusk ich ce l em 
dok ładn i e j s z ego z o r i en towan ia się na m ie j s cu 
o moż l iwośc i a ch po l sk i ego p r z e m y s ł u chemic z -
nego . T a k i e bezpoś redn i e kon tak t y m i ę d z y p o l -
sk imi i f r ancusk im i chem ikam i p r zyn iosą na 
p e w n o dobre rezu l ta ty i p r z y c z yn i ą się do r o z -
szerzenia w s p ó ł p r a c y po l sko - f r ancusk i e j w 
dz iedz in ie chemi i . 

P o p o w r o c i e z t ego w y j a z d u de l e gac j a po lska 
spotka ła się z p r z eds taw i c i e l am i w i e l k i c h f r a n -
cuskich p r z eds i ęb i o r s tw chemicznych i b a n k ó w 
f rancusk ich . 

W i z y t a de l egac j i po l sk i ego M in i s t e r s twa P r z e -
mys łu C h e m i c z n e g o s tanowi w i ę c w a ż n y e tap 
na drodze j eszcze w i ę k s z e g o zac ieśnienia w s p ó ł -
p racy m i ę d z y po l sk im a f r ancusk im p r z e m y -
s łem chemic znym. 

H e n r y k K a w k a 

ROZSZERZA 
T e g o r o c z n y w i o s enny sezon po l i t y c zno - gospo -

darczy w dz iedz in ie wspó łp ra cy "po l sko - f r an -
cusk ie j o b f i t u j e w l iczne i o w o c n e w i z y t y na 
wszys tk i ch szczeblach. O c z y w i ś c i e g ł ó w n y ton 
wspó łdz i a ł an iu f r ancusko -po l sk i emu n a d a j ą 
r o z m o w y na szczeblu r z ą d o w y m . P o n i e d a w n e j 
w i zyc i e , po l sk i ego min is t ra z d r o w i a i op i ek i 
spo ł eczne j oraz min is t ra p r z emys łu m a s z y n o -
w e g o , w e F r a n c j i p r z e b y w a ł a , na zaproszen i e 
f r ancusk i e go min is t ra p r z emys łu i handlu 
p . Y v e s Guena , po lska de l egac j a M in i s t e r s twa 
P r z e m y s ł u Chemicznego , pod p r z e w o d n i c t w e m 
sze fa t ego resor tu p r o f e s o ra Je r z ego O l s z e w -
sk iego . 

KONTAKTY i WSPÓŁPRACE 

Jako ba rdzo op t ym i s t y c zny p rognos t yk t ak i e -
go w łaśn i e k i e runku r o z w o j u p o l s k o - f r a n c u -
sk i e j w s p ó ł p r a c y na po lu chemi i uznać t r zeba 
r e zu l ta ty w i z y t y de l egac j i po l sk i ego M in i s t e r -
s twa P r z e m y s ł u Chemic znego w e F ranc j i . 

W czasie s w e g o p o b y t u w e F r a n c j i d e l e gac j a 
M in i s t e r s twa P r z e m y s ł u C h e m i c z n e g o o m a w i a ł a 
z a r ó w n o obecny stan w s p ó ł p r a c y w dz iedz in ie 
chemi i m i ę d z y obu p a ń s t w a m i oraz moż l iwośc i 
j eszcze w i ę k s z e g o j e j r o zw in i ę c i a . R o z m ó w c a m i 
min is t ra O l s z ewsk i ego , k t ó r y stał na cze le p o l -
sk i e j de l egac j i , z e s t rony f r ancusk i e j b y ł m i n i -
ster gospodark i i f i nansów , p . V a l é r y G iscard 
d 'Esta ing, oraz min is t e r p r z emys łu i hand lu 
p. Y v e s Guena , a także p r z ewodn i c zą cy k r a -
j o w e j r a d y pat ronatu f r ancusk i e go p. F ranço i s 
C e y r a e . 

C e l e m ukonkre tn i en ia t ych r o z m ó w i p r z e d y -
sku towan ia w i e l u p r o b l e m ó w z f r ancusk im i 
chemikami , po lska d e l e gac j a zw i ed z i ł a k i l ka 
w i e l k i c h o b i e k t ó w p r z e m y s ł u chemicznego , 
a m i ę d z y i n n y m i f a b r y k ę surowca do p r o d u k c j i 
po l i ch lo rku w iny lu , r a f i n e r i ę r o p y n a f t o w e j 
o r a z po r t n a f t o w y L a v e r a - F o s , w pob l i żu M a r -
syl i i . 



M a l o w n i c z e domki , z i e l one po la i łąki — t y p o w y k r a j o b r a z w i e j s k i w o j e w ó d z t w a szczec ińsk iego 

BARLINEK 
G r ó d s łowiańsk i z I X w i e -

ku ( p o w i a t myś l i bo r sk i ) z a -
m i en i ł się w a t r akcy jne , lecz 
c i ą g l e m a ł o znane w c z a s o w i -
sko. N a d Je z i o r em Bar l i n ec -
k im , k tóre p r z y j ę ł o n a z w ę od 
p r z y cupn i ę t e go na j e g o s k r a j u 
mias teczka , m a l o w n i c z e p laże 
natura lne ; c i emnoz i e l ona śc ia-
na Puszczy Ba r l i n e ck i e j , za -
l e g a j ą c e j obszar oko ło 1000 k m 
k w a d r a t o w y c h , kon t ras tu j e z 
ponad 2 0 0 -h ek ta r owym l u -
s t rem b ł ęk i tne j w o d y . N a j e -
z io rze c z eka j ą 4 w y s e p k i z a -
p ras za j ące do spędzenia ur l o -
pu à la c y w i l i z o w a n y R o b i n -
son Cruzoe . Jest t o też dosko-
nała baza na k a j a k o w e w y -
p r a w y r z eką P łon ią . W sa-
m y m mias teczku z n a j d u j e się 
z a b y t k o w y kośc ió ł g o t y ck i z 
X I V w i e k u i m u r y obronne . 

DĘBNO 
LUBUSKIE 

CHOCIWEL, 
CHOSZCZNO 

C h o c i w e l zna jdz i e c i e w p o -
w i e c i e s ta rgardzk im. M i a -
steczko rozs iad ło się nad j e -
z i o r em Starzyć . T y p o w a r y n -
na p o l o d o w c o w a o w y s o k i c h 
brzegach ; dooko ła p i ękny las. 
W ę d k a r z e w o l ą j e d n a k spę -
dzać czas na d rug im, m n i e j 
m a l o w n i c z o p o ł o ż o n y m b r z e -
gu, bo t a m „ b i o r ą " r y b y . 
P r z e z m ias to p r z e p ł y w a r z e -
ka K r ą g i e l , p r a w y d o p ł y w 
Iny . Z z a b y t k ó w za chowa ł się 
Kośc i ó ł M a r i a c k i z X V w i e k u . 

Choszczno, mias to p o w i a t o -
w e w w o j e w ó d z t w i e szcze -
c ińskim, wc i snę ł o się m i ę d z y 
t r zy w i e l k i e j e z i o ra : K l u k o m , 
Żeńsko i R a d o ń ; pod b o k i e m 
wspan ia ł a r z eka D r a w a , j e d -
no z n i e l i c znych do tąd zacho -
w a n y c h na tura lnych tar l isk 
łososia sz lachetnego, co o zna -
cza, że w o d a jest idea ln i e 
czysta. N o t a b e n e D r a w a w 
r e g i on i e szczec ińsk im chro -
niona j es t spec ja lną uchwałą 
o n ienarusza lnośc i j e j na tu -
ra lnego k r a j o b r a z u . 

Choc iaż to s iedz iba w ł a d z 
p o w i a t o w y c h , j ednak ten a -
w a n s nie w p ł y n ą ł na d e w a -
stac ję na tura lnego ś r o d o w i -
ska. Zna l e źć tu m o ż n a p i ękne 
zakątk i do odpoc z ynku nad 
pob l i sk im j e z i o r em czy też 
nad sp ławną rzeczką Kosą . 
Jesienią to k ra ina sadów. 

G O L C Z E W O 

D a w n y g r ód W o l i n i a n 
szczyci się d w o m a w s p a n i a -
ł y m i j e z i o r am i : Szczucze i O -
konie . Z c zasów świe tnośc i 
pozosta ła t y l k o z a b y t k o w a 
baszta w a r o w n e g o z a m k u z 
X I V w . z b u d o w a n e g o przez 
b i s k u p ó w kamieńsk i ch ; t e ra ź -
n ie jszość — to doskonałe t e -
r eny w y p o c z y n k o w e , p laże , 
w y p o ż y c z a l n i a sprzętu w o d -
nego i baza w y p a d o w a na 
w y c i e c z k i do K a m i e n i a P o -
mor sk i e go i innych m i e j s c o -
wośc i W y b r z e ż a . 

IŃSKO 

Jez io ro o t e j s a m e j n a z w i e 
co osada r ybacka z X I I I w i e -
ku, a obecnie miasto , m a 
p r z e d z i w n y kształ t ; na m a -
pie w y g l ą d a j ak rozpostar ta 
dłoń, a j e g o „ p i ę ć p a l c ó w " — 
to p ięć zatok wchodzących w 
brzeg . G ł ębokość w o d y m i e j -
scami dochodz i do 42 m e t r ó w , 
są tu m a ł o spo tykane ga tun -
ki r y b : s ie ja i s i e lawa . 

Ińsko po łożone w p o w i e c i e 
s t a r ga rdzk im na P o j e z i e r z u 
D r a w s k i m , ze w z g l ę d u na w a -
runki p r zy rodn ic ze , j es t s ta-
c ją k l ima tyc zną , w y k o r z y -
s t ywaną p r zede w s z y s t k i m 
przez m i e s z k a ń c ó w Szczec ina. 
P o za t y m s tanowi doskonałą 
bazę do w o d n y c h w y p r a w w, 
n a j b a r d z i e j m a l o w n i c z e za-
kątk i t e j c iąg le j eszcze m a ł o 
znane j k r a iny r z ek i j ez ior . 

WCZASOWA ENCYKLOPEDIA 
POMORZA ZACHODNIEGO 

M i ę d z y z d r o j e — to j edna z n a j p i ę k n i e j s z y c h w Po l s ce nadmorsk i ch m i e j s cowośc i w y p o c z y n k o w y c h 

N i e w i e l k i e m ias teczko G o l e n i ó w l i czy sobie już ponad 700 lat 
Dana s ta tys tyczne z r oku ub i eg ł ego s t w i e r -

dza ją , że na P o m o r z u Zachodn im, g ł ó w n y m 
po l sk im pas ie nadmorsk im , p r z e b y w a ł o w se -
zonie t u r y s t y c z n o - w c z a s o w y m 6,5 m in osób. 
Jest to b e z w z g l ę d y r e k o r d w t e j dz iedz in ie , 
jak i r e g i on szczeciński odno towa ł na p r zes t r z e -
ni ostatnich k i lku lat. W a r t o dodać, że w r o -
ku 1972 l i czbę w c z a s o w i c z ó w i t u r y s t ó w o k r e -
ślało się na 4,5 m in osób. N i e są to dane b ra -
ne z p r z y s ł o w i o w e g o „ su f i tu " . Dość d ługo z a -
s t anaw iano się, w j a k i sposób n a j d o k ł a d n i e j 
zb i l ansować ruch w c z a s o w o - t u r y s t y c z n y , a le 
z a w o d z i ł y ws zys tk i e sposoby s u m o w a n i a d a -
nych. D o p i e r o oparc ie się na i lości s p o ż y w a -
nego p o d s t a w o w e g o p roduk tu ( ch leba ) w se -
zonie, da ły n a j b a r d z i e j w i a r y g o d n e rezu l ta ty . 

I j eszcze k i lka c i ekawos t ek z poprzedn ich 
lat, z w i ą z a n y c h z s e z o n o w y m b o o m e m na szcze-
cińskie w y b r z e ż e . Otóż chleb, o k t ó r y m by ła 
już m o w a , w ę d l i n y , t łuszcze s p r o w a d z a n e b y -
ły nad B a ł t y k nie t y l k o z od l e g ł e go o 100 k m 
Szczec ina, lecz także z Poznan ia i Z i e l o n e j 
Góry . Św inou j śc i e , l i c zące no rma ln i e 35 tys. 
sta łych m i es zkańców , zw i ęks za ł o się w l ipcu 
i s ierpniu o 150 tys. p r z y b y s z ó w . Czas oc zek i -
wan ia na p r z e p r a w ę p r o m o w ą w t y m mieśc ie 
w y d ł u ż a ł się do 4 godz in ; p laże w M i ę d z y -
zdro jach, P o b i e r o w i e , Mr z e ż yn i e , R e w a l u 
p r z eds t aw ia ł y w s łoneczne dni istną pate ln ię 

c iasno smażących się obok s iebie ciał. P r z e d -
s ięb iorczy w łaśc i c i e l e n ie ruchomośc i na w y -
brzeżu w y n a j m o w a l i n ie t y l ko p o k o j e i w e -
randy , l ecz także składz ik i , k o m ó r k i i ba lkony . 

C z y w tych w a r u n k a c h można pow i edz i e ć , 
że 6 ,5 -mi l i onowa rzesza p r a g n ą c y c h o d p o c z y n -
ku r z e c zyw i ś c i e z n iego skorzysta ła? 

Zachodn ie w y b r z e ż e Ba ł t yku , k t ó r e zdoby ł o 
sobie o g r omną r e n o m ę w ostatnich latach j a k o 
wczasow i sko , m o ż e być m i e j s c e m w y p o c z y n k u 
z ' p r a w d z i w e g o zdarzen ia j e d y n i e w p r z y p a d -
ku, g d y m a się w k ieszeni sk i e r owan i e na 
wczasy F W P , z a r e z e r w o w a n e z g ó r y m i e j s c e 
w hote lu lub k w a t e r z e p r y w a t n e j , s k i e r o w a -
nie z b iura tu rys t yc znego lub z n a j o m y c h chę t -
nych do podz i e l en ia się na okres k i l ku t y g o d -
ni w ł a s n y m locum. W p r z e c i w n y m raz i e — 
spędzen ie ur lopu w Św inou j śc iu , M i ę d z y z d r o -
jach, Wise ł ce , D z i w n o w i e , P o b i e r o w i e , Ł ę k o c i -
nie, P ogo r z e l i c y , s ta j e się wypoc zynk i em . . . p r o -
b l e m a t y c z n y m . 

Gdz i e ż w i ę c m o ż e zna leźć zaciszne m i e j s c e 
w c z a s o w e śmier te ln ik bez sk i e rowan ia? Do 
j e g o dyspozyc j i pozos ta j e t zw . szczec ińskie 
śród lądz ie z d w o m a p o j e z i e r z a m i : M y ś l i b o r -
sk im i D r a w s k i m (ponad tys iąc j ez ior , k t ó rych 
łączny obszar w y n o s i 250 k m k w . ) Puszczami : 
D rawską , Bar l inecką i G o l e n i o w s k ą oraz p i ę k -
n y m w y b r z e ż e m Z a l e w u Szczec ińsk iego . 

» .Jo 



S'il y a des centres touristiques en Pome-
ranie dont la réputation n'est plus à faire 
car ils sont posés en bordure de mer et 
connaissent un surpeuplement intense en 
pleine saison (par ex. Międzyzdroje, Pobie-
rowo, Mrzeżyno et Rewal), il en est d'au-
tres qu'il faut se donner la peine de dé-
couvrir enfouis qu'ils sont d l'intérieur des 
terres, sur au bord d'un lac ou d'une ri-
vière poissonneuse, en lisière d'une forêt 
profonde. Les petites localités et endroits 
offrent leur pittoresque et leur calme, 
elles permettent des vacances reposantes 
et attrayantes puisque le kayak ou les 
excursions pédestres y sont toujours pos-
sibles. Aux charmes de la nature s'ajou-
tent bien souvent des monuments histo-
riques qui méritent l'attention. 

Plus d'une dizaine de ces localités ou 
endroits sont garantis au départ, on y 
trouvera le gîte et le manger, ce sont: 
Barlinek, Chociwel et Choszczno, Dębno 
Lubuskie, Golczewo, Ińsko, Kamień Po-
morski — ville célèbre pour le festival 
d'orgues qui s'y déroule chaque année —, 
Lipiany, Maszewo, Nowe Warpno, Step-
nica, Trzebież, Wolin et Uznam (les deux 
derniers noms sont ceux de deux lies). 

La Pomeranie invite et on ne regrette-
ra pas d'y donner une suite. Le Centre 
d'Information touristique de la Voïvodie 
et l'organisme touristique .,Pomerania" 
(téléphone: 428-32 et 345-61 à Szczecin) 
dispenseront tous les renseignements uti-
les pour assurer le meilleur séjour dans 
leur contrée. 

N o w e Warpno , n a j d a l e j wysunię te na zachód polskie miasteczko ma starą i bogatą historię 

t r ów wyszko len ia morsk iego 
(tu m. in. uczył się żeg lar -
skiego rzemiosła kapi tan 
Krzysz to f Baranowski ) , ale 
nie każdy w ie , że Trzeb ież , po-
łożona nad Z a l e w e m Szcze-
cińskim, to r ówn ie ż wspan ia -
łe wczasowisko, z por tem 
j a c h t o w y m i r yback im. K u -
r iozum — sztuczna w y s p a — 
powsta ła z r e fu l a t ów — urob-
ku w y ł a d o w y w a n e g o z pog ł ę -
b iarek. 

WOLIN 

Cała wyspa o t e j nazw ie — 
to P a r k N a r o d o w y , a nazwę 
miasteczka można znaleźć w 
starych kronikach pod p r ze -

ró żnymi okreś leniami : W i n e -
ta, Jamsborg, Julin, dziś — 
Wo l in . Z a b y t k ó w tys iąc letnie j 
histori i Wo l ina jest tu co n ie -
miara . A rcheo l odzy c iąg le k o -
pią i o d k r y w a j ą nowe . W c z a -
sow i c zów cieszy p i ękna plaża, 
spora baza sprzętu wodnego , 
cisza i spokój . 

UZNAM 

Wyspa , na k tó r e j leży zna-
ne wczasowiczom Św inou j ś -
cie. N a po łudn iowo-zachod-
nich j e j częściach ponad 10-
k i l omet rowa , naturalna p la -
ża zasłonięta ścianą lasów (od 

północnych w i a t r ó w ) ; dziś te -
ren jeszcze nie zagospodaro -
wany i przez to właśn ie w y -
marzony na dzikie w ę d k a r -
skie b iwaki . Do ja zd do Ś w i -
noujścia m. in. statkami b ia -
ł e j f l o ty . 

© 
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Zapraszamy. Wsze lk i ch in -
f o rmac j i udziel i W o j e w ó d z k i 
Ośrodek I n f o r m a c j i T u r y -
s tyczne j lub Przeds ięb iors two 
Organizac j i Ruchu Turys t yc z -
nego „ P o m e r a n i a " w Szczeci -
nie, t e l e fony : 428-32 i 345-61. 

A N D R Z E J B O R K O W S K I 

W na jb l i ższe j okol icy Ińska 
zna jdu ją się wznies ienia m o -
r enowe , dochodzące do 180 m 
nad poz iom morza. 

KAMIEŃ 
POMORSKI 

X I - w i e c z n e miasteczko po -
w i a t o w e w o j e w ó d z t w a szcze-
cińskiego, pełne z aby tków hi -
storycznych — ze s ławną ka -
tedrą, k tó r e j budowę ro zpo -
częto w 1175 roku na m i e j -
scu dawnego kościoła d r e w -
nianego i w k tó r e j obecnie 
rokrocznie o d b y w a j ą się f e -
st iwale muzyk i o r ganowe j . 
A l e nie zabytk i stanowią o 
a t rakc j i Kamien i a Pomorsk i e -
go. Miasto położone nad Za l e -
w e m Kami eńsk im i rzeką 
Dz iwną zmien ia jącą s w ó j 
k ierunek biegu, ob f i tu j e w 
solanki j o d o w o - b r o m o w e . Do -
datkową zaletę stanowi bl is-
kość (12 k m ) wybr z e ża m o r -
skiego. Jest j e dnym z n a j -
czyście jszych, na jba rdz i e j es-
te tycznych miast Pomor za Z a -
chodniego ( w y j ą t k o w o dobre 
zaopatrzenie w lec ie ) i — zu-
pełnie n ie przepełnione. 

LIPIANY 

MASZEWO 

Dawna osada rybacka, p o -
tem słowiański g ród w a r o w -
ny, a następnie miasto, dziś 
duża w ieś na Pobrzeżu Szcze-
cińskim, m iędzy N o w o g a r d e m 
a Stargardem, l iczy sobie o -
krąg łe dziesięć w i e k ó w . Z o -
kresu r o zkw i tu miasta (w i ek 
X I I I ) zachował się system 
m u r ó w obronnych i odbudo-
w a n y ze zniszczeń ostatnie j 
w o j n y gotyck i kościół. Jez io-
ro W a r s z e w o należy do n a j -
w iększych i na jba rdz i e j m a -
lowniczych w powiec i e go l e -
n iowsk im. 

NOWE 
WARPNO 

K t o raz spędził ur lop w 
N o w y m Warpn ie , będz ie tu 
zawsze powracał . Miasteczko 
„ j a k z obrazka" , obrało l o -
cum nad Z a l e w e m Szczec iń-
skim. P łyc i zna ciągnie się 
ponad 100 m, obok Puszcza 
Wkrzańska ; ma leńk i por t po -
zwa la na dobi janie s ta tków 
bia łe j f l o t y (stąd ła twość or -
gan izowania wyc i e c z ek nad 
polskie i N R D - o w s k i e w y b r z e -
że). 

Z a b y t k o w a Brama P y r z y c k a w mie jscowośc i L ip iany 

Z trzech ston miasta — 
jez iora : Wądó ł , Kośc ie lne i" 
Chłop. D o d z i w ó w natury na-
leży Pó łwysep S to r c zyków 
wc i ska jący się w wodę w 
f o rm i e naturalnego mola . P o d 
bok i em Puszcza Bar l inecka. 
W sumie — w y m a r z o n e m i e j -
sce do w ę d r ó w e k pieszych i 
sp ł ywu ka jakami . 

p lenery i r zeźby w d rewn ie 
cieszą się zasłużoną renomą 
w ca łym K r a j u . 

TRZEBIEŻ 
K a ż d y żeg larz wie , że T r z e -

bież to j edno z g ł ównych cen-

Miasto ( w powiec i e p y r z y c -
k i m ) o starych t radyc jach hi -
storycznych, r o zw inę ło się na 
mie jscu staros łowiańskiego 
grodziska. Zaby tkami dawne j 
archi tektury są b ramy : M y -
śliborska i P y r z y cka , f r a g -
menty m u r ó w obronnych, ko -
ściół i ratusz oraz k i lka do-
m ó w mieszczańskich. 

STEPNICA 
P o p r z ec iw l eg ł e j stronie Z a -

l ewu Szczecińskiego, p r zy u j -
ściu rzeczki Gowien i cy , l eży 
Stepnica. Zachwa lać t e j m i e j -
scowości nie trzeba. Raz t y l -
ko spędzi l i tu w a k a c j e stu-
denci Akadem i i Sztuk P i ę k -
nych z W a r s z a w y i odtąd 
są corocznymi gośćmi, a ich 

W T r zeb i e ży nad Z a l e w e m Szczecińskim mieści się s łynny w ca łym kra ju ośrodek żeglarski 



C e p e l i a 

Oryginalne wyroby polskiego rzemiosła artystycznego z drzewa, ceramiki, bursztynu, 

srebra, słomy i papieru oraz kożuszki, kilimy, makaty, meble ludowe i inne 

oferuje amatorom polskiego folkloru sklep C 6 p 6 1 i â 

2 8 , B d Haussmann (wejście rue Taitbout) , 7 5 0 0 9 P A R I S , Té l . 7 7 0 - 6 3 - 2 7 

PO RAZ PIERWSZY WE FRANCJI 
Zespół słynnego w Polsce 

„PODWIECZORKU PRZY MIKROFONIE" 
z największymi gwiazdami piosenki, teatru, estrady, radia i telewizji: 

Aliną JANOWSKĄ Wojciechem MŁYNARSKIM 
Zdzisławą SOŚNICKĄ Zenonem WIKTORCZYKIEM 
Adrianną GODLEWSKĄ Józefem NOWAKIEM 
Bogdanem ŁAZUKĄ Andrzejem DYSZAKIEM 

Zespołami muzycznymi „PTAKI" oraz „ D W A PLUS JEDEN" 
wystąpi gościnnie w programie francusko-polskim zatytułowanym 

„UNE SOIREE A VARSOVIE 
między 29 kwietnia — 19 maja 

w następujących miastach: 

BETHUNE - POTIGNY - LILLE - PARIS - LE MANS - DUNKERQUE - ORLEANS 
— MONTBAR - STRASBOURG - LAON - ISSY - les - MULINEAUX - POITIERS -
LE CREUSOT - SAINT-ETIENNE - LYON - DIJON 

Wszystkie informacje dotyczące dat, sal i sprzedaży biletów na afiszach waszego miasta. 



P O T Y K A J Ą się k a ż d e j 
w i o sny . W P o z n a n i u na 
teren ie t a r g ó w p r e z en -
tu ją p r o p o z y c j e w y -
t w ó r c y dla odb io rcy , 
czy l i handlu, k t ó r y w 
t y m p r z y p a d k u r e p r e -
z en tu j e k l i en tów . W k i l -
kunastu n a j w i ę k s z y c h 
paw i l onach spotkać m o -

żna to wszys tko , c z y m in te resu ją się 
e l egantk i i e l eganc i w Po lsce . A w i ę c 
od w y r o b ó w o d z i e ż o w y c h popr ze z b i e -
l i znę i buty , aż do... z a b a w e k dla n a j -
m łodszych . 

Jak i j es t ce l t ych cow iosennych 
spotkań? 

W y d a j e się, że to j e d y n a w s w o i m 
r o d z a j u k o n f r o n t a c j a moż l iwośc i p r o -
d u k c y j n y c h z po t r z ebami r ynku . W ł a ś -
n ie tu w Po znan iu h a n d l o w c y sk łada -
ją, po obe j r z en iu p r o p o z y c j i , o f e r t y p r o -
ducentom. I to jest ce l n a j w a ż n i e j s z y . 
B o w i e m od po ro zumien i a obu p a r t n e -
r ó w za l e ży to, w c z y m będz i e się cho-
dzić czy nosić na sobie w n a j b l i ż s z y m 
czasie w ca ł e j Po l sce . 

T a k i e spotkania — jak to w P o z n a -
niu — g w a r a n t u j ą p r oducen t ow i od -
b iór tego , co zostanie w y p r o d u k o w a n e . 
A w i a d o m o przec i e ż dziś w Po lsce , że 
n ie k u p u j e się w s z y s t k i e g o „ j a k l ec i " . 
K l i e n c i są w y b r e d n i i g r ymaszą . A za 
d r z w i a m i s k l e p ó w stoi p o w a ż n y k o n -
kurent , j a k i m z a w s z e być m o ż e po 
pros tu impor t . A i w k r a j u rosną k o n -
kurenc i . 

P r z y k ł a d ó w jes t w i e l e . A l e o to j e -
den — j a s k r a w y . Jeszcze nie tak d a w -
no p r odukc j ą koszu l — dobrych , m o d -
nych i e l eganck i ch — z a j m o w a ł a się 
ł ódzka „ W ó l c z a n k a " . K o s z u l e t e j f i r m y 

narne j ak : f r y t k i , p i e rożk i z p o d r o b a -
mi i m i ęsem, kluski , ko łduny , a także 
n o w o w p r o w a d z o n e na r y n e k p i e rożk i 
rav io l i , p r o d u k o w a n e w K i e l cach na 
w łosk i ch urządzeniach. Z a p o w i a d a n e w 
1974 r oku 500 ton tych smacznych 
p i e r o żków , to w p r a w d z i e n i e zby t w i e -
le, a le w y p e ł n i o n a zos ta j e już luka, bo 
tego t ypu w y r o b ó w na po l sk im r y n k u 
jes t stale b rak . 

A przec i eż obok nich p o j a w i ą się 
„ Jacus i e " — p i e ro żk i o w o c o w o - s e r o w e 
i ch łodzone g o t o w e dania mięsne , ta-
k i e j ak na p r z y k ł a d z razy z a w i j a n e . W 
chłodniach w i e l u po lsk ich s k l e p ó w 
z w i ę k s z y się w i ę c a so r t ymen t w y r o -
b ó w , z k t ó r y ch będz ie już m o ż n a w y -
b ierać na codz i enny stół. Z n a j d ą także 
smako łyk i , ci k t ó r z y nie o b a w i a j ą s ię 
utyc ia : f a m i l i j n e lody , l o d o w e tor ty o 
różnych smakach. 

P r z e m y s ł ch łodniczy k a ż d e g o r o k u 
zw i ększa p r o d u k c j ę w y r o b ó w ku l ina r -
nych. W 1972 r o k u by ł o ich na r y n -
ku 10,5 tys iąca ton. W 1973 r oku już 
21 tys ięcy ton, a r ok b i e żący , z godn i e 
z p r z eds taw ioną o f e r tą , m a przyn i eść 
ponad 30 tys ięcy ton. A w s tosunkowo 
w y s o k i e j w p r z emyś l e ch ł odn i c zym 
p r o d u k c j i m r o ż o n e k o w o c o w y c h i w a -
r z y w n y c h na r y n e k k r a j o w y p r z e zna -
cza się 12—15 tys ięcy ton roczn ie . 

W ś r ó d w i e l u t a r g o w y c h p r o p o z y c j i 
u w a g ę wszys tk i ch zwraca ła e k s p o z y c j a 
m e b l i u zupe łn i a j ących do mieszkań. 
P o d d o w c i p n y m ty tu łem „ o f e r u j e m y 
w z o r y , z a p e w n i a m y zbyt , s zukamy 
p roducen ta " pokazano mode l e , k tó re 
zrobią n i e w ą t p l i w ą f u r o r ę w k a ż d y m 
sk lep i e m e b l o w y m : p o m y s ł o w e w i s zą -
ce ł óżeczka dla dzieci , dos tawn ik i t ypu 
ba r owego , w i e s zak i i w i e l e innych c i e -
k a w y c h wzrorów. W y s t a w i o n o ponad 
40 t y p ó w r ó żnych meb l i . Z a p o t r z e b o -
w a n i e jest w i e l k i e -— j a k usta lono do 
1975 r oku os iągnę łoby ono ponad 1 m i -
l i a rd z ło tych. A w i ę c t rzeba t y l ko zna -
leźć producenta , k t ó r y po t r a f i to za -
p o t r z e b o w a n i e w y p e ł n i ć g o t o w y m i m e -
b lami w dosta teczne j i lości. 

Po l sk i e z a b a w k i są coraz ładn ie j sze 
i coraz nowocześn i e j s ze . W y s t a w i o n o 
2388 w z o r ó w z a b a w e k o o g ó l n e j w a r -
tości b l isko 50 m i l i o n ó w z łotych. W 
p i e rws zy ch k i l ku dniach t a r g ó w za -
w a r t o u m o w y z p r z eds taw i c i e l am i han-
dlu o war tośc i 830 m i l i o n ó w z ło tych ! 

A t r a k c y j n e z a b a w k i s t e rowane za 
pomocą l inek, f a l a m i r a d i o w y m i i f a -
lami ś w i e t l n y m i — młodz i chłopcy z 
t rudem o d r y w a l i się od s to łów, na k t ó -
r y c h w y s t a w i a n e b y ł y te mode l e . 

W iosenne targ i 1974 t rzeba uznać za 
udane. Jeśli ich k o n s e k w e n c j ą będz ie 
wz ros t podaży a t r a k c y j n y c h w y r o b ó w 
na rynku , to konsument będz i e w i e -
dział, c zemu s łuży w i e l ka t a r g o w a i m -
preza k a ż d e j w i o sny w Poznan iu . B o 
s tatystycznie spotkanie b y ł o owocne . 
B l i sko 20 tys ięcy h a n d l o w c ó w z a w a r ł o 
w c iągu pięciu dni t ransakc j e o w a r -
tości 59.574 m i n z łotych. Ob ro t y są o 
b l isko 50°/o w y ż s z e niż ub ieg łoroczne . 

J A N R O G A L A 

Fot . J E R Z Y U N I E Z Y S K I 

K o n f e k c j a dz iec ięca — dla m a l u c h ó w i nas to la tków. W s z y s t k o ładne, bardzo ba rwne , w z o r z y s t e 

pod znakiem wiosny 
b e z k o n k u r e n c y j n i e p a n o w a ł y na r y n -
ku. H a n d e l by ł p e w n y , że sprzedać ich 
m o ż e każdą i lość. B y l e b y t y l ko by ł y . 
O d dwóch lat sy tuac ja uleg ła zasad -
n icze j zmian ie . P r z y b y ł oto „ W ó l c z a n -
c e " g r o źny konkurent . Dz iś hande l r o z -
w a ż a dok ładn ie od k o g o i l e z amów i ć . 
B o zak ład w Zbąszyn iu , w w o j e -
w ó d z t w i e z i e l onogó r sk im w y s p e c j a -
l i z o w a ł się r ó w n i e ż w męsk i ch 
koszulach. T e r a z te' z nap i s em „ R o -
m e o " pos zuk iwane są na r y n k u n ie 
m n i e j niż „ W ó l c z a n k a " . 

N a X X X I I I W i o s e n n y c h T a r g a c h 
K r a j o w y c h w P o z n a n i u zak ład ze Z b ą -
szyn ia uzyska ł k i l ka meda l i za n o w e 
w z o r y koszu l — w z o r y nie odb i e ga -
j ące w c a l e od tych, k t ó r e zobaczyć 
m o ż n a w na j l eps zych m a g a z y n a c h dla 
p a n ó w w sto l icy F r a n c j i czy W łoch . A 
w i ę c w y d a j e się, że ocena j a k n a j b a r -
dz i e j zas łużona — w y s o k a nagroda do -
p ingu jąca do coraz l epszych i c i e k a w -
szych p o m y s ł ó w . K o n k u r s „ D o b r e — 
Ł a d n e — P o s z u k i w a n e " spełnia s w o j e 
zadanie popu l a r y za c j i dob re j r obo ty . 

K o n k u r e n c j a podczas konkursu p o w o -
duje , że producenc i s tara ją się stale 
p o k a z y w a ć r z e c z y now'e, n ie opa t r zone 
i chętn ie w sk lep i e pos zuk iwane . 

T a k w i ę c p r z ede w s z y s t k i m z a m ó -
w i en i a handlu k i e r o w a ł y się k u t y m 
w y r o b o m , k tó re zosta ły w d o r o c z n y m 
konkurs i e z auważone przez o c e n i a j ą -
cą komis j ę . I dobrze się stało, ż e w 
t y m roku k o m i s j a ta ocenia ła p r o p o -
z y c j e w y j ą t k o w o „ s u r o w y m i o c zami " . 
T a k trzeba. T y l k o n a p r a w d ę n o w e i 
c i e k a w e w z o r y p o w i n n y b y ć n a g r a d z a -
ne, jeś l i konkurs m a zachować s w o j ą 
w y s o k ą rangę . 

P r z e z cały t ydz i eń t r w a n i a k r a j o w e j 
w y s t a w y p r z e w i j a l i się p r zez p a w i l o -
ny n ie t y l k o h a n d l o w c y z a w i e r a j ą c y u -
m o w y , ale także z w i e d z a j ą c y . T r z e b a 
pow iedz i e ć , że r y n k o w a p r o d u k c j a jest 
mocno k o n t r o l o w a n a p r z e z samych od-
b i o r ców . G o s p o d y n i e d o m o w e i inni 
k u p u j ą c y w i e d z ą n a j l e p i e j , c z ego brak 
i m w sk lepach i po co chętnie m o g l i -
by w y c i ą g n ą ć r ękę w s a m o o b s ł u g o w y m 

sklep ie . W w i e l u w i ę c p a w i l o n a c h 
z w i e d z a j ą c y g r u p o w a l i się i w y m i e n i a -
li zdania na t emat p r e z e n t o w a n y c h 
p r opo zy c j i . W i e l e u w a g pad ł o w spra -
w i e n ie n a j l e p s z y c h o p a k o w a ń i j e d -
no rodnego aso r t ymentu u n i e m o ż l i w i a -
j ą c ego taki w y b ó r , j a k i e g o ż y c z y sobie 
k l i en t na ca ł ym świec i e . I j es t to u -
waga , k tórą p r z e j ą ć się muszą p r o d u -
cenci w i e l u w y r o b ó w , jeś l i chcą l i c zyć 
na szerszy niż dotychczas odb ió r s w o -
ich w y r o b ó w . Oto pros ty p r z yk ł ad . A -
t r a k c y j n y c h s o k ó w dla dz iec i z ek spo -
z y c j i p r z emys łu o w o c o w o - w a r z y w n e g o 
stale b rak w p e ł n y m zes taw i e w sk l e -
pach. Jeśl i j es t b a n a n o w o - m a r c h w i o -
w o - j a b ł k o w y , to b rak m o r e l o w o - j a b ł -
k o w e g o . A przec i e ż soki p r o d u k o w a n e 
w Rzes zowsk i ch Zak ładach P r z e m y s ł u 
O w o c o w o - W a r z y w n e g o są znakomi t e i 
p e łny ich w y b ó r •— dwanaśc i e s m a -
k ó w — p o w i n i e n b y ć z a w s z e dos tępny 
na r ynku . I w t y m r o k u w y s t a w i o n e 
soki j a k o j e d y n y w y r ó b w b ranży spo -
ż y w c z e j o t r z y m a ł y w konkurs i e „ D o -
bre — Ł a d n e — P o s z u k i w a n e " z ł o ty 
meda l . • 

S k o r o j ednak m o w a o j edzen iu , to 
t ego roczny p r z eg l ąd p o z w o l i ł s tw i e r -
dzić, że po lsk i p r z e m y s ł s p o ż y w c z y z 
k a ż d y m r o k i e m rob i o g r o m n e pos tę -
py . Co raz w i ę c e j p o k a z u j e się na r y n -
ku w y r o b ó w dobrze już znanych n ie 
t y l k o w Europ i e zachodn ie j , w y r o b ó w 
tak ba rdzo upraszcza jących życ ie , z w ł a -
szcza p r a c u j ą c e j g ospodyn i domu. O -
f e r t a p r z e m y s ł u ch łodn iczego t y l k o na 
j edno pó ł rocze wynos i 286 m i l i o n ó w 
z ło tych i o b e j m u j e tak ie w y r o b y ku l i -

Mechan i c zne z a b a w k i zda ln ie s t e r owane są wszędz i e modne B luzeczk i i o r yg ina lne turbany o f e r u j e pan iom „ I w o n a " 



WYSTAWA KSIĄŻKI 

FRANCUSKIEJ 
Około 350 w y d a w c ó w z r ó ż -

nych dziedzin zg romadzono na 
o twa r t e j w K lub i e Ks i ęgarza 
w W a r s z a w i e w y s t a w i e ks ią -
żki f rancusk ie j . W ś r ó d eks-
pona tów zwraca j ą u w a g ę se-
r ie z zakresu be le t rystyk i , pu-
b l ikac je popularnonaukowe, a 
także — odznacza jące się bo -
gatą szatą gra f iczną — w y -
dawn ic twa artystyczne. 

Obecny na o twarc iu w y s t a -
w y przedstawic ie l unii w y -
d a w c ó w francuskich, które 
jest wspó ło rgan i za to rem eks-
pozyc j i — Pau l Mone t p r z y -
pomniał , że podobną p re zen -
tację dorobku po lsk iego ru -
chu w y d a w n i c z e g o zo rgan i zo -
wano przed r ok i em w e F r a n -
cji . Francuscy w y d a w c y — 
pow iedz ia ł — nie szczędzą 
starań m a j ą c y c h na celu j ak 
najszerszą popu la ryzac j ę po l -
skie j książki , k tóra zysku j e 
nad Sekwaną coraz l i c zn ie j -
szych czy te ln ików. 

200TYSIĘCZNY 

NOWORODEK W GDAŃSKU 
30 marca minęła 29 roczn i -

ca w y z w o l e n i a Gdańska przez 
żo łn ierzy radz ieckich i po l -
skich. P o raz p i e rwszy po 152 
latach b ia ło -cze rwony sztan-
dar zatknię ty został na ra tu-
szu miasta. 

P o 29 latach Gdańsk l iczy 
ok. 400 tys. mieszkańców, 
czyl i o przeszło sto tys ięcy 
w i ę ce j niż w roku 1939. Roś -
nie już drugie poko len ie 
gdańszczan urodzonych po 
wyzwo l en iu . Z okaz j i rocznicy 
w y z w o l e n i a miasta, w gdań-
skim Urzędz i e Stanu C y w i l -
nego nastąpi ło uroczyste w p i -
sanie do księgi urodz in 200-
tys ięcznego obywate la . 200-ty-
sięczny gdańszczanin o t r zyma ł 
imię A d a m , jest on synem 
pracownika Stoczni im. L e -
nina — Romana i I r eny 
Kw ia tkowsk i ch . 

BOCHNIA OTRZYMA 

NOWOCZESNY HOTEL 
Bochnia, pos iada jące stare 

t radyc j e miasto p o w i a t o w e w 
w o j . k rakowsk im, jest s iedz i -
bą dużych zak ładów pracy — 
jak chociażby Oddz ia ł Hu ty 
im. Len ina , Zak łady P r o d u k -
cj i Urządzeń Chłodniczych, 
Zak łady N a c z y ń K a m i o n k o -
w y c h czy najstarsza w K r a -
ju Żupa Solna. W zw ią zku z 
rosnącym za in teresowaniem 
wa l o rami turys tycznymi z i e -
mi bocheńskie j p r z y b y w a j ą tu 
l iczni turyści . T y m c z a s e m 
miasto n ie dysponuje w y s t a r -
czającą bazą noc legową. T e 
braki uzupełni nowoczesny 
hotel, budowany właśn ie przy 
ul. Dz ierżyńsk iego . P i ę c i o -
kondygnacy jny budynek hote-
l o w y pomieśc i 152 gości, za -
pewn ia j ą c i m poby t w k o m -
f o r t o w y c h warunkach. Ob iekt 
— wznoszony kosztem 9 m i -
l i onów zł — ma być g o t o w y 
do końca b ieżącego roku. Już 
w i ęc w pr zysz ł ym roku od-
w i ed za j ą cy Bochnię, będą m o -
gl i korzystać z nowoczesnego 
hotelu. 

NASZ KALENDARZ 
N I E D Z I E L A , 28 K W I E T N I A 
P a w ł a , W a l e r i i 
P O N I E D Z I A Ł E K . , 29 K W I E T N I A 
P i o t r a , R o b e r t a 
1921 — o d s ł o n i ę c i e na p l a c u A l m a 

w P a r y ż u p o m n i k a A d a -
m a M i c k i e w i c z a . 

W T O R E K , 30 K W I E T N I A 
M a r i a n a , K a t a r z y n y 
Ś R O D A , 1 M A J A 
Ś w i ę t o P r a c y 
1890 — p o r a z p i e r w s z y w h i s t o -

r i i m a s y p r a c u j ą c e w i e l u 
k r a j ó w , w t y m t a k ż e P o l -
sk i , o b c h o d z i ł y Ś w i ę t o 
P r a c y . 

C Z W A R T E K , 2 M A J A 
A n a t o l a , Z y g m u n t a 
1921 — w y b u c h I I I P o w s t a n i a Ś l ą -

s k i e g o . 
P I Ą T E K , 3 M A J A 
M a r i i , A n t o n i n y 
1791 — u c h w a l e n i e p r z e z S e j m 

W i e l k i K o n s t y t u c j i 3 m a j a . 
S O B O T A , 4 M A J A 
M o n i k i , F l o r i a n a 

R E W E L A C Y J N A APARATURA 
DO W Y K R Y W A N I A MIAŻDŻYCY 

A p a r a t e m — m a j ą c y m 
wsze lk i e szanse stać się św ia -
t ową nowośc ią na r ynku apa -
ra tury e l ek t romedyczne j — 
jest tzw. anal izator ar ter io -
sklerozy, p r z y g o t o w y w a n y w 
instytucie b u d o w y sprzętu 
p r e c y z y j n e g o i e l ektron iczne-
go Po l i technik i Wars zawsk i e j , 
k i e r o w a n y m przez pro f . T r e -
berta. 

Będz ie to p i e rwsze tego t y -
pu urządzenie na świecie . U -
moż l iw ia ono wczesne r o zpo -
znanie zmian miażdżycowych , 
a zatem może w p ł y w a ć na 
zapobieganie z awa ł om serca i 
innym, g r o źnym pow ik ł an i om 
w zakresie układu krążenia. 

Apa ra tu ra ta op iera się na 
metodz ie doc. dr hab. H e n r y -

ka Chlebusa z War s zawsk i e j 
A k a d e m i i Medyczne j . L eka r z 
ten, na podstawie d ługo le t -
nich pionierskich badań, usta-
l i ł zależności pomiędzy kszta ł -
tem k r z y w e j tętna, ob razu ją -
ce j przeb ieg zmian ciśnienia 
k r w i w tętnicach, a e las tycz-
nością ich ścian. Inacze j m ó -
wiąc, dzięki t e j metodz ie m o -
żna określ ić stopień s tward -
nienia tętnic (wys t ępu jącego 
przy w i e lu schorzeniach ukła-
du krążenia , z zag rożen i em 
z a w a ł o w y m włącznie ) , bada-
jąc odchylenia k r z y w e j k r ą -
żenia od ustalonej dla danego 
chorego normy. M a to podsta-
w o w e znaczenie dla wczesne j 
d iagnostyki i zapobiegania 
w i e lu p o w a ż n y m schorzeniom, 
pow ik łan i om miażdżycy . 

ROZBUDOWA SZCZECIŃSKICH 
TRAS KOMUNIKACYJNYCH 

N a modern i zac j ę i r ozbudo-
w ę szczecińskich tras k o m u -
n ikacy jnych przyznano w 
roku b ieżącym 400 min zł, to 
jest sumę o 20 proc. większą 
niż mia ło to m ie j sce w roku 
ub ieg ł ym. 

Zakres robót d r ogowych 
jest bardzo szeroki : u legnie 
modern i zac j i trasa z Go l en io -
w a do Nowog rodu , usp raw-
n ia jąc komun ikac j ę z K o s z a -
l inem i Gdańskiem, ro zbudo-
wana będzie „autostrada s łoń-
ca" , k tó re j p i e rwszy odcinek 

z D z i w n ó w k a do N iechorza 
w y k o n a n o w roku ub ieg łym, 
a która w 1975 roku osiągnie 
T r zeb ia tów , pode jm i e się bu-
dowę „ o b j a z d u " „Do lne j O -
d ry " . 

Nastąp i także przedłużenie 
nitki autostrady do Choc iwe la , 
rozpocznie modern i zac j ę drogi 
Dębno Lubusk ie — Kos t r z yn 
i Szczecin — Stargard. O b -
wodn ica ko ło L ip i an zakoń-
czyła w roku ub ieg ł ym m o -
dernizac ję g ł ównego szlaku 
szczecińskie j trasy t ranzyto -
w e j Ba ł t yk — A d r i a t y k E-14. 

NAJBLIZSZE PLANY 

budownictwa komunalnego 

W BYDGOSZCZY 
W nieda lek ie j przyszłości 

Bydgoszcz o t r zyma nowoczes -
ny ob iekt — M i e j ską B ib l i o -
tekę Publ iczną, która obecnie 
mieści się w bardzo ciasnych 
pomieszczeniach. Wed ług 
p r z y j ę t y c h założeń, będzie to 
3 -kondygnacy jny gmach, a 
kons t rukc j i ż e lbe towe j , o 
powierzchni ok. 2.500 m k w a -
dra towych . 

N a parterze z n a j d o w a ć się 
będzie przestronny hal l s łu-
żący także ce lom w y s t a w i e n -
niczym, katalogi , w y p o ż y c z a l -
nia, sala odc zy t ów oraz eks -
pozyc j a cennego ks ięgozb ioru 
Bib l io tek i Bernardyńsk i e j . N a 
piętrach: zespół czyte lni oraz 
działy zb i o r ów spec ja lnych. 

W sąsiedztwie obiektu b i -
bl ioteki wznies ione zostaną 
dwa 16-kondygnacy jne w i e -
ż owce biur p ro j ek tów . R o z -
poczęcie prac budowlanych 
m a nastąpić w p r zys z ł ym r o -
ku. 

Równ i e ż w 1975 r. p r z e w i -
du je się rozpoczęc ie robót 
zw iązanych z budową r ep r e -
z en tacy jnego hotelu „ O r b i -
su" k tóry dysponować będzie 
ok. 600 mie j scami n o c l e g o w y -
mi. W budynku z l oka l i zowa-
ne zostaną także restauracja , 
kawiarn ia i cocktai l -bar . 

„FABRYKA DOMÓW' 

DLA HUTY „KATOWICE" 
W Łag iszy , w Zag łęb iu Dąb -

rowsk im, w n o w y m zakładz ie 
— Hutn i c zym Przeds ięb ior -
s tw ie Budown i c twa M iesz -
kan i owego rozpoczęto rozruch 
urządzeń. 

N o w a „ f a b r y k a d o m ó w " 
wznies iona w skróconym cy -
k lu i nwes t y c y jnym, p rodu-
k o w a ć będzie g o t owe e l emen-
ty budowlane , po zwa la j ą ce na 
w y b u d o w a n i e 12 tys". izb m i e -
szkalnych rocznie. Zak ład w y -
twarzać będzie e l ementy do-
m ó w dla po t rzeb hutnictwa, 
przede wszys tk im budown i -
czych i załogi Hu ty „ K a t o w i -
ce" . 

T Y G O D N I O W A G A W Ę D A 0 warszawskim Dworcu Centralnym, 

Gdańsku, Oliwie i Sopocie 

Wybierając się do Gdańska, a jak już wie-
cie, Mili, lubię sobie raz po raz wyjechać w 
Polskę, musiałem chcąc nie chcąc skorzystać 
z warszawskiego Dworca Centralnego. Dawno 
na nim nie byłem, toteż z wrażenia aż mi 
dech zaparło: hale dworcowe, tunele, perony, 
cały labirynt daleko już zaavoansowanej pra-
cy. Przysłowiowe warszawskie tempo. Zapa-
trzeni w Trasę Łazienkowską amiśmy się spo-
strzegli, jak w samym środku Warszawy po-
jawiło się wręcz gigantyczne centrum komu-
nikacyjne: estakady, tunele, ruch dźwigów, 
całe wielkie widowisko. Nie przesadzam. Lu-
dzie całymi tłumami przystają na platformach 
i gapią się na dół, gdzie skomplikowana praca 
wre w nieprawdopodobnym tempie. Za kilka 
lat ów teren dziś rozgrzebany, zryty buldoże-
rami przemieni się w jeden z najnowo-
cześniejszych dworców Europy. W ciągu jed-
nej doby dworzec będzie mógł przyjąć i ob-
służyć 100, a nawet 150 tysięcy podróżnych. 
Tymczasem jednak budowa komplikuje nieco 
życie warszawiakom i przyjezdnym: system 
objazdów ulicznych, nieprzewidzianych, przy-
stanków, trochę bałaganu nie do uniknięcia 
w takich przypadkach, wszystko to wywołuje 
utyskiwania. Trudno, ani praca, ani życie nie 
bywają usłane różami. 

Przyjechałem do Gdańska, a tu inne olśnie-
nie. Jeszcze niedawno rejon gdańskiego Dwor-
ca Głóumego przypominał labirynt warszaw-
ski, a teraz patrzę: wspaniałość komunikacyj-
na. Eleganckie przejścia pod jezdniami, pięk-
nie plastycznie wykonane, czystość, ład, każ-
demu łatwo się zorientować, w podziemnych 
tunelach, kioski, kasy na linie krajowe i za-
graniczne. W rejonie tym zbiegają się jakby 
trzy rodzaje komunikacji: kolejowa (PKP), 
autobusowa (PKS) i elektryczna (szybka kolej 
między Gdańskiem a Gdynią). Dawniej poła-
pać się w tym labiryncie nie było łatwo. Te-
raz wszystko jest tak obmyślane, że praktycz-
nie nikt nie ma żadnych trudności, z dworca 
kolejowego tablice dokładnie prowadzą pasa-
żera na dworzec elektryczny lub do miasta, 
wysokie ruchome schody zawiozą go na dwo-
rzec PKS, słowem: piękno, ład, funkcjonal-
ność. Miejsce, które mnie tak zadziwiło, na-
zywane jest błędnikiem. Wychodzę oto z pod-

ziemnego tunelu i oczy moje zachwyca to, co 
jest owym błędnikiem na ziemi: szerokie, 
świetnie oznakowane jezdnie, wysoki, cały 
niemal ze szkła dom — punktowiec, dalej: 
droga w stronę Wrzeszcza, Sopotu, Gdyni. Po 
drodze Oliwa. Pamiętacie ją, zapewne, Mili, 
ze słynnych organów oliwskich. Mnie, kiedy 
tak jechałem, zadziwił inny obiekt: wspaniałe, 
nowoczesne lodowisko kryte. Chyba tylko 
dwie tak piękne sale sportowe istnieją w 
Polsce — katowicka i ta właśnie, oliwska, 
przypominająca jakby wielkie, srebrno-szkla-
ne skrzydło. 

Sopot już przyszykowany do letniego sezo-
nu. Ciepło, to mnóstwo ludzi spaceruje po 
molo i po plażach. Domy miasteczka czyste, 
elewacje odnowione, ruch, w sklepach dobre 
zaopatrzenie, ach, Mili, wypiękniał nam ten 
Sopot niebywale. 

Zresztą, gdzie się teraz człowiek ruszy — 
wszędzie ten sam pęd do odnawiania, czysto-
ści, ulepszania. No, ale skorom się wybrał 
nad morze, nie wypada mi pisać o czym 
innym. 

Wieczorem wybrałem się do Teatru Wy-
brzeże. Nowy gmach, a jakże, ozdoba Targu 
Węglowego. Przy okazji mówią mi, że i Gdy-
nia otrzymała ostatnio nowy gmach teatralny. 
Co za ruch w interesie kultury. Myślę sobie 
tak: przyjdą widzowie na tego „Otella" 
Szekspira, czy nie przyjdą? Wiem, jakie kło-
poty mają dyrektorzy teatrów w innych mia-
stach. Na widowniach puchy, film, telewizja 
skutecznie jeszcze odciąga ludzi od teatru. 
A tu, w Gdańsku, nie, tu widownia zapeł-
niła się do ostatniego miejsca. Wszyscy żywo 
reagują na perypetie okrutnego zazdrośnika 
Otella. Po spektaklu długie oklaski. Pytam 
dyrektora Stanisława Nebamowskiego — czy 
tu jest tak zawsze? Tak! — odpowiada, nie 
matmy z widownią żadnych kłopotów. Trój-
miasto to środowisko techniczno-inżynieryjne, 
dlatego sztuka, jako dopełnienie życia, cieszy 
się tu wielkim szacunkiem. Dotyczy to nie 
tylko teatru, ale i czytelnictwa, wystaw pla-
stycznych, koncertów, nauki. W radosnym te-
dy nastroju wracałem z Gdańska, miasta, któ-
re lubię i cenię. MAREK 

N O W A M E T O D A 
W Instytucie Ce lu lo zowo-

Pap i e rn i c zym w Lodz i op ra -
cowano nową metodę usuwa-
nia f a r b z surowca pap iern i -
czego. Dz ięk i n ie j białość od -
ba rw iane j masy makula turo-
w e j osiąga 58 procent, co w 
porównan iu z innymi znany -
mi obecnie metodami jest du-
ż y m postępem. Wyna la z ek zo -
stał opatentowany i t rwa j ą 
obecnie prace nad j ego zasto-
sowaniem w przemyśle . 

S T U T Y S I Ę C Z N I K I 
S P A W A N E S Ą 

E L E K T R O D A M I 
Z „ B A I L D O N U " 

Ka t ow i cka huta „Bai ldon* 
jest j e d y n y m w K r a j u p rodu-
centem e lekt rod do spawa -
nia. T u m. in. w y p r o d u k o -
w a n o e lekt rody , za pomocą 
których gdyńscy s toczniowcy 
spawal i kadłub p i e rwszego 
po lsk iego 105-tysięcznika. 

E l ek t rody te m a j ą większą 
wy t r z yma łość niż z w y k ł e i 
z aw i e ra j ą w i ę c e j n ik lu i m i e -
dzi, a w i ę c meta l i odpornych 
na działanie w o d y morsk ie j . 

Obecnie huta p r z y go t owu j e 
się do produkc j i e l ekt rod do 
spawania g raw i t acy jnego . T a -
k ie e l ekt rody stosuje się m. in. 
w stoczniach japońskich przy 
montowan iu kad łubów tan-
kowców . 

¥727/71* 
Z DA NI M 

^ P o d znakiem morza i 
maryn is tyk i p rezen towany by ł 
w kw ie tn iu dorobek ku l tura l -
ny w o j e w ó d z t w a gdańskiego 
w wars zawsk i e j „ Pano ram i e 
t rzydz iesto lec ia" . 

9 Cenny dar w postaci w y -
konanych przez Bogumi ła 
P lerscha (1732—1817) kopi i 
p ięciu po r t r e t ów k r ó l ó w po l -
skich nama lowanych przez 
Bacc iare l l ego przekaza l i O b y -
wate l sk i emu K o m i t e t o w i O d -
b u d o w y Z a m k u K r ó l e w s k i e g o 
w Wars zaw i e przedstawic ie le 
z iemi bydgosk ie j . 

9 Oko ło 60 w y k o n a w c ó w 
ze wszystk ich oś rodków aka-
demickich Po lsk i uczestniczy-
ło w X I Ogó lnopolsk im F e -
st iwalu P iosenki Studenck ie j 
w K r a k o w i e . 

9 W W a r s z a w i e i K r a k o -
w i e odby ł się T yd z i eń F i l m ó w 
Szwajcarsk ich . 

9 Z w i z y tą w Polsce p r ze -
b y w a ł znakomi ty pisarz a m e -
rykańsk i W i l l i a m Styron. 

0 W w i e k u 67 lat zmarła 
w War s zaw i e znana tancerka 
i choreogra fka Ruth Sore l -
Choromańska, w d o w a po p i -
sarzu Micha le Choromańskim. 

Zwiedzanie Parku 

Narodowego w Białowieży 

D y r e k c j a Pa rku N a r o d o w e -
go w B ia ł ow ie ży p r z y g o t o w u -
je niespodzianki dla turys-
tów. Otóż na obrzeżu t e r enów 
chronionych w starym parku, 
oka la jących siedzibę Muzeum, 
oczyszcza się obecnie z mułu 
p a r k o w y staw, do k tórego 
wodę doprowadz i się n o w y m , 
p r zekopanym w ub ieg łym r o -
ku ko r y t em rzeczki N a r e w k i . 
S taw zostanie zaryb iony , bę -
dzie dozwo lone turystyczne 
wędkowan i e , a także prze -
jażdżki ka j akami . 

Ponadto postępują prace 
przy kap i ta lnym remonc ie r e -
zerwaitu. Turys tom udostęp-
niono na raz ie p ierwszą, 20-
hektarową część rezerwatu, 
gdz ie bezpiecznie zza og ro -
dzeń i z ambon w i d o k o w y c h 
można podz iw iać rodz iny żu-
b r ó w i kon ików- ta rpanów . 
Następna, r ówn i e ż 20-hekta-
r o w a kwate ra r e ze rwa tu bę -
dzie go towa za dwa lata. T a m 
rozgoszczą się łosie, sarny, j e -
lenie i dziki. 



Jeszcze kilka dni temu był w Teheranie, wczora j w Hamburgu, 
a dzis w Hote lu Europejskim w Warszawie , gdz ie od dwóch 
dni toczą się negoc jac j e wie lk ich f i rm francuskich z polskimi 
centralami handlu zagranicznego. P r z y rozmówcach jako doradca 
zasiada Andrzej Główczewski. 

Na stole w ho te l owym pokoju rozłożono papiery, stosy daleko-
pisów i notatek. Co kilka godzin zmieniają się t y lko partnerzy 
negoc jac j i — raz rozmawia się o wie lk ich dźwigach, za chwi l ę 
o fabryce domków jednorodzinnych. A do każde j r o zmowy trze-

ba się przygotować. Od tego przygotowania zależeć mogą losy 
u m o w y i nieprzeoczenie niczego istotnego przy podpisywaniu po-
rozumienia. 

Zacieśniają się coraz bardz ie j kontakty handlowe polsko- fran-
cuskie. Coraz większa ilość f i r m znanych w e Franc j i rozpoczyna 
współpracę z Polską. P r z y wza j emnych porozumieniach koniecz-
ny jest ktoś, kto zna dobrze potrzeby strony polskiej i prawa 
rządzące handlem w e Francj i . Właśnie takim cz łowiekiem jest 
And r z e j Główczewski , do którego zwróc i l iśmy się z prośbą o kró t -
ką rozmowę. 

W INTERESIE WSPÓŁPRACY i HANDLU 

„ T y g o d n i k Po l sk i " : — Jest Pan Po lak i em, a m i e -
szka w e Franc j i , p r owadz i Pan w P a r y ż u własne 
b iuro i z a j m u j e się w y m i a n ą handlową z Po lską. 

A . G ł ówczewsk i : — Tak . Jestem Po lak iem, choć 
w j e d n e j c zwar t e j j es tem Francuzem, j ako że m ó j 
dziad n im był. W Wars zaw i e kończy ł em studia 
hand lowe i przez w i e l e lat p racowa ł em w Polsce. 
K i e d y chodzę dziś po W a r s z a w i e w id z ę w i e l e o -
b iektów, p r zy budow ie k tórych współdz ia ła łem. 
Pam i ę t am jak pows tawa ł gmach Teat ru W i e l k i e g o 
i Opery , B ib l io teka N a r o d o w a , Szkoła Muzyczna 
i Teatra lna i w ie l e , w i e l e innych ob i ek t ów kul tu-
ry , takich j ak choćby pomnik Chopina w Ła z i en -
kach warszawsk ich . S t yka ł em się z budown i c twem 
i i nwes t y c j am i i można powiedz i eć dzis ia j , że obok 
handlu, na k t ó r y m się znam z tytułu wyksz t a ł -
cenia, to dzięki t amte j pracy poznałem także p ro -
b l e m y zw iązane z inwes tyc j ami , budownictwem. . . 

„ T . P . " : — W y m a g a ł o to p r zygo towan ia ekono-
micznego . 

A . G.: — Istotnie. I takie p r zygo towan i e zdoby -
ł em poprzez wie lo le tn ią praktykę . K a ż d y proces 
pows tawan ia czegoś t rwa ł e go w y m a g a ekonomicz -
nego spojrzenia. T a k j ak i handel . N i e kupu j e się 
przec ież n iczego dla same j p r zy j emnośc i k u p o w a -
nia, ani nie inwestu je t y l ko dlatego, żeby za in-
wes t ować jakiś kapitał . Wszys tko musi być prze -
myślane, p rzeana l i zowane i roz l iczone. Dop i e ro 
w ó w c z a s następuje decyz ja o zakupie czy i n w e -
stowaniu. 

„ T . P . " : — Z d a j e się, że właśn ie do radz twem w 
tych skomp l ikowanych sprawach hand lowych i In-
w e s t y c y j n y c h z a j m u j e się Pan obecnie. 

— A . G.: — Tak . A l e m a to swo ją historię. S ię-
ga ona... końca lat pięćdziesiątych. W w y n i k u p r o -
pozyc j i , jaka wp ł ynę ł a z P a r y ż a i zgody, jaką tu 
uzyska łem w K r a j u po j echa łem do Franc j i , gdz i e 
zosta łem zaangażowany do pracy na sześć m i e -
sięcy. N a taki b o w i e m okres podpisa łem kontrakt 
z f i r m ą „ Intercont inenta l Par i s " . M i a ł em zorgan i -

zować eksport t e j f i r m y do Po lsk i . I t y m się w 
p i e r w s z y m okresie swo j e go pobytu w e F ranc j i z a j -
m o w a ł e m . K i e d y skończył się m ó j sześciomiesięcz-
ny okres pracy zaproponowano mi, a b y m wstąp i ł 
w P a r y ż u do Instytutu Handlu M iędzynarodowego . 
Muszę powiedz ieć , że by ła to nie lada gratka i 
m ia ł em na te studia ogromną ochotę. O t r z yma ł em 
z K r a j u zgodę i rozpoczą łem studia. P r zez dwa 
lata in te resowa łem się wszys tk im tym, co do ty -
czy ło handlu m i ędzynarodowego . N a zakończenie 
napisałem pracę d yp l omową i uzyska łem dyp lom 
ukończenia studiów. 

„ T . P . " : — I p o w r ó t do K r a j u ? 
A . G.: — T a k myś la ł em, ale tak się nie stało. 

F i rma „ T e p a z " zaproponowa ła mi zo rgan i zowan ie 
ekspozyc j i na M i ęd zyna rodowych Ta rgach w P o -
znaniu. P r z y j ą ł e m propozyc j ę , pon i eważ znałem 
r ynek polski . A po zakończeniu T a r g ó w szef f i r m y 
zaproponowa ł mi przeds tawic i e l s two w A f r y c e . 
M i a ł em zastąpić tam dotychczasowego agenta. Z g o -
dz i łem się i w y j e c h a ł e m . Posz ło m i znakomic ie . 
P o t e m już przez sześć la t j e źdz i ł em p o A f r y c e , do-
c iera jąc do K e n i i i Ab isyn i i . W t y m też czasie 
o t r z yma łem obywa t e l s two francuskie , n ie tracąc 
zresztą polskiego. Za ł o ży ł em własną f i rmę . T o b y ł 
rok 1970. 

„ T . P . " : — S p r a w y handlu z A f r y k ą przes łoni ły 
Panu sp rawy po lsk ie? 

A . G.: — Muszę się przyznać, że cały czas m y -
ślałem o tym, j akby w p r o w a d z i ć polski handel na 
r ynek francuski i f rancuski handel do Po lsk i . A l e 
ten zamiar mia ł zostać z rea l i zowany dop iero w k i l -
ka lat późnie j . Będąc na p r z y j ę c iu w Konsulac ie 
Po lsk im, r o zmaw ia ł em z ówczesnym ambasado-
r e m P R L , obecnie min is t rem handlu zagraniczne-
g o — Tadeuszem Olechowsk im. P r o p o n o w a ł mi , 
a b y m po jecha ł do Po lsk i i nawiąza ł kontakt z cen-
t ra lami hand l owymi . I tak się stało. P o raz p i e r w -
szy p r zy j e cha ł em w 1972 roku i rozpoczą łem p i e r w -
sze r o z m o w y . In te resowa ło mn ie zawsze b u d o w -

nictwo, w i ęc na p i e rwszy og ień zaproponowa ł em 
wprowadzen i e do Polski f rancusk ie j techniki bu-
dowania. 

„ T . P . " : — Jest to okres wprowadzan i a w Po lsce 
techniki budowania z N R F . M ia ł P a n w i ę c ostrą 
konkurenc ję . 

A . G.: — Rzeczywiśc ie . Po lska już wówczas za-
kupi ła f a b r y k i domów, rozpoczą ł się o g r omny p ro -
g ram budown ic twa mieszkan iowego . T r w a ł a w i ęc 
ostra wa lka konkurency jna f i r m budowlanych. A l e 
udało się w lu tym bieżącego roku podpisać kon -
trakt na budowę f ab r yk i d o m k ó w jednorodz innych 
dla W a r s z a w y . Jest to f ab r yka uniwersalna, która 
może p rodukować 1500 d o m k ó w rocznie lub e l e -
menty , z k tórych składa się cz te rop ię t rowe domy 
mieszkalne przy zastosowaniu p ro j ek tu arch i tek-
t ów P i echo tków. W 1976 roku f a b r y k a w y p r o d u -
k u j e już p ierwszą serię tych domków . K o n t r a k t 
podpisała f i rma „Ba l ency B iar " , ma j ą ca s w o j e f a -
bryk i w czternastu kra jach świata, a m i ędzy in-
n y m i — w e Włoszech, Ang l i i , N R F , A f r y c e po łud-
n i owe j . G w a r a n t u j e ona p raw id ł ową jakość w y -
konania domków, oddawanych w systemie „ pod 
k lucz" , a w i ę c do na tychmias towego zamieszkania 
po wprowadzen iu do wykończonych już Wnętrz 
mebl i . 

„ T . P . " : — Jest Pan doradcą h a n d l o w y m w ie lu 
dużych f i r m francuskich takich j ak : „ N i c o l a s " — 
transport ciężki , „ P e t a i n " — dźw ig i czy w s p o m -
niana już „Ba l ency B ia r " . Jakie Pan w idz i p e r -
s p e k t y w y hand lowe m iędzy t y m i i i nnymi f i r m a -
mi a Polską. 

A . G-: — Jestem przekonany , że zw iększony pro -
g r a m budown ic twa będzie zacieśniał stosunki han-
d lowe z f i r m a m i f rancuskimi . Dobre stosunki po -
wodu ją , że s z e f ow i e dużych f i r m idą na rękę, za -
równo , jeś l i chodzi o terminy , j ak i warunk i k r e -
dy towe . Myś l ę o kredyc ie p r z y z n a w a n y m Polsce 
przez Franc ję . D la tego też handel będzie się r o z -
w i j a ł . A w j ak im pó jdz i e k ierunku, to można ła t -
w o przewidz ieć . P r z ede wszys tk im nowoczesnych 
urządzeń potrzebnych dla budownic twa . A w i ę c 
dźwig i budowlane . Od na jmnie j s zych , m o n t o w a -
nych na samochodach do tych na jpo tężn ie j s zych —• 
k i lkudz ies i ęc iometrowych. Po lsk ie b u d o w n i c t w o 
za interesowane jest f rancuskimi t ynkami pos iada-
j ącymi znakomitą wpros t g ładź powierzchni . F i r -
m y f rancuskie z rob i ły już k i lka p o k a z ó w nak ła -
dania tych t ynków . T a k i pokaz odby ł się ostatnio 
w Łodz i . Myś lę , że budown i c two będz ie za intereso-
wane . M o ż e nastąpi nawe t zakup f ab r yk i p roduk-
c j i tynku. 

„ T . P . " : — Za inwes towan ie w taką f a b r y k ę szyb-
ko by się zwróc i ło . B y ł b y to zakup bardzo opła-
ca lny. 

A . G-: — Oczywiśc ie . Z n ó w musi z adecydować 
tu ekonomiczne spo j rzen ie na sprawę. A m o j a sa-
t ys f akc ja po lega na tym, że obu stronom m ó w i ę 
p r awdę o ka żdym kontrakcie . Hande l m i ęd zyna ro -
d o w y w b r e w hand l owe j s tare j maksymie , musi 
być uczc iwy. Dop i e ro wówczas obie strony mogą 
być zadowolone . R a z e m ze „ Z R E M B E M " f i r m a 
„N i c o l a s " będz ie p rodukować przyczepę samocho-
dową do transportu p ł y t budowlanych. A l e to już 
koprodukc ja , czyl i wy ż s z y e tap wspó łpracy . T o 
jest przyszłość w z a j e m n y c h stosunków hand lowych . 

i,T. P . " : — Dz i ęku j emy za r o z m o w ę i ż y c z y m y 
powodzen ia w dalszych hand lowych kontaktach. 
W interesie obu par tnerów. 

QUE VOUS ALLIEZ EN POLOGNE OU NON... 
L'année dernière, deux cent cinquante mille membres de la colonie po-

lonaise à l'étranger ont choisi de passer les vacances en Pologne. Cette 
année, le nombre des Polonais résidant à l'étranger et des personnes d'ori-
gine polonaise qui feront un périple en Pologne pendant les grandes va-
cances sera certainement encore plus considérable qu'en 1973. En effet, la 
République populaire de Pologne commémore cette année le trentième 
anniversaire de sa fondation, et beaucoup d'immigrés et de personnes 
d'extraction polonaise tiendront certainement à voir les cérémonies par 
lesquelles les Polonais solenniseront cet événement. 

Serez-vous du nombre? Si oui, sachez que vous avez intérêt d vous 
abonner sur-le-champ à „La Semaine Polonaise". En effet, „LA SEMAI-
NE POLONAISE", QUI CONDUIT REGULIEREMENT SES LECTEURS 

POUR AVOIR UNE VISION CLAIRE, UTILE, INTELLIGENTE 
DE LA POLOGNE ACTUELLE, IL FAUT LIRE „LA SEMAINE POLONAISE" 

DANS TOUTES LES REGIONS DU PAYS DE NOS PERES, VOUS AIDE-
RA A PREPARER VOTRE VOYAGE EN POLOGNE. 

Mais vous n'envisagez peut-être pas de vous rendre en Pologne cette 
année. Qu'à cela ne tienne. Vous avez quand même avantage à souscrire 
un abonnement à notre magazine. 

Pourquoi? 
Parce que „LA SEMAINE POLONAISE" EST LE SEUL HEBDOMA-

DAIRE FRANCO-POLONAIS. LE SEUL QUI SE FASSE UN DEVOIR 
D'INDIQUER TOUS LES ASPECTS IMPORTANTS DE LA POLOGNE MO-
DERNE. Le seul qui informe régulièrement ses lecteurs de tous les faits 
importants qui apparaissent sur l'écran de l'actualité polonaise, franco-
polonaise et belgo-polonaise. 



SZKOŁA LUDZI XXI 
w y n i k u ba rdzo os t re j s e l ekc j i n a u k o w e j — w y b i e r a 
się na j l ep s z y ch z na j l ep s z y ch — ale także i ze w z g l ę -
du na s u r o w e r e ż i m y zd rowo tne . 

N a u k a w T e c h n i k u m t r w a p ięć lat . P r z e z p i e r w s z e 
t r zy lata młodz i e ż , obok p r z e d m i o t ó w ogó lnoksz ta ł cą -
cych m a p r z e d m i o t y ogó lno techn iczne o charak te r ze 
mechan i c znym, a w i ę c r y s u n e k techniczny , t e chno lo -
g i ę meta l i , p o d s t a w y e l ek t ro techn ik i . W t r z ec i e j k l a -
s ie z a c z y n a j ą s ię p r z e d m i o t y spec ja l i s t yczne , j a k uk ła -
dy e l ek t ron iczne , p o d s t a w y nuk leon ik i . W k las ie 
c z w a r t e j g ł ó w n y nacisk po ł o żony jest na p r z e d m i o t y 
e l ek t ron iczne , natomias t w k las ie p i ą t e j w c h o d z ą 
p r z e d m i o t y o charak te r ze j ą d r o w y m a w i ę c : m i e r -
n i c t w o j ą d r o w e , technika i z o t opowa , urządzen ia j ą -
d r o w e i tp . Jest to zespół p r z e d m i o t ó w , k t ó r y d a j e 
w łaśn i e to spec ja l i s t yczne wyksz ta ł c en i e . 

W szko le z n a j d u j e się o c z yw i ś c i e w i e l e p r a c o w n i 
i w łaśn ie w p racown iach , a n ie w t y p o w y c h szko lnych 
klasach, o d b y w a się w i ększość z a j ę ć p r o w a d z o n y c h 
w n i e w i e l k i c h 10-osobowych grupach. N a j b o g a t s z a 
j es t p r a c o w n i a j ą d r o w a dla k las p ią tych , n a j b o g a t -
sza, b o w i e m tu w łaśn i e z n a j d u j e się n a j k o s z t o w n i e j s z a 
apara tura ( d e f ek t o skopy , l i czn ik i g e i g e r owsk i e , e l e k -
t ron iczne urządzen ia p o m i a r o w e i tp. ) w y k o n a n a p r ze z 
Z j e d n o c z o n e Z a k ł a d y U r z ą d z e ń J ą d r o w y c h „ P o l o n " 
(apara tura t o w a r z y s z ą c a o gó lno - e l ek t r y c zna , j a k s yn -
chroskopy , g e n e r a t o r y w y p r o d u k o w a n a j es t p r zez i n -
ne po lsk ie zak łady ) . 

K i e d y ś szkoła by ła pomyś l ana j a k o p l a c ó w k a ksz ta ł -
cąca średnią k a d r ę dla pob l i sk i e go Ins ty tu tu Badań 
J ą d r o w y c h . W k r ó t c e j e d n a k okaza ło się, i ż tak ie z a ł o -
żen ie n ie p o z w a l a w y k o r z y s t a ć wszys tk i ch m o ż l i w o -
ści, j ak i e da ją znakomic i e w y p o s a ż o n e p r a c o w n i e o raz 
kad ra n a j w y ż s z e j k lasy spec ja l i s t ów . W t e d y w łaśn i e 

•pod j ę to j ak się okaza ło — owocną w skutkach d e c y -
z j ę . Z m o d y f i k o w a n o p r o g r a m szko ły tak, że stała się 
ona ins ty tuc ją kształcącą średni pe rsone l dla p r z e -
mys łu j ą d r o w e g o , a le także i p r z y s z ł y ch e l ek t r on i -
k ó w . Dz i ęk i t e m u u d a j e się od lat p r z y c i ą gać do 
O t w o c k a w y b i t n i e uzdo ln ionych c h ł o p c ó w i d z i e w -
częta, k t ó r y m m a r z y się k i edyś p raca w z a w o d z i e i n -
ż yn i e ra e l ek t ron ika . I ch m a r z e n i a są rea lne . R o k r o c z -
nie na Po l i t e chn ik i i U n i w e r s y t e t y ca łego K r a j u do -
s ta j e się ponad 50°/o a b s o l w e n t ó w szko ły , j es t to w y -
nik r e k o r d o w y — n a j l e p s z y w Po lsce . 

Fakt , iż duża część k a d r y nauc za j ą c e j (54 osoby 
z 76) to p r a c o w n i c y n a u k o w i Ins ty tu tu w Ś w i e r k u 
jest n i e z w y k l e ko r z y s tny : ludz ie ci s t yka j ą się b o -
w i e m na co dz i eń ze w s z y s t k i m i n o w o ś c i a m i technik i , 
m a j ą moż l iwośc i sami się z n im i zapoznać , a n a -
stępnie p r z ekazać s w e w i a d o m o ś c i m ł o d z i e ż y . P r z y 
p o m o c y Ins ty tu tu szkoła m o ż e się z aopa t r z yć w un i -
ka lne n i ek i edy podzespo ł y po t r z ebne do za j ęć . R ó w -
nież n i ek tó re urządzen ia są w y p o ż y c z a n e na czas ć w i -
czeń ze Ś w i e r k u . 

Zresztą.. . n a w e t sam dyrek to r , m g r inż. B o g u s ł a w 
L a c k i został „ z a i m p o r t o w a n y " z t e j ins ty tuc j i : 

— P r a c o w a ł e m j a k o i n żyn i e r w Ś w i e r k u i b y ł e m 
j e d n y m z w i e l u p r a c o w n i k ó w Insty tutu, k tó r zy p r z y -
j e żd ża l i do o t w o c k i e g o t echn ikum, aby tu p r o w a d z i ć 
za j ę c i a z uczn iami . Za c zą ł em tu uczyć w 1967 r o k u 
j a k o nauczyc i e l dochodzący , w łaśn ie z p r a c o w n i j ą -
d r o w e j . T a p r a c o w n i a to w łaśn i e m o j e dz i ecko . Z o r -
g a n i z o w a ł e m ją od pods t aw . B a r d z o mocno z w i ą z a -
ł em się z tą szkołą, p o l u b i ł e m p racę z m łodz i e żą . W 
1970 r oku z a p r o p o n o w a n o m i tu s tanow isko d y r e k -
tora. P r o p o z y c j ę p r z y j ą ł e m i tak zos ta łem tu już na 
stałe. N i e ża łu j ę m o j e j d e c y z j i . R e a l i z u j ę tu w ł a s n e 
za in t e r esowan ia i p raca ta d a j e m i w i e l e satys fakc j i . . . 

O b o k p racy dydak t y c zne j , p o d s t a w o w ą f u n k c j ą w 
szkole jest p raca w y c h o w a w c z a . 

Od k lasy I do I V m łodz i e ż b i e r ze udz ia ł w tak 
z w a n y c h za j ę c i a ch w a r s z t a t o w y c h . W y k o n u j e na p r z y -
k ł ad mon ta ż p o d z e s p o ł ó w e l ek t ron i c znych w r a m a c h 
koope ra c j i z Z a k ł a d a m i W y t w ó r c z y m i U r z ą d z e ń T e -
l e f on i c znych i z P O L O N E M . Jest to p e w n a nowość , 
b o w i e m do n i e d a w n a szkoła nie m ia ła ż a d n e j w ł a s -
ne j p rodukc j i , a w i ększość ćw i c z eń by ła ć w i c z e n i a -
m i „na z imno " . Uc z eń uczy ł się na p r z y k ł a d lu tować , 
z lu t owa ł j ak i eś urządzen ie a następnie r o z m o n t o w y -
wa ł . T o n i e d a w a ł o o c zyw i ś c i e żadnego zadowo l en ia . 
Te raz , gdy uczeń m o n t u j e urządzen ie , k tó re pó źn i e j 
musi p racować , b a r d z i e j się do t e go p r zyk łada . D a j e 
to ko r zyśc i obopó lne : i m łodz i e ż l e p i e j podchodz i do 
p racy w i ed ząc , że to, co rob i , będz i e pó źn i e j u ż y w a -
ne, no i j es t ko r zyść dla szko ły , k tó ra za p r o d u k c j ę 
s w y c h uc zn i ów o t r z y m u j e p ien iądze . P i en i ądze te są 
z a w s z e p r ze znaczane na zakup p o m o c y n a u k o w y c h . 

U c z n i o w i e k las ostatnich m a j ą za j ęc ia w I n s t y t u -
cie B a d a ń J ą d r o w y c h . Są to za j ęc ia z tak ich p r z e d -
m i o t ó w j ak urządzen ia j ą d r o w e dotyczące b u d o w y 
r e a k t o r ó w , akce l e r a t o r ów , be ta t r onów , ochrony p r z e d 
p r o m i e n i o w a n i e m . 

P o d s u m o w a n i e m nauki j es t praca p r z e d e g z a m i n a -
c y j n a lub k o ń c o w a . T e m a t t e j p racy o t r z y m u j e uczeń 
już w k las ie c z w a r t e j . B y w a j ą one bardzo różne : 
uc zn i ow i e w y k o n u j ą g ł ó w n i e p o m o c e n a u k o w e dla 
p r a c o w n i f i z y k i , e l e k t r y c z n e j i e l ek t ron i c zne j , lecz 
także r ea l i zu j ą t ema ty nauczyc ie l i z Ins ty tu tu B a d a ń 
J ą d r o w y c h , o p r a c o w u j ą c deta le , k tó re w y k o r z y s t y -
w a n e są pó źn i e j w r amach w i ę k s z y c h urządzeń r o -
b i onych d la 1X3trzeb l a b o r a t o r y j n y c h w p ra cown ia ch 
Insty tutu. T r z e c i a g rupa , to p race na uży t ek w ł a sny 
uc zn i ów : na p r z y k ł a d uczeń w y m a r z y ł sobie w z m a c -
niacz do g i t a r y czy j ak i ś odb io rn ik r a d i o w y i sam 
go w y k o n u j e . 

P r a c e k o ń c o w e dla po t r z eb szko ły f i nansu j e w ca -
łości szkoła, natomias t w łasne prace , za l e żn i e od 

W ś r ó d m a l o w n i c z y c h o twock i ch sosen, p r z y 
s z e rok i e j a s f a l t o w e j szosie, mieśc i się w p o d -
w a r s z a w s k i m uzd row i sku — O t w o c k u — szkoła, j a -
k i e j n ie m a d rug i e j w Po lsce . Ksz ta ł c i się tu m ł o -
dzież, k tó ra śmia ło m o ż e p o w i e d z i e ć o sobie, ż e j es t 
już, a r a c z e j będz i e w y s o k o k w a l i f i k o w a n ą k a d r ą spe-
c ja l istów. . . X X I w i e k u . W s tw i e rdzen iu t y m n ie m a 
ż a d n e j przesady , chociaż b u d y n e k szko lny w n i c z y m 
n ie p r z y p o m i n a b u d o w l i w i d y w a n y c h choc iażby na 
f i l m a c h sc ience- f i c t ion , a m łodz i chłopcy , k t ó r z y a k u -
ra t kop ią p i łkę na s zko lnym boisku — nie różn ią się 
n i c z ym od tys ięcy s w y c h r ó w i e ś n i k ó w na św iec i e . 

T e c h n i k u m Nuk l eon i c zne im. Ma r i i C u r i e - S k ł o d o w -
sk ie j w O t w o c k u p o w s t a ł o 10 lat t emu z i n i c j a t y w y 
Ins ty tutu Badań J ą d r o w y c h w Ś w i e r k u ko ł o O t w o c -
ka oraz B iu ra P e ł n o m o c n i k a R z ą d u do S p r a w W y -
kor zys tan ia Energ i i J ą d r o w e j . W t y m okres i e m ia ł a 
to b y ć p l a c ó w k a służąca obs łudze i z a spoko j en iu p o -
t r z eb Insty tutu, j eś l i chodz i o ś redn ie k a d r y t echn icz -
ne. P o c z ą t k o w o p r z y j m o w a n o tu t y l k o m ł o d z i e ż o -
t w o c k o - w a r s z a w s k ą . P ó ź n i e j zaczę ła się r e k r u t a c j a z 
innych r e g i o n ó w Po l sk i . 

I w t e d y się zaczęło.. . R o k r o c z n i e w okres ie e g z a m i -
n ó w w s t ę p n y c h szko ła p r z e ż y w a istne ob lężenie . Z j e ż -
d ża j ą tu m łodz i z ca ł ego K r a j u . N i es t e t y , n ie m o ż n a 
p r z y j ą ć Wszystk ich chę tnych ( p r z y j m u j e się od 80 do 
120 uc zn i ów roczn ie ) , a d z i e j e się tak n i e t y l k o w 
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Go myślą, co mówią, 
jakie mają plany na przyszłość 

T e c h n i k u m Nuk l eon i c zne w 
O t w o c k u od lat kształc i ś r ed -
ni persone l d la p r z emys łu j ą -
d r o w e g o . 

W p r a c o w n i j ą d r o w e j m ł o -
dz ież p r z e p r o w a d z a badan ia 
m a t e r i a ł ó w p r o m i e n i o t w ó r -
czych za pomocą urządzeń 
e l ek t ron icznych . 

D y r e k t o r T e c h n i k u m m g r inż. 
B o g u s ł a w L a c k i p r e z en tu j e j e -
dno z n a j c i e k a w s z y c h urzą-
dzeń w p r a c o w n i j ą d r o w e j : 
d e f ek t o skop i z o t o p o w y . 

T e c h n i k u m m o ż e się pos z c z y -
cić riie t y l k o w y s o k i m poz i o -
m e m nauczania , lecz także o -
s iągn ięc iami s p o r t o w y m i . D r u -
ż yna p i łkarska t r enu j e na 
s z k o l n y m boisku p r z ed j u -
t r z e j s z y m mecz em. 

i L e k c j e j ę z y k ó w obcych p r o -
w a d z o n e są w doskona le w y -
p o s a ż o n y m l abo ra t o r ium 
s zko lnym. 

Fo t . W . B A R C Z U K 

moż l iwośc i , f i nansu ją a lbo rodz ice , a lbo szkoła lub 
też r è a l i zu j e się t o w s p ó l n y m w y s i ł k i e m . 

O d ub i e g ł e go r o k u szko lnego uczn i ow i e b iorą u -
dział w ogó lnopo l sk im T u r n i e j u M ł o d e g o Mis t r za 
Techn ik i . I n i c j a t y w a okaza ła się szczęś l iwa , b o w i e m 
prace t r zech uc zn i ów zosta ły w y r ó ż n i o n e , a ich au -
to r zy o t r z y m a l i nag r ody p ien iężne . Jedna z tych p rac 
została zg łoszona do e l im inac j i w o j e w ó d z k i c h , k t ó r e 
przesz ła i następnie w e l im inac j a ch cen t ra lnych z a -
j ę ł a t rzec ie m i e j s c e . W t y m roku r ó w n i e ż w y r ó ż n i o n o 
k i l ka prac, k t ó r e zos ta ły już zg łoszone do tu rn i e ju 
w o j e w ó d z k i e g o . 

D o chw i l i obecne j szkołę opuśc i ło ponad 400 a b -
s o l w e n t ó w . A b s o l w e n t o t r z y m u j e t y tu ł t echn ika e l e k -
t ron ika o spec ja lnośc i e l ek t ron ik i j ą d r o w e j , czy l i j est 
e l e k t r o n i k i e m z u k i e r u n k o w a n i e m na apara turę s łu-
żącą w technice j ą d r o w e j , w ba rd zo s z e rok im t ego 
s łowa znaczeniu. T echn i cy — abso lwenc i szko ły m o g ą 
b y ć za t rudnien i wszędz i e tam, gdz i e m a m y do c z y -
nienia ' z e l ek t ron iką , gdz i e s tosowane są j a k i e k o l w i e k 
urządzen ia j ą d r o w e a w i ę c n ie t y l k o w Ins ty tuc ie 
w Ś w i e r k u , lecz p r z ede w s z y s t k i m w l i c znych z ak ł a -
dach p r z e m y s ł o w y c h . T a m zresztą po łączen ie e l e k -
t ron ik i z ich umie j ę tnośc i ami i w i e d z ą na t ema t z a -
gadn i eń j ą d r o w y c h j es t ba rdzo korzys tne . 
1 

A c o da l e j ? R o z w i j a j ą c y się z n ie spo tykaną do tąd 
dynamiką nowoczesny p r z e m y s ł po lsk i , n o w e ga łęz i e 
gospodark i , tak ie j a k i n f o r m a t y k a , e l ek t ron ika , a t o -
mis tyka , śmia łe p lany i p e r s p e k t y w y , k t ó r e dziś so-
b ie r y s u j e m y — w s z y s t k o to sp raw ia , że przysz łość 
dz i ewczą t i c h ł o p c ó w z O t w o c k a p r z eds taw ia się w 
nader r ó ż o w y c h ba rwach . Są ba rdzo po t r zebn i . 
W s z y s t k o w s k a z u j e na to, iż szkoła w O t w o c k u w y -
kształc i j eszcze n i e j e d n e g o ucznia, k t ó r e go na zw i sko 
w e j d z i e p o t e m na stałe do z ł o t e j ks ięg i nauki p o l -
sk i e j X X I w i e k u . 

A N N A R Y B I C K A 

Wacława Kazimierczak, kl. III 
— P r z y j e c h a ł a m tu z m a ł e j 

m i e j s cowośc i ko ło W a ł b r z y c h a w 
w o j e w ó d z t w i e w r o c ł a w s k i m . M o -
j a m a m a jest p r a cown i cą f i z y c z -
ną w Zak ładach P r z e m y s ł u B a -
we łn i anego , a tata — k i e r owcą . 
O is tn ieniu T e c h n i k u m N u k l e o -
n i c znego d o w i e d z i a ł a m się p r z y -
p a d k o w o o g l ąda j ą c r epo r ta ż w 
t e l ew i z j i . W t e d y pos t anow i ł am 
jechać do O t w o c k a . N a począ tku 
t rudno m i by ł o się p r z y s t o sować 
do n o w y c h w a r u n k ó w . N i e zna -
ł am tu n ikogo , podobn i e zresztą 
jak wszys tk i e ko l e żank i i k o l e -
dzy, k t ó r z y p r z y j e c h a l i tu z r ó ż -
nych stron Po l sk i . Ż e b y w y p e ł -
nić sobie w o l n y czas w s t ą p i ł a m 
do harcers twa . M a m y tam dużo 
za j ę ć w ramach l i c znych k l u b ó w 
za in t e r esowań : j ak k lub t u r y -
styczny, d y skusy jny k lub f i l m o -
w y , k lub m i ł o ś n i k ó w m u z y k i itd. 
T a k a praca ba rdzo mi o d p o w i a -
da — d a j e dużo sa tys fakc j i , w y -
pe łn ia w o l n y czas i j est też do -
brą r o z r y w k ą . 

N i e z a w i o d ł a m się na te j s zko -
le. Z a w s z e lub i ł am f i z y k ę i m a -
t e m a t y k ę i tu r ea l i zu j ę m o j e za -
in te resowan ia . N a j b a r d z i e j in te -
resu ją m n i e uk łady e l ek t ron i c z -
ne, pó ł p r z ewodn ik i , n ie lubię n a -
tomias t e l ek t ro techn ik i , m i e r -
n i c twa e l ek t r yc znego , no a le 
p r zez w s z y s t k o t r zeba prze jść , 
aby zdobyć ten up ragn i ony d y -
p l om. P o ukończen iu t e chn ikum 
na p e w n o p ó j d ę na studia na 
po l i t echn ikę — b y ć m o ż e będz i e 
to e l ek t ron ika . M o i m m a r z e n i e m 
jest p r a c o w a ć pó źn i e j w e l e k -
t r o w n i j ą d r o w e j . 

Jarosław Pietras, kl. IV 
— D o T e c h n i k u m N u k l e o n i c z -

n e g o t r a f i ł e m w ł a ś c i w i e p r z y -
p a d k o w o . P o c h o d z ę z m a ł e j w s i 
C h o t o m ó w w w o j e w ó d z t w i e w a r -
s z a w s k i m — t a m m o i rodz i ce 
m a j ą gospodars two . W szkole 
p o d s t a w o w e j nie m i a ł e m w z a -
sadzie okreś lonych za in te reso -
w a ń — lub i ł em z a r ó w n o p r z e d -
m io t y techniczne, j ak i h u m a n i -
styczne. G d y b y ł e m w V I I I k l a -
sie nauczyc i e lka f i z y k i z a p r o p o -
nowa ł a m i w łaśn i e T e c h n i k u m 
Nuk l eon i c zne w O twocku . Z a i n -
t e r esowa ło to mnie . T e ra z , g d y -
b y m m i a ł w y b i e r a ć po raz d ru-
gi, już nie w a h a ł b y m się i na 
p e w n o w y b r a ł b y m w łaśn i e tę 
szkołę. D a j e ona w y ś m i e n i t e 
p r z y g o t o w a n i e z a r ó w n o do z a -
wodu , j ak i do s tudiów, na k t ó r e 
będę o c zyw i ś c i e z d a w a ł po j e j 
ukończeniu. N i e w i e m jeszcze , 
j ak i e to będą studia, w a h a m się 
nawe t , czy nie w y b r a ć k i e runku 
humanis tycznego , k t ó r y j ednak 
w i ą z a ł b y się c zęśc iowo z t y m 

czego się tu nauczy ł em, a k o n -
kre tn i e z e l ek t ron iką . I d e a l n y m 
po łączen i em moich za in te reso -
w a ń b y ł a b y na p r z y k ł a d c y b e r -
ne tyka . 

Waldemar Kazimierowicz, kl. III 
Pochodzę z Opo la , t am się 

u rodz i ł em i t am m i e s zka j ą mo i 
rodz ice . M a m a p r a c u j e w w o j e -
w ó d z k i m zarządz ie aptek , tata 
jest inspek to rem w zak ładach 
r e m o n t o w y c h . Z a w s z e in te reso -
w a ł a m n i e f i z y k a i m a t e m a t y k a , 
z tych p r z e d m i o t ó w m i a ł e m w 
szkole na j l eps z e stopnie. K i e d y ś , 
b y ł e m w t e d y chyba w V I I czy 
V I I I k lasie , w i d z i a ł e m w t e l e -
w i z j i f i l m o n o w y m reak to r z e 

u r u c h o m i o n y m w Ins ty tuc ie B a -
dań J ą d r o w y c h w Św i e rku . B a r -
dzo mn i e to za in te resowa ło . N a -
p isa łem w ó w c z a s do Ś w i e r k u list 
z z apy tan i em, co na l e ży zrobić , 
b y w przysz łośc i m ó c t am p r a -
cować . O d p o w i e d ź w k r ó t c e na -
deszła. T a k dow i ed z i a ł em się o 
istnieniu T e c h n i k u m N u k l e o n i c z -
nego. P o ukończen iu szko ły p o d -
s t a w o w e j na tychmias t z ł o ż y ł em 
tu pap i e r y i j e s t em ba rd zo za -
dowo l ony . W przysz łośc i z a m i e -
r zam s tud iować f i z y k ę na po l i -
technice w e W r o c ł a w i u . Z a w s z e 
to b l i ż e j domu. 

Oprócz f i z y k i — p a s j o n u j ę się 
muzyką . U k o ń c z y ł e m zresztą 
k lasę sk r zyp i ec w p o d s t a w o w e j 
szko le m u z y c z n e j w Opo lu i 
obecnie g r a m na skr zypcach w 
nas zym s zko lnym zespo le m ł o -
d z i e ż o w y m . 

Janusz Krupa, kl. IV 
M i e s z k a m na stałe w J ó z e f o -

w i e , m a ł e j p o d w a r s z a w s k i e j 
m i e j s cowośc i . Codz i enn ie d o j e ż -
dżam do szko ły poc iąg i em, m a m 
nieda leko , bo 6 km. W J ó z e f o -
w i e m i e s z k a m z rodz i cami , k t ó -
r z y p racu ją w W a r s z a w i e : tata 
w handlu, m a m a na tomias t j ako 
k r a w c o w a . Z a w s z e i n t e r e sowa -
ł e m się e l ek t ron iką , szczegó ln ie 
zagadn ien iami c iała stałego. K i e -
dy b y ł e m w V I I I k las ie , mus ia -
ł em dokonać w y b o r u k i e runku 
dalsze j nauki . W t e d y d o w i e d z i a -
ł em się o istnieniu T e c h n i k u m w 
O twocku . Za in t e r e sowa ł o mn i e 
to, j ako dz iedz ina ca łk i em nowa , 
ale z w i e l k ą przysz łośc ią . Obec -
nie z a d o w o l o n y j e s t em z m o j e j 
decyz j i . N a j b a r d z i e j in t e resu j e 
mn i e f i z y k a i p r z e d m i o t y z a w o -
dowe , zwłaszcza e l ek t ron ika . P o 
ukończen iu t echn ikum z a m i e -
r z a m z d a w a ć na studia. N i e 
w i e m jeszcze czy będz i e to f i z y -
ka, czy e l ek t ron ika . M a m jeszcze 
pó ł tora r o k u na pod j ę c i e t e j de-
cy z j i . 

En v é r i t é ce n'est pas 
la seule éco le de ce 
senre en Europe , mais 
l 'une des rares ex is tant 
à l 'heure actuel le , la 
p r em i è r e et l 'un ique en 
Po l ogne . L e p rog rès r a -
p ide des sciences tech-
niques, le d é v e l o p p e -
ment d y n a m i q u e de 
nouve l l e s branches de 
l ' é conomie et de l ' in -
dustr ie m o d e r n e en P o -
l ogne c o m m e i n f o r m a -
t ique, é l ec t ron ique , ato-
mist ique — tout ce la 
e x i g e à présent et e x i -
gera des cadres haute -
ment qua l i f i é s et des 
spécial istes b ien prépa-
rés. 

L e T e chn i cum N u -
c léa i re a é té f o n d é en 
1964 à O t w o c k près de 
Varsov i e , à l ' in i t i a t i ve 
de l ' Inst i tut des R e c h e r -
ches Nuc l éa i r es et de 
l ' O f f i c e aux a f f a i r e s 
nucléa ires du g o u v e r n e -
ment . I l p répare ses 
é l è ves au t rava i l dans 
l ' industr ie nuc léa i re et 
é l ec t ron ique . T o u t e f o i s 
50°/o de ses d ip lômés 
p r é f e r en t poursu iv re 
leurs études dans d i f -
f é r en tes hautes écoles 
po ly techniques . I l s ont 
l ' ambi t i on d ' ê t re dans 
le f u tu r des ingénieurs , 
créateurs de l ' industr ie 
du X X I e s iècle. WIEKU 



WYBIERASZ SIĘ DO POLSKI? 

KUP KSIĄŻKI I PODRĘCZNIKI 
DO NAUKI JĘZYKA 

I MAPY KTÓRE UŁATWIA ZWIEDZANIE 
POLSKICH ZIEM!!! 

LA BOUTIQUE POLONAISE 
2 5 , rue Drouoł, 7 5 0 0 9 PARIS 
tél. 7 7 0 - 8 3 - 3 7 

posiada szereg ciekawych pozycji po cenach specjalnych!!! 

Oto kilka z pozycji, które już dziś można nabyć: 

M . Fa l sk i — E L E M E N T A R Z 5.— F 
I . S łońska — P I E R W S Z A C Z Î T A N K A 5.— F 
Z . P a r n o w s k i , Z . Ł a t a ł o w a , N . K u c z y ń s k i — C Z Î T A N K A D L A 

K L . I I 6.— F 
S. A l e k s a n d r z a k , Z . P r z y r o w s k i — Z B L I S K A I Z D A L E K A ( w y -

p isy d la k lasy V ) 4.40 F 
J. K u l a k , W . Łac i ak , Z . Ze l e s zk i ew i c z — J Ę Z Y K P O L S K I ( skryp t 

dla c u d z o z i e m c ó w ) 15.35 F 
E. i F - P r z y ł u s c y — J Ę Z Y K P O L S K I N A C O D Z I E Ń " 12.— F 
W . G a r d z i k — G R A M A T Y K A N A W E S O Ł O 15.85 F 
G E O G R A F I A P O L S K I N A K L A S Ę V I 4.45 F 
J. D e m b o w s k a , H . M a r t y n i a k — A P P R E N O N S L E P O L O N A I S 10.— F 
A . P ł a t k ó w — C O M M E N T L E D I R E E N P O L O N A I S 6.— F 
L . B i e l as — S Ł O W N I K M I N I M U M F R A N C U S K O - P O L S K I I P O L -

S K O - F R A N C U S K I 681 str. 10.25 F 
J. T o m a l a k — S ł o w n i k Po l sko -F rancusk i 344 str. 12.— F 
K . K u p i s z , B . K i e l s k i — P O D R Ę C Z N Y S Ł O W N I K F R A N C U S K O -

P O L S K I 36.60 F 
M A Ł Y S Ł O W N I K J Ę Z Y K A P O L S K I E G O — red . S. Skorupka , 

H . A n d e r s k a , Z . Ł e m p i c k a 1032 str. ( w o p r a w i e ) 99.90 F 
M Ó W I M Y P O P O L S K U (Cours é l émen ta i r e de langue po lona ise 

usue l l e ) K o m p l e t 26 l ek c j i na 4 p ły tach w r a z z pod r ę c zn ik i em 
( w y j a ś n i e n i e w j ę z y k u ang i e l sk im ) 75.— F 

A T L A S G E O G R A n e Z N T D I A K I . A S Y I V 1.80 I ' 
M A P A DROGOWA POLSKI 5 F 
M A P A T U R Y S T Y C Z N A P O L S K I 7\ F 

W s p r a w i e nabyc ia po lsk ich ks iążek ze wszys tk i ch dz iedz in nauki , l i t e r a -
tu r y p i ę k n e j , a l b u m ó w , p r o s imy z w r a c a ć się do w y ż e j w y m i e n i o n e j f i r m y 
l u b be zpoś r edn i o do ekspor t e ra po lsk ich ks i ą żek : 

Centrali Handlu Zagranicznego 

ARS POLONA-RUCH 
0 0 - 0 6 8 Warszawa 
Krakowskie Przedmieście 7 
POLSKA 

Odwiedzajcie 
krewnych i znajomych w Kraju 

Posiadacze paszportów konsularnych 
jadą bez bonów 

III..IIII..II J U l l l i . i Iillkiil U.JI I . . I I I kliiiilHlliiilHiiIlkiSiuiill 
PIERWSZY ORGANIZATOR 

WYJAZDÓW DO POLSKI 
A załatwia wszystkie formalności paszportowe i w i zowe 
^ sprowadza krewnych i znajomych z Polski do Francji 

na urlop 
A. przekazuje pieniqdze do Polski po bardzo korzy-

stnym kursie 
j t wystawia bilety ko le jowe i lotnicze po cenach oficjal-

nych i zniżkowych 
organizuje wyjazdy do Polski zb iorowe i indywidualne 

POCIĄGI BEZPOŚREDNIE DO: 
WARSZAWY - POZNANIA - KRAKOWA 

- WROCŁAWIA I KATOWIC 

ZWRACAJCIE SIĘ Z ZAUFANIEM 
unikniecie kłopotów i zbytecznego zachodu 

P A R I S - T R A N S T O U R S 49, av . de l ' O p é r a 
tél.: 742—47—39 o r a z k o r e s p o n d e n c i t e r e n o w i 

FPTC1 H 
inni 

ffiB 

R O D A K U ! W y t n i j i z a c h o w a j to ogłoszenie, a na p e w n o Ci się kiedyś przyda . 
Będziesz chciał sobie p rzypomnieć smak p r o d u k t ó w polskich — węd l in (12 ga tun -
ków ) , ciast (makowce i serniki ) , g r zybów , śledzika ba ł tyckiego, w ó d k i (17 ga tun -
k ó w ) , p i w a (4 gatunki ) oraz w ie lu jeszcze innych p roduk tów impo r towanych z K r a -
j u — wszystko to możesz kupić w 

(Firma Brzostek) 
przy 11, rue Jou f f roy , Par i s 17-e, tél. 622-55-52. Me t ro : W a g r a m i Rome, autobus n r 
,41 " z G a r e du N o r d i ,,53*' z Opery . 

Sk lep czynny w tygodniu do godziny 21, z p r ze rwą ob i adową od 14 do 16,30, w so-
boty czynny ca ły dzieâ . W niedziele sklep n ieczynny. 

Nap i sz d o Sk lepu Po lsk iego , a dostaniesz w y k a z p r o d u k t ó w z cenami i w a r u n -
kami przesyłki . 

KOLEŻEŃSKI ZJAZD 
PROFESORÓW I W Y C H O W A N K Ó W 
SZKOŁY POLSKIEJ W BATIGNOLLES 

w X X X roczn icę P R L K o ł o B a t i -
n i o l c z y k ó w dz ia ła jące p r z y Oddz i a l e 
W a r s z a w s k i m T o w a r z y s t w a P r z y j a ź n i 
P o l s k o - F r a n c u s k i e j o r gan i zu j e w W a r -
szaw ie , w dniach 24—25 s ierpn ia 1974 r. 
ko l e ż eńsk i e spo tkan ie b y ł y c h p r o f e s o -
r ó w , p r a c o w n i k ó w i w y c h o w a n k ó w L i -
c eum P o l s k i e g o w P a r y ż u i V i l l a r d - d e -
L a n s . 

O szczegółach p r o g r a m u Z j a z d u p o i n -
f o r m u j e m y k a ż d e g o uczestnika p o o -
t r z y m a n i u zg łoszenia uczes tn ic twa, k t ó -
r e na leży k i e r o w a ć pod adresem: 

T o w a r z y s t w o P r z y j a ź n i P o l s k o - F r a n -
cusk i e j 

K o l o B a t i n i o l c z y k ó w 
00-501 W a r s z a w a 
ul. B racka 5 

Zg łoszen ia na l e ż y nadsy łać do dnia 
31 m a j a 1974 r . K o s z t y p r z e j a z d u i z a -
k w a t e r o w a n i a w W a r s z a w i e p o k r y w a j ą 
uczestn icy Z j a z d u . 

K o l e ż a n k i ! K o l e d z y ! S z e r o k o r o z p o -
w s z e c h n i a j m y w i a d o m o ś ć o Z j e ź d z i e , 
tak aby m o g ł a w n i m uczestn iczyć j a k 
n a j w i ę k s z a i lość tych, k t ó r z y p ra cowa l i 
i uczy l i się w P o l s k i e j S zko l e w B a -
t igno l les . 

D o zobaczen ia w W a r s z a w i e w dniach 
24—25.VIII .1974 r . 

T P P F — K o ł o B a t i n i o l c z y k ó w 

W y p e ł n i j , w y t n i j i w y ś l i j do komi t e tu o r g a n i z a c y j n e g o Z j a z d u . 

Zg ł o s z en i e na spotkanie ko l e żeńsk ie w W a r s z a w i e 

N a z w i s k o i im i ę : 

A d r e s : 

I l o ść osób: 



LE THEATRE 
DES NATIONS 
A VARSOVIE 

Pendant de longues an-
nées la capitale du Théâ-
tre des Nations a été P a -
ris. Après quinze ans la 
v i l l e de Par is renonça à 
cette manifestat ion inter-
nationale. Plusieurs fois 
la Po logne se produisit 
sur la scène du Sarah-
Bernhardt et comme tant 
d'autres pays el le fa i t par-
tie de l ' Institut du Théâ-
tre international I T I qui 
réunit soixante-et-un pays. 

A u cours du XV<= Congrès 
de l ' I T I qui s'est tenu à M o s -
cou, la Po l ogne avança la 
proposit ion de renouve ler 
l ' expér ience paris ienne du 
Théâ t r e des Nat ions sur d 'au-
tres principes. I l s 'agirait ce t -
t e fo is d 'organiser de pare i l -
les rencontres tous les ans 
ou tous les deux ans dans 
des capitales d i f f é rentes où 
existe un centre de l ' I T I . 

L a proposit ion polonaise a 
été chaleureusement accuei l -
l ie e t derr iè re elle, d 'autres 
pays ont proposé d 'organiser 
un pare i l f es t i va l en leur 
capita le ( Yougos lav i e et R F A ) . 
A ins i le I e r Fes t i va l du T h é â -
tre des Nat ions se t iendra à 
Varsov i e en juin 1975 au 
Tea t r N a r o d o w y . Des troupes 
telles le P icco lo Tea t ro de 
Mi lan, le T ea t r na Tagance 
de Moscou, le Vo lskbi ihne 
de Ber l in, le R o y a l Shakes-
peare Company et les me i l -
leures troupes françaises avec 
P lanchon en tête et d'autres 
théâtres célèbres, ont dé jà 
fa i t connaître leur accord. 

A ins i l 'année prochaine à 
Varsov i e , tous les amateurs 
de théâtre pourront se r e -
t rouver pour une grande r e -
prise du Théâ t r e des Nat ions. 

L'air du temps 
La belle saison veut dire évasions mul-

tiples loin des villes, en un mot le touris-
me dans toutes ses manifestations. Ces 
manifestations sont aussi fonction du re-
bondi des bourses et si certaines d'entre 
elles sont plates par principe, il • s'agit 
bien de celles des étudiants. Pourtant 
personne ne voyage autant qu'eux, le con-
fort n'a pas une grande importance à 
côté des sensations que peuvent fournir 
les pérégrinations les plus diverses. 

Mais pour se rendre au loin il faut em-
prunter un moyen de locomotion. L e plus 
commun est l'automobile et les auto-stop-
peurs recommencent à faire le piquet 
plus ou moins longtemps le long des rou-
tes. L'organisation des auto-stoppeurs qui 
garantit la sécurité à l'automobiliste et à 
son passager d'un moment, se porte à 
merveille. En 1973, 4 354 automobilistes 
dont 66 étrangers ont offert un place dans 
leur véhicule et 36 618 auto-stoppeurs ont 

profité de leur amabilité soit 2500 de plus 
que l'année d'avant, cela sur un tracé 
comptant près de 11 millions de kilomè-
tres. 

Chaque automobiliste se voit remettre 
par l'auto-stoppeur un bon qu'il envoie 
à la fin de l'année à l'organisation cen-
trale. Il y a ensuite un tirage au sort 
de ces bons et 538 prix sont décernés 
d'une valeur totale de plus de 400 000 
zlotys. Il y a même des prix „pour l'en-
durance" remis aux automobilistes qui 
depuis quinze ans montrent chaque année 
la même serviabilité et que le sort n'a 
pas favorisé. 

La saison des auto-stoppeurs a com-
mencé par la remise des prix. Voilà qui 
est sympathique et engage les touristes 
motorisés à s'arrêter quand des jeunes 
leur font signe avec leur „sucette", ainsi 
nomme-t-on l'insigne qu'utilisent tous les 
auto-stoppeurs enregistrés. 

VIVE LE 
PRINTEMPS! 

C'est le printemps! 
L e soleil bri l le, l 'air 
est doux et les ma-
mans sortent leurs 
rejetons, les galeries 
en plein air se mul -
tiplient... Et sur la 
place du V i eux Mar -
ché à Varsov ie le 
reporter patient peut 
saisir dans son ob-
ject i f des scènes 
doublement printa-
nières dont voic i un 
charmant exemple. 

(Photo CAF) 

EN COURANT... EN COURANT... 
9 A u mois de septembre, 

à Poznań, se dérouleront les 
championnats internat ionaux 
en bal lon dir igeable . I l s en-
treront dans le cadre de la 
f ê t e de la Moisson qui se 
t iendra en septembre éga le -
ment. Pendant l ' époque d 'en-
t r e -deux -guer res Poznan 
était l e plus grand centre po-
lonais de ce sport et derniè-
rement c'est à Poznań que 
plusieurs pi lotes de ballons 
ont reçu leur l icence d 'aéro-
nautes. 

9 Les trente tomes des 
manuscrits de Juliusz S łowac -
ki qui sont la propr ié té de la 
Bibl io thèque Ossoliński à W r o -
cław, vont fa i re l ' ob je t d 'une 
rénovat ion généra le qui les 
met t ra à l 'abr i de la destruc-
tion. L a dernière conservat ion 
avait été accompl ie en 1908. 
C o m m e chaque tome deman-
de env i ron trois mois de t ra -
vai l , l ' ensemble sera terminé 
seulement en 1978. 

9 L e f es t i va l de la chan-
son qui se déroulera pour la 
quatorz i ème fo is cette année 
à Sopot, est f i x é du 21 au 24 
août. C o m m e d'habitude on y 
ver ra et entendra des vede t -
tes mondia les de la chanson 
qui représenteront que lque 
v ingt pays. 

9 Encore des séquelles de 
la guerre. En plein centre de 

DES MOTOPOMPES AUX MONUMENTS 
L 'un n 'empêche pas l 'autre. 

L e s Entreprises des Insta l la-
tions Techniques de G l iw i c e 
sont connues en tant que p ro -
ducteur de motopompes pour 
les bateaux. Les modè les dans 
cette spécial i té sont nom-
breux, ils sont toujours amé-
l iorés e t le dernier du genre 
a une uti l isation dans sa du-
rée de 50%> supérieure au 
modè le précédent. 

Ma is ce n'est pas l 'unique 

spécial i té des entreprises. E l -
les sont cé lèbres dans toute 
la Po l ogne et à l 'é tranger 
pour l ' exce l lente exécut ion 
des moulages de monuments. 
L a dern ière commande — la 
trente tro is ième — est ce l le 
du monument consacré à l ' In -
surrect ion nat ionale s lovaque 
et nous voyons sur la photo 
un ouvr ie r exécuter la f o r -
m e de la tête d'un partisan 
du monument . (Photo CAT) 

Wroc ł aw , sur la place Grun-
wa ld , les sapeurs ont ex t ra i t 
et désamorcé une bombe 
aér ienne de 1000 kg. L a 
bombe a été découver te alors 
que l 'on procédai t au creuse-
ment de fossés. 

9 L a Po logne est l ' o rgani -
sateur des V i l® Olympiades 
internat ionales de Phys ique 
qui se t iendront à Varsov i e 
du 8 au 20 jui l le t . L es é lèves 
des écoles secondaires pren-
nent part à ces compétit ions. 
On ve r ra entre autres les 
va inqueurs nat ionaux de Be l -
gique, France et F in lande. 

0 Pendant près de s ix mois 
l ' équipage du bateau-usine 
„ T a u r u s " pêcba dans l 'Océan 
Indien et en At lant ique . P a r -
mi les poissons rapportés, i l 
se t rouve une curiosité: un 
poisson appe lé mo l i -mo l i d'un 
poids de 300 kg. Une fo is p ré -
paré, le poisson sera exposé 
au musée de la pèche à G d y -
nia. 

0 Une importante décou-
ve r t e archéolog ique a été f a i -
te à W r o c ł a w lors de t ra-
vaux de canalisations. A 2 m 
de pro fondeur un excava teur 
a mis au jour une conduite 
datant de la charnière des 
X V I e et X V I I e siècles. L a 
conduite d'eau en bois avai t 
27 cm de diamètre, et 12 cm 
le d iamètre de l 'ouverture . 
Chaque tuyau avai t env i r ion 
4 m de longueur. Ces condui-
tes seront déposées au Musée 
Archéo log ique d'OIesnica qui 
se spécialise dans les instal-
lations communales ancien-
nes. 

9 L e t re i z i ème parc nat io-
nal de Po logne sera celui de 
Roztocze dans la rég ion de 
Lub l in et i l s 'étendra sur 4800 
ha ce qui porte la sur face to -
tale de tous les parcs nat io-
naux de Po logne à plus de 
100 000 ha soit 0,33V» de la 
surface de tout le terr i to i re . 
L e fu tur parc présente c inq 
contrées physiographiques d i f -
f é rentes ce qui est très rare 
du point de vue sc ient i f ique 
et tourist ique. 

0 Des équipes de mineurs 
et de spécialistes des houi l -
lères de Wa łbr zych ont entre-
pris une opérat ion qui consis-
te à dessécher de v i e u x puits 
pour permet t re l ' explo i tat ion 
de mi l l ions de tonnes de char-
bon dans la mine W a c ł a w . 
Pour parven i r à l 'ancienne 
mine, une percée est f a i t e à 
part i r de la mine N o w a Ruda, 
à 500 m de pro fondeur . 

0 Un des plus éminent co-
opérateur de Po logne, le dr 
Z y g m u n t Juchniewicz, a été 
nommé secrétaire aux a f f a i -
res agr icoles de l 'Union in ter -
nat ionale coopérat ive . Depuis 
la guerre , c'est le p r emie r 
Po lona is à occuper un tel 
poste dans cette organisation. 
I l a gagné Londres pour 
prendre ses fonct ions. Pa r 
ai l leurs la Po logne montre 
beaucoup d ' in i t iat ive dans le 
t rava i l de l 'Union, grâce il 
e l le, un Comi té spécial aux 
a f f a i r es de la F e m m e a été 
fondé. 

LA PLUS GRANDE COLLECTION 
DE MAMMIFERES D'IL Y A 

80 MILLIONS D.ANNEES 
A l ' Institut de Pa l eozoo lo -

g ie de l ' Académie polonaise 
des Sciences sont actuel le-
ment à l 'é tude des restes de 
mammi f è r e s pr imi t i f s t rou-
vés dans le désert de Gobi 
pendant des expédi t ions p o -
lono-mongoles . 

L a somme des expédi t ions 
à permis de réunir en P o -
logne la plus grande col lec-
tion du monde de m a m m i f è -
res datant du crétacé, soit 
d' i l y a 80 mi l l ions d'années. 

I l s'agit de crânes et de 
f ragments de squelettes bien 
conservés dans le sable. Ces 

p ro to -mammi fè res font part ie 
du groupe disparu des mul -
t ituberculaires. I l y a aussi 
des mammi f è r e s insectivores 
et des représentants du grou-
pe mystér i eux appelé de l -
tather idium. P a r l 'aspect et 
la tail le, ces an imaux rappe l -
lent des souris. 

L es mammi f è r e s datant du 
crétacé sont très rares et on 
les t rouve seulement en que l -
ques part ies du monde. L a 
col lect ion rassemblée par les 
paléontologues polonais a une 
grande s igni f icat ion sc ient i f i -
que. 

DES VACANCES EN POLOGNE 
POUR LES ESPERANTISTES 

Depuis 1965, chaque année, 
des vacances pour les espé-
rantistes sont organisées dans 
la p i t toresque local i té des 
Sudètes, M iędzygór ze et el les 
ont acquis une grande popu-
lar i té en Po l ogne et à l ' é t ran-
ger. Jusqu'à présent des espè-
rantistes de v ing t -deux pays 
y ont part icipé, venus de qua-
tre continents. L ę s organisa-
teurs sont la Section de W r o -
c ław de l 'Union des Espé-
rantistes et l 'O f f i c e du Dis-
trict de la Fondat ion des 
Congés Payé s de L ą d e k - Z d r ó j . 

Pendant ces vacances, des 
cours e t conversat ions sont 

conduits en langue espéranto. 
L e p rog ramme culturel tou-
jours conduit dans cet te lan-
gue internationale, est très 
riche. Pa r ai l leurs les v a -
leurs touristiques de la terre 
de K ł o d z k o a joutent bien du 
charme au séjour. 

Cette année, ces vacances 
se dérouleront du 5 au 18 
septembre . L e s renseignements 
sont fournis par le Comi té 
d 'Organisat ion des X® V a -
cances internationales des Es-
pérantistes „Z ło ta Po lska Je -
sień", 50-952 — W r o c ł a w 
17. — Boîte postale 16. 



i o Paniach 
Prawie wszystko o trojaczkach 

W ciągu ostatniego ćw ie rćw iecza 
urodz i ło się w Polsce bl isko 4700 
t ro jaczków. Choć ostatnio obser-
w u j e się systematyczny spadek te -
go t ypu wyda r z eń rodz innych, to 
j ednak przeciętnie w ciągu roku 
przeszło 50 matek rodz i w Polsce 
t ro jaczki . N a j w i ę c e j t r o j ac zków 
urodzi ło się w latach 1955—«0, a 
w i ęc wówczas , k i edy o b s e r w o w a -
l i śmy okres tzw. w y ż u demogra -
f i cznego , n a j m n i e j natomiąst uro-
dziło się w ostatnim sześcioleciu. 
D e m o g r a f o w i e p r zew idu ją , że w 
na jb l i ż s ze j przyszłości t r o j a c zków 
będzie jeszcze mnie j . Wśród „ z w y -
k łych" , po j edynczych n o w o r o d k ó w 
p r z eważa j ą chłopcy. P raw id ł owość 
ta nie dotyczy j ednak t ro jaczków, 
p r y m wśród nich w iodą b o w i e m 
zdecydowan ie dz iewczęta. Um i e r a l -
ność t r o j ac zków jest znacznie w y ż -
sza niż innych n i emowlą t — na 
1000 dzieci z t ró j ek ż y w o urodzo-
nych przed ukończeniem p i e rwsze -
go roku życia umiera 373, podczas 
gdy umieralność po j edynczych nie-
m o w l ą t jest bardzo niska. D o d a j -
m y jeszcze, że na jcześc ie j rodzą 
t ro jaczk i kobie ty m a j ą c e 35—39 lat. 

C I E K A W O S T K I 

P O D B E S K I D Z I E — 
K R A I N Ą S T U L A T K Ô W 

Podbesk idz ie s łynie z d ługowiecz -
ności swych mieszkańców. W r e -
g ionie t y m mieszka sześć osób 
l iczących ponad sto lat, w t y m 
czterech mężczyzn i dw ie kobie ty . 
Na j s t a r s z ym jest 104-letni P a w e ł 
W idenka ze ws i Zamarsk ie , hono-
r o w y członek tamte j s ze j Ochotni -
cze j Straży Poża rne j . 

„ C O R A " Z A A T L A N T Y K I E M 
N i e d a w n o p r z ebywa ł y w Stanach 

Z j ednoczonych polskie mode lk i , 
które zaprezentowa ły tam ko lekc ję , 
bardzo cenionych w K r a j u , zw łasz -
cza przez młodsze kl ientki , zak ła -
dów „Cora " . K o l e k c j a ta składała 
się z 30 mode l i uszytych pod ką -
tem w y m a g a ń r ynku a m e r y k a ń -
skiego, ale zgodnie z p r o f i l em lan-
sowanym przez „ C o r ę " — a w ięc 

różne j długości płaszcze i kurtki . 
Dz i ewczęce płaszeze-sukienki uszy-
to z b ia ł o - c ze rwone j pep i ty i ozdo-
b iono p i ęknymi dużymi czarnymi 
kokardami . Na tę okaz j ę uszyto 
r ówn i e ż bardzo śmiałe, awanga r -
dowe spodnie o szerokości n o g a w -
ki 10 cm w i ę c e j niż powszechnie 
noszone, a także długie spódnice w 
k l iny z dopasowanym żak iec ik iem-
tużurkiem. K o l e k c j a „ C o r y " bardzo 
się za Oceanem podobała. 

W Y S T A W A 
O D Z I E C I Ę C E J T R A G E D I I 

Mar ty ro l og i a dzieci polskich pod 
okupac ją h i t l e rowską w czasie dru-
g i e j w o j n y św ia t owe j jest t ematem 
w y s t a w y urządzone j w Brzegu. N a 
w y s t a w i e zg romadzono w i e l e ekspo-
na tów z obozu dziecięcego w Łodz i , 
w k t ó r y m w ięz i ono dzieci z ca łe j 
Polski . In ic ja torką i organizatorką 
w y s t a w y jest artystka plastyczka 
Roza l ia Górna z Torunia . P o za-
kończeniu ekspozyc j i w Brzegu 
w y s t a w a pokazana zostanie w w i e -
lu innych miastach. 

N A J S Ł Y N N I E J S Z A polska g w i a -
zda św ia towego kina Po la Neg r i 
stanie się wkró tce bohaterką ser ia-
lu. Scenariusz tego f i l m u oparty zo -
stanie na wspomnieniach aktorki . 
R e ż y s e r em s i edmioodc inkowego se^ 
r ia lu t e l e w i z y j n e g o będzie Jerzy 
Gruza. 

A U F U M E T : 
S A V O U R E U X 

LE PAIN D'EPICE 
Ce pain d 'épice que l 'on a ten-

dance à acheter tout près pour le 
goûter des enfants, peut deven i r 
la me i l l eure des pâtisseries dès 
qu' i l dev i ent un pain d'épice maison. 
Vo ic i deux procédés: 

1 tasse de sucre, 1 cui l lerée de 
beurre et 4 jaunes d'oeufs. T r a v a i l -
lez le tout jusqu'à l 'obtention d'une 
crème, ensuite a joutez un v e r r e de 
mie l surf in et t rava i l l e r de nou-
veau. A j o u t e z à cela 1 v e r r e de 
rhum, 1 cui l lerée de bicarbonate, 
un r ien de noix de muscade et des 
amandes hachées, pelures d 'orange 
et de citron conf i tes et pour f in i r 
les quatre blancs montés en neige 
f e rme et 4 verres de far ine. (Pour 
incorporer le blanc t rava i l l ez l é gè -
rement en soulevant la pâte en 
dessous). L e tout mélangé , versez 
dans un moule beurré et f a r iné et 
mettez au four durant 3A d'heure. 

L ' au t re procédé consiste à f a i r e 
cuire 3 grands ve r r es de mie l jus-
qu'à ce qu ' i l commence à prendre 
couleur mais en ve i l l an t à ne pas 
le brûler . Une fo is le mie l re f ro id i , 
a j outez -y S jaunes d'oeufs, 1 cui l -
l e rée de bicarbonate, 250 gr de f a -
r ine, quelques clous de g i r o f l e p i -
lés et un peu de poudre de cannel -
le et à la f in , les blancs d 'oeufs 
battus en neige. Mé langez le tout 
légèrement , versez dans un mou le 
e t met tez au four . Vous pouvez 
serv ir le pain d 'épice avec de la 
c rème f ra îche battue. 

E R N E S T I N E D O D U E 

ŚPIEWAJĄCE GOSPODARSTWO 
P a ń s t w o w e gospodarstwa ro lne 

znane by ły dotychczas ze swoich 
osiągnięć produkcy jnych , p ięknych 
i bogatych zb i o rów zboża, z i emnia -
k ó w i innych roślin. A l e ostatnio 
coraz częście j słyszy się o r ó w n i e 
boga t ym życiu kul tura lnym. W 
P G R Tuczno w w o j . z ie lonogórsk im 
od dwóch lat istnie je Zak ład Usług 
Socja lnych, który znakomic ie p ro -
wadz i D o m Ku l tury . W Tucznie 
działa chór dziecięcy, zespół m u -

zyczny, orkiestra dęta, zespół 
es t radowy i w i e l e innych sek-
c j i . W ciągu roku zespoły a r t y -
styczne wys t ępu ją na k i lkudz ies ię -
ciu imprezach i ok lask iwane są 
przez wie lo tys ięczną publiczność. 
W Tucznie dorośli i dzieci nie m o -
gą w i ę c narzekać na długie, nudne 
w ieczory na wsi . N a naszym z d j ę -
ciu dz iewczęta z zespołu estrado-
wego . 

Fot . C A F 

Cóż stąd, że nie mam fraka i że jestem chory? Ja też chcą 
„Tygodnika" być ambasadorem! Bierzcie ze mnie przykład! 

— Qu'importe que je n'aie pas de frac et que je sois malade? 
Moi aussi je tiens à me faire l'ambasadeur de „La Semaine Po-
lonaise". Suivez mon exemple! Rys. J e r z y s t ę p n l a k 

PORTRET T Y G O D N I A 

W S R E B R Z E I MIEDZI 
Jadwiga P ruszkowska -Zaremska 

i j e j mąż Jerzy Zaremsk i są t w ó r -
cami p r zep i ękne j ar tys tyczne j b iżu-
teri i . W y r ó b biżuter i i zal iczano od 
w i e k ó w do rzemieś ln iczego fachu, 
oni tymczasem postanowi l i podnieść 
ją do rangi dzieła sztuki. Ich t w ó r -
czość w y w o d z i się z w i e lu źródeł, 
ale g łówną inspiracją są w z o r y lu -
dowe i archaiczne. Z ludowego ko -
wa l s twa pochodzi np. sol idna m a -
sywność tworzonych przez nich 
p r z edmio tów artystycznych. A l e 
równocześnie z biżuterią masywną 
tworzą naszy jn ik i , w których zesta-
wien ia z drobnych, geomet rycznych 
e l emen tów srebra lub miedz i t w o -
rzą subtelne i l ekk ie kompozyc j e . 

Odrębność stylu małżeństwa Z a -
remskich została zauważona już da-
w n o za równo w K r a j u , j ak i na m i ę -
d z yna rodowym forum. Ich biżuteria 
jest bardzo ceniona przez z n a w c ó w 
i e legantki . Ceniona i poszukiwana. 
Równocześn ie Zaremscy zdoby l i 
w i e l e nagród i wyróżn i eń dla po l -
sk ie j biżuter i i a r tys tyczne j na róż -
nych m iędzynarodowych wys t a -
wach. N i e d a w n o na w y s t a w i e w 
Monachium o t r zymal i z łoty meda l 
za p iękny pierścień. 

F o t . C A F 

PANI AUREL IA OD LOTNISK 

W Gdańsku ukończono n i edawno 
budowę nowego lotniska. W y b u d o -
w a n o go n i e zwyk l e szybko i sp raw-
nie, tak by mog ło być oddane do 
użytku przed rozpoczęc iem sezonu 
turystycznego, gdyż nad morze 
wyb i e r a się przecież jak co roku 
w i e lu turystów i wc zasow i c zów zł 
K r a j u i zagranicy. M i ł o nam Pan ie 
po in f o rmować , że i na te j w a ż n e j 
budow j e nie zabrakło kobiet na 
bardzo odpowiedz ia lnych stanowis-
kach. Inż. Aure l i a O f i c ja l ska jest 
g ł ó w n y m technolog iem budowy 
gdańsk iego lotniska. W swo im 
przeds ięb iors twie pracu je już 12 lat 
i jest n i e zwyk l e cen ionym f a c h o w -
cem- Fot. C A F 



NIE TRZEBA BYĆ PRZESĄDNYM 
C z y istnieją przesądne dzieci? N i e w iem. A l e nasze m a m y twierdzą, 

ż e wśród dorosłych często spotyka się ludzi przesądnych. P o f ran-
cusku D O R O S Ł Y to A D U L T E , P R Z E S Ą D N Y to S U P E R S T I T I E U X , 
a P R Z E S Ą D to S U P E R S T I T I O N . 

P o c z ym można poznać człowieka przesądnego? Nasze mamy po-
wiada ją , żę cz łowiek przesądny jest to osoba, która w ie rzy , że piątek 
jest dniem fe ra lnym. P o francusku P I Ą T E K to V E N D R E D I (wędredi ) , 
F E R A L N Y to F U N E S T E , a P R Z Y S Ł O W I E to P R O V E R B E (proverb) . 
Bo istnieje nawet polskie przysłowie , które powiada, że w każdy pią-
tek zły początek. 

Ludz i e przesądni nie lubią czarnych kotów. P o francusku C Z A R N Y 
to N O I R (nłar), K O T to C H A T (sza), a P R Z E C I Ą Ć K O M U Ś D R O G Ę , 
-to C O U P E R L E C H E M I N A Q U E L Q U ' U N (kupy le szmę a kelkę) . 
Bo kiedy cz łowiekowi przesądnemu przetnie drogę czarny kot, to 
cz łowiek ten jest przekonany, że przyniesie mu to nieszczęście. 

P o francusku P R Z Y N O S I Ć N I E S Z C Z Ę Ś C I E to P O R T E R M A L -
H E U R (porty maler ) , a S Ó L to S E L . Bo k iedy cz łowiek przesądny 
rozsypie sól na stole, to też sądzi, że jest to zła wróżba. P o francusku 
W R Ó Ż B A , to P R É S A G E (prezaż), L I C Z B A to N O M B R E (nąbr), 
a T R Z Y N A Ś C I E to T R E I Z E (trez). Bo osoby przesądne są również 
przeświadczone, że trzynastka jest liczbą strasznie niepomyślną. 

P o francusku N I E P O M Y Ś L N Y to D É F A V O R A B L E a D R Ę C Z Y Ć 
to T O U R M E N T E R ( turmanty) . Bo nasze mamy mówią, że nie należy 
być przesądnym, gdyż cz łowiek przesądny n ie ty lko, że sam się c iągle 
•dręczy, a le dręczy także innych. 

J É R Ô M E 

IL NE FAUT PAS ETRE SUPERSTITIEUX 
Y a-t-il des enfants superstitieux? Je ne sais pas• Mais nos mamans 

affirment que parmi les adultes, on trouve beaucoup de personnes qui 
ont de la supersition. En polonais ADTJLTE c'est DOROSŁY (doro-
souhait), SUPERSTITIEUX c'est PRZESĄDNY (pchè-sonde-né), et 
SUPERSTITION c'est PRZESĄD (pchè-sonde). 

A quoi reconnaît-on une personne supertitieuse? Nos mamans di-
sent que les personnes superstitieuses ce sont des gens qui croient que 
le vendredi est un jour funeste. En polonais VENDREDI c'est PIĄTEK 
(piontèque), FUNESTE c'est FERALNY, et PROVERBE c'est PRZY-
SŁOWIE (pchè-sou-o-viè). Parce qu'il existe même un proverbe po-
lonais qui prétend que tout ce qui commence le vendredi commence 
mal. 

Les personnes superstitieuses n'aiment pas les chats noirs. En po-
lonais CHAT c'est KOT (cote), NOIR c'est CZARNY (tcharné), et 
COUPER LE CHEMIN A QUELQU'UN c'est PRZECIĄĆ KOMUS 
DROGĘ. Parce que lorsqu'un chat noir leur coupe le chemin, les 
personnes superstitieuses sont persuadées que cela leur portera mal-
heur. 

En polonais PORTER MALHEUR c'est PRZYNOSIĆ NIESZCZĘ-
ŚCIE, et SEL c'est SÛL (soûl). Parce que les personnes supersti-
tieuses regardent une salière renversée comme un mauvais présage. 
En polonais PRÉSAGE c'est WROZBA (vrouge-ba), NOMBRE c'est 
LICZBA (litchba), et TREIZE c'est TRZYNAŚCIE. Parce que les 
gens superstitieux sont également convaincus que treize est un 
nombre défavorable. 

En polonais DÉFAVORABLE c'est NIEPOMYŚLNY, et TOUR-
MENTER c'est DRĘCZYĆ. Parce que nos mamans disent qu'il ne 
faut pas être superstitieux, car les personnes superstitieuses n'arrê-
tent pas de se tourmenter elles-mêmes et de tourmenter les autres. 

SYLVIE 

23, r u e Ta i tbout , P a r i s 9 e 
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LA BANK 
POLSKA KASA 
OPIEKI S. A. 
A PARIS 

a le plaisir d'informer sa clientèle, 

que conformément à la nouvelle réglementation des 
changes (Journal Officiel n ° 185 du 10.08.1973) 
entrée en vigueur le 9.08.1973, les règlements 
à destination de l'étranger et au profit 
de non-résidents, sont autorisés dans la limite 
de fr. 1.500,- sans aucun justificatif. 

Les transferts à titre de secours sont autorisés 

dans la limite de fr. 1.500,-
par demandeur et par mois. 
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W Y M I E N I A M Y K O R E S P O N D E N C J Ę 

LXJCYNA. D Z I U R K O W S K A — ul . 
K r a k o w s k a 70/76 m . 36, 42-290 C z ę -
s t o c h o w a — b a r d z o b y chc ia ła 
d r o g ą k o r e s p o n d e n c j i p o z n a ć l e -
p i e j ż y c i e r ó w i e ś n i k ó w w e F r a n -
c j i . C i e k a w i j ą t en p i ę k n y k r a j , 
z k t ó r y m z w i ą z a n a j es t u c z u c i o -
w o i o k t ó r y m s ł ysza ła z o p o -
w i a d a ń w u j k a . P o z a t y m i n t e -
r e s u j e s ię h i s t o r i ą , g e o g r a f i ą , 
m a l a r s t w e m . Z b i e r a w i d o k ó w k i 
i p r o s p e k t y . 

Z Y G M U N T P R O N I E W I C Z — 
R y k i , 82-100 N o w y D w ó r G d a ń s k i 
— za p o ś r e d n i c t w e m „ T P " p r a g -
n i e n a w i ą z a ć k o n t a k t z P o l o n i ą 
f r a n c u s k ą . C i e k a w i ą g o j e j s p r a -
w y c o d z i e n n e i ż y c i e k u l t u r a l n e . 
O c z e k u j e z n i e c i e r p l i w o ś c i ą na 
l i s t y . 

P I O T R M A G D Z I A N — ul . K o ł -
ł ą t a j a 45/21, 81-333 G d y n i a * — 
p r a g n i e z a w r z e ć k o l e ż e ń s k i k o n -
t ak t z m ł o d z i e ż ą z F r a n c j i i B e l -
g i i . J e g o z a i n t e r e s o w a n i a t o : 
f i l m , spo r t , f i l a t e l i s t y k a . M o ż e 
k o r e s p o n d o w a ć w j ę z y k u f r a n c u -
s k i m i p o l s k i m . 

E L 2 B I E T A W A L O C H A . — ul . 
Ś w i e r c z e w s k i e g o 11, 58-240 P i ł a -
w a G ó r n a , w o j . w r o c ł a w s k i e — 
m a 15 l a t i u c z y s ię w s z k o l e 
p o d s t a w o w e j . I n t e r e s u j e s ię m ł o -
d z i e żą i m u z y k ą w s p ó ł c z e s n ą . 
Z b i e r a w i d o k ó w k i i f o t o s y a k t o -
r ó w . C h c i a ł b y k o r e s p o n d o w a ć z 
r ó w i e ś n i k a m i z F r a n c j i . 

H E N R Y K C E G L A R E K — ul . 
D ł u s k i e g o 37, 46-300 O l e śno Ś l ą -

sk ie — za p o ś r e d n i c t w e m „ T P " 
p r a g n i e n a w i ą z a ć k o r e s p o n d e n c j ę 
z k o l e g a m i i k o l e ż a n k a m i z F r a n -
c j i l u b B e l g i i . J e g o h o b b y t o 
k o l e k c j o n e r s t w o w i d o k ó w e k , c za -
sop i sm f i l m o w y c h i f o t o s ó w a k t o -
r ó w . 

T E R E S A S K O R U P A — u l . 
Ś w i e r c z e w s k i e g o 38 m . 10, 40-075 
K a t o w i c e — p r a g n i e w y m i e n i a ć 
k o r e s p o n d e n c j ę z m ł o d y m i l u d ź -
m i z F r a n c j i . M a 20 la t , i n t e r e -
s u j e s ię t e a t r e m , f i l m e m , m u z y k ą 
k l a s y c z n ą i p o p - m u s i c , m a l a r -
s t w e m i p r o b l e m a m i m ł o d z i e ż y 
o r a z m o d ą . N a j c h ę t n i e j p i s a ł a b y 
w j ę z y k u f r a n c u s k i m w ce lu 
u t r w a l e n i a t e g o j ę z y k a . 

J A N U S Z K R A W C Z Y K — u l . 
K l e c z e w s k a 4/31, 62-510 K o n i n — 
j e s t u c z n i e m c z w a r t e j k l a s y 
l i c e a l n e j , m a 18 la t i b a r d z o 
c h c i a ł b y k o r e s p o n d o w a ć w j ę z y -
k u f r a n c u s k i m l u b p o l s k i m z 
r ó w i e ś n i k a m i z z a g r a n i c y . Od 
d łu ż s z e go ju ż czasu us i łu j e n a -
w i ą z a ć k o n t a k t z F r a n c u z a m i , l e c z 
b e z sku t e c zn i e . O c z e k u j e l i s t ó w n a 
t e m a t y m ł o d z i e ż o w e . I n t e r e s u j e 
g o F r a n c j a i j ę z y k f r a n c u s k i . 

H A N N A S R O K A — u l . W r o n i e c -
k a 27, 64-410 S i e r a k ó w W i e l k o p o l -
sk i — p ros i o p o m o c w n a w i ą -
z a n i u k o n t a k t u z m ł o d y m i l u d ź -
m i z F r a n c j i , B e l g i i l u b H o l a n -
d i i . I n t e r e s u j e s ię b i o l o g i ą , g e o -
g r a f i ą , a s t r o n o m i ą . M a 18 l a t i 
u c z y s ię w s z k o l e ś r e d n i e j . O c z e -
k u j e n a l i s t y . 

R E N A T A B U D Z I K — u l . P ł o -
m i e n n a 7a m . 2, 60-392 P o z n a ń — 
12-letnia u c z e n n i c a p r a g n i e k o -
r e s p o n d o w a ć z r ó w i e ś n i c z k ą z 
F r a n c j i p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a . 
B a r d z o l u b i c z y t a ć „ T y g o d n i k 
P o l s k i " w k t ó r y m z n a j d u j e w i e -
l e c i e k a w y c h i n f o r m a c j i . M o ż e 
k tó raś , z m ł o d y c h c z y t e l n i c z e k d o 
n i e j nap i s ze . 

K R Z Y S Z T O F N A D O L S K I — u l . 
D u b o i s 29/5, 50-207 W r o c ł a w — 
c h c i a ł b y w y m i e n i ć k o r e s p o n d e n -
c j ę z l i c e a l i s t a m i z F r a n c j i w j ę -
z y k u f r a n c u s k i m , r o s y j s k i m l u b 
p o l s k i m . M a 16 la t i j es t l i c e a l i -
stą. 

E W A K A M I Ń S K A — al . N i e -
pod l e g ł o ś c i 35a/5, 65-042 Z i e l o n a 
G ó r a — m a 19 l a t i w t y m r o k u 
z d a j e m a t u r ę . I n t e r e s u j e s ię g e o -
g r a f i ą i h i s to r ią . C h c i a ł a b y w y -
m i e n i a ć l i s t y z r ó w i e ś n i k a m i z 
F r a n c j i . 

M A Ł G O R Z A T A B O R Z Y C H — 
ul . G i e r m k ó w 18 m . 6, 82-300 
E l b l ą g — p r a g n i e k o r e s p o n d o w a ć 
z m ł o d z i e ż ą f r a n c u s k ą . M a 18 la t 
i j es t u c z enn i cą l i c e u m o g ó l n o -
ksz ta ł cącego . I n t e r e s u j e s ię m a -
l a r s t w e m , a r c h i t e k t u r ą , m u z y k ą 
m ł o d z i e ż o w ą i p o w a ż n ą , f i l m e m , 
m o d ą . K o l e k c j o n u j e w i d o k ó w k i , 
p r o s p e k t y , f o t o s y a k t o r ó w i p i o -
s e n k a r z y . O d p o w i e na k a ż d y l ist . 

J A N I N A P A Ł Y S — C h i c h y 23, 
67-320 M a ł o m i c e , p o w i a t S z p r o t a -
w a , w o j . z i e l o n o g ó r s k i e — u c z e n -
n ica t e c h n i k u m w ł ó k i e n n i c z e g o 
c h c i a ł a b y n a w i ą z a ć k o l e ż e ń s k ą 
k o r e s p o n d e n c j ę z m ł o d z i e ż ą p o -
l o n i j n ą o r a z w y m i e n i a ć w i d o -
k ó w k i k o l o r o w e . Z n i e c i e r p l i w o -
ścią o c z e k u j e na l i s t y . 

ZAABONUJ ..TYGODNIK"! JAK SIĘ POLSKA ROZWIJA, ZMIENIA, PRZEOBRAŻA 

- NAJLEPIEJ Cl TO WSZYSTKO „TYGODNIK" POKAŻE! 

• 
DEUX MOIS SEULEMENT NOUS SEPARENT DE L'ETE. 

POUR REUSSIR VOS VACANCES EN POLOGNE, 

ABONNEZ-VOUS SANS TARDER A ,.LA SEMAINE POLONAISE"! 
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Panna Wandeczka nie była już pierwszej 
młodości, ale jeszcze nie rezygnowała z mło-
dzieńczej kokieterii. Wysoko natapirowane 
włosy miały kolor płonącego stogu siana, a 
obcisła sukienka w poprzeczne kolorowe pa-
sy podkreślała j e j niezbyt wiotką f igurę. 
Zniszczona nadmiarem kosmetyków twarz 
nie zdradzała przesadnie błyskot l iwej inte-
l igencji . 

Dowiedziawszy się o co chodzi, mistrzyni 
szczotki i grzebienia popadła w głęboką za-
dumę, jakby postawiono przed nią n iezwy-
kle skomplikowany problem do rozwikłania. 
Wreszcie powiedziała: — W rzeczy samej 
kiedyś chodziłam do wróżek, ale... 

— A l e co? — podchwyci ł żywo Nagórniak. 
' — A l e się zniechęciłam. Po większej czę-

ści są to osoby bez naukowego przygotowa-
nia i ty lko wyłudza ją pieniądze od naiwnych 
ludzi. Taką zwycza jną kabałę, to i ja potra-
f i ę postawić. Żadna sztuka. P rawdę powie-
dziawszy odkąd zabrakło pani Rozalii, prze-
stałam się interesować tymi rzeczami. 

— O jakiej pani Rozali i pani mówi? -— 
spytał na pozór obojętnie Nagórniak. 

— Och — westchnęła panna Wandeczka. 
•— To była osoba wysokie j klasy, inteligent-
na, wykształcona, n iezwykle utalentowana. 
Studiowała w Indiach wiedzę tajemną. Pod-
różowała po całym świecie. Jak ona wróżyła, 
to czuło się tę jakąś siłą nadprzyrodzoną. Za 
każdym razem to aż mi ciarki po plecach 
chodziły, a w oczach tak mi się ćmiło, że 
zdawało mi się, że lada chwilę zemdleję. Ja-
ka szkoda, że opuściła nasze miasto. 

— Czy dawno wyjechała? — spytał Na-
górniak. 

— O, będzie chyba już półtora roku a mo-
że nawet pięcej. Dokładnie nie pamiętam. 

— Czy pani nie w ie dokąd wyjechała? 
— N ie wiem. Gdzieś za granicę. Mówi ła 

mi podczas ostatniej naszej rozmowy, że pra-
gnie pogłębić swą wiedzę w Tybecie, ale nie 
w i em czy rzeczywiście tam pojechała. 

— Zapewne wy jechała na zaproszenie. 
-— T o dla niej drobnostka. Ma przyjació ł 

na całym świecie. Takie j osobie każdy z 
przyjemnością przyśle zaproszenie. 

— A gdzie mieszkała tutaj w Krakowie? 
— Na Floriańskiej. Dokładnego adresu nie 

pamiętam, ale mam gdzieś zapisany numer 
w notesie. Jeżeli Panowie chwileczkę zacze-
kają... 

Dozorca miał dziwnie szklane spojrzenie 
i policzki koloru świeżo rozkwit łe j piwonii. 
Jednakże towarzystwo of icerów mil ic j i dzia-
łało na niego jak sole trzeźwiące. Błyska-
wicznie wydobywa ł się z alkoholowych opa-
rów i już po kilku minutach był zdolny od-
powiadać mnie j w ięce j przytomnie na zada-
wane mu pytania. 

— Pani Rozalia? Wróżka? Owszem miesz-
kała. Dlaczego miałaby nie mieszkać? Każdy 
o b y w a t e l P o l s k i L u d o w e j m a p r a w o m i e s z -
k a ć w K r a k o w i e a l b o w W a r s z a w i e , a l b o 
n a w e t w P o z n a n i u . G d z i e k t o c h c e t a m m o -
ż e s o b i e m i e s z k a ć . N i e m a ż a d n y c h o g r a n i -
c z e ń . 

— Jaka była ta pani Rozalia? — spytał 
Nagórniak. 

— A jaka miała być? Zwycza jna . Skąpa 
nie była, nie mogę powiedzieć. Za otwarcie 
bramy piątkę mi zawsze dawała, a kiedyś 
to nawet dychę dostałem. Musiała nie mieć 
drobnych. 

— Dużo ludzi do niej przychodziło? 
— Dużo. Jak to do wróżki. Każdy chce się 

dowiedzieć co go czeka. 
— A z innych miast także do nie j przy -

jeżdżali? 
— Może i przyjeżdżal i . Tego nie wiem. 
— A nie zauważyliście takiej starszej, ele-

ganckiej pani, która przyjeżdżała do te j 
wróżki z Warszawy. 

Dozorca wzruszył ramionami. — Nie zau-
ważyłem. Ja się tam specjalnie nie przyglą-
dam ani starszym, ani młodym. 

— Czy może pamiętacie nazwisko te j pa-
ni Rozalii? 

— Chyba, że pamiętam. Nazywała się Ro-
zalia Ke lman. 

— Rozalia Ke lman — powtórzył Nagór-
niak. — Czy nie zdawało się wam, że to mo-
że jakaś cudzoziemka? 

— liii, chyba nie. Po polsku rozmawiała 
jak każdy z nas. Cudzoziemkę to zaraz po 
mowie można poznać. A ta i zakląć po nasze-
mu umiała jak trza i w ogóle... 

— I wy jechała z Krakowa. 
— Ano, wyjechała. 
— Nie mówiła dokąd wy jeżdża? 
— Mówiła, że za granicę do jakiejś tam 

swo je j rodziny. Mnie się widzi, że ona już 
w ogóle do Polski nie wróci. Będzie tam cza-
rowała jakichś N iemców albo innych Ang l i -
ków. Podobniej te Italiance strasznie roz-
maitych wróżb ciekawe. Może samemu pa-
pieżowi co tam wywró ży . 

— Poznalibyście ją, jak byście ją zoba-
czyli? 

— N o chyba, żebym poznał. Ja tam 
wszystkich swoich lokatorów do samej śmier-
ci będę pamiętał. 

-—- A czy moglibyście powiedzieć jak ona 
wyglądała? 

Dozorca skrzywił się. — Ładna to ona nie 
była. Takie j baby nie chciałbym nawet za 
dopłatą. Sucha, a gębę to miała całkiem jak 
dorożkarska kobyła. Móg ł się człowiek prze-
straszyć. Na wróżbę może i pasowała, ale 
żeby narzeczonego znalazła to bardzo wąt-
pię. Chyba, żeby jaki niewidomy, a i to mi 
się nie widzi. N ie było co do ręki wziąć. 
Same gnaty. 

— Nie zostały po niej jakieś rzeczy, jakieś 
drobiazgi? — spytał Nagórniak. 

— E, jakie tam drobiazgi. Dwa słoiki po 
dżemie i tyle. 

-— A może podarowała wam coś na pa-
miątkę? 

-— Sto złotych. 
— I to wszystko? 
— Chyba, że wszystko. A co mi miała da-

wać? Mercedesa? 
i t 

Downar wrócił do Warszawy. Pułkownik 
Leśniewski natychmiast zorganizował nara-
dę, w które j wzię l i udział: Grabicki, Kociuba 
i Downar. Grabicki, usłyszawszy nazwisko 
Rozalia Kelman, aż podskoczył na krześle. — 
Przecież to żona tego kłusownika. 

— Jakiego kłusownika? — spytał Leś-
niewski. 

— No tego, który jest podejrzany o za-
mordowanie Kazimierskiego. Nazywa się 
Wojtasik. 

— Kociuba widział j e j fotograf ię w wi l l i 
pani Małoborskiej — powiedział Downar. 

Franek skinął głową. — Widziałem, w al-
bumie rodzinnym. 

Leśniewski ożywi ł się. — Trzeba natych-
miast zdobyć to zdjęcie. Z a j m i j się tym, Ste-
fan. Kociuba niech się jeszcze nie dekon-
spiruje. 

W godzinach popołudniowych Downar po-
jechał do Jabłonny. N ie mógł sprawy posta-
wić wprost, ponieważ nie wiedział, co łączy 
Marlenę Weyman z krakowską wróżką. Pro-
wadził więc rozmowę w ten sposób, żeby nie 
zdradzić właściwego celu swoje j wizyty . W 
pewnym momencie poprosił o szklankę wo-
dy. Marlena zaproponowała, że poczęstuje go 
dobrą, mocną herbatą. Zgodzi ł się chętnie, 
wiedząc, że to zabierze je j w kuchni trochę 
czasu. 

Zostawszy sam, błyskawicznie w y j ą ł z sza-
f y z książkami album i bez trudu znalazł 
fotografię kobiety o końskiej szczęce. Scho-
wał zdjęcie do kieszeni i postawił album na 
swoim miejscu. Potem pili herbatę, jedli 
kruche ciasteczka i rozmawiali przeważnie 
o pogodzie. Rozstali się w miłym, nieomal 
serdecznym nastroju. 

Na drugi dzień *z samego rana Downar po-
leciał samolotem do Krakowa. Pogoda była 
piękna i chętnie pochodziłby sobie po Plan-
tach, ale nie mógł tracić czasu. Wiedział, że 
teraz należy działać błyskawicznie. 

Zarówno panna Wandeczka z zakładu f r y -
zjerskiego, jak i dozorca z ulicy Floriańskiej, 
bez wahania stwierdzili, że to jest zdjęcie 
Rozalii Ke lman. 

— No i co? Przydałem ci się na coś? —-
spytał Nagórniak. 

Downar klepnął przyjaciela po brzuchu. — 
Jesteś genialny. T w ó j pomysł z tym f r y z j e -
rem był po prostu fantastyczny. Zapraszam 
cię na porządny obiad. 

Nagórniak posmutniał. — Dziękuję ci ser-
decznie, ale niestety, nie mogę skorzystać. 
Przeprowadzam, zgodnie z planem, inten-
sywną kurację odchudzającą. Jadam wyłącz-
nie sucharki i popi jam ole jem sojowym. — 
Głos mu się załamał, machnął ręką i zaczął 
desperacko „ A mnie tak szkoda lata". 

— I pić także nie możesz? 
— Skąd? Alkohol posiada bardzo dużą ka-

loryczność. Wykluczone. 
Downar z wyrazem szczerego współczucia 

uścisnął dłoń przyjaciela. — B y w a j zdrów. 
A jak będziesz w Warszawie, to mnie od-
wiedź. Dostaniesz zsiadłe mleko albo p łyn-
ny owoc. Cześć. 

R O Z D Z I A Ł XII 
Teraz nadszedł najtrudniejszy okres. Na -

leżało działać tak, żeby możl iwie szybko do-
prowadzić sprawę do końca, nie płosząc j e -
dnocześnie za wcześnie przeciwnika i nie 
wzbudzając najmniejszych nawet podejrzeń. 
Downar doskonale zdawał sobie sprawę z te-
go, że jeden fa ł s zywy krok może de f in i tyw-
nie wszystko zepsuć. „Śpiesz się powol i " po-
wtarzał sobie w momentach, gdy ogarniało 
go pragnienie natychmiastowej energicznej 
akcji. „ G d y b y się nawet okazało, że biżute-
ria hrabiny Małoborskiej znajduje się w po-
siadaniu żony tego kłusownika" — myślał. — 
To i co z tego? Dowiodę, że ukradła, ale nie 
zdobędę materiału dowodowego, że popełniła 
morderstwo. Będzie musiała się przyznać do 
kradzieży, ale do morderstwa się nie przy-
zna. N ie ma siły, żeby ją do tego zmusić. 

W i e r z y ł 

że s ł uży 

P o l s c e 
B o g d a n Hut t en -Czapsk i , 

po lsk i a rys tokra ta z P o z n a ń -
skiego, ż y j ą c y w latach 
1851—1937, cz łonek n i e m i e c -
k i e j I z b y P a n ó w , dyp l oma ta 
p r z y d w o r z e ber l ińsk im, w y -
w a r ł w i e l k i w p ł y w na p o l i t y -
kę zagran iczną W i l h e l m a I I — 
pisze S tan i s ł aw Szen ic w 
książce „ Z a zachodnią m i e -
dzą" . Po ruc zano m u t a jne m i -
s je do k r a j ó w europe j sk i ch i 
W a t y k a n u . B y ł doradcą k a n -
c l e r zy i w o d z ó w n iemieck ich . 

Oddan i e sp raw i e po l i t yk i 
w i l h e l m o w s k i e j p r z y s p o r z y -

ło m u w i e l u n i echę tnych 
w ś r ó d P o l a k ó w , n a w e t w ł o -
nie w ł a s n e j r od z iny ; n ie m ia ł 
r ó w n i e ż p r z y j a c i ó ł w ś r ó d 
N i e m c ó w , k t ó r z y w id z i e l i w 
n im p r z ede w s z y s t k i m P o l a -
ka. P o m i m o tych p r z e c i w n o ś -
ci hrab ia Hu t t en -Czapsk i 
„ p r z e z la t cz terdz ieśc i c z t e r y " 
— j ak no tu j e w p a m i ę t n i -
kach — czyn i ł to, co m u su-
m i e n i e n a k a z y w a ł o . W i e r z y ł , 
że p r z y boku N i e m i e c od r o -
dzi się pańs two po lsk ie . T o -
też, w latach I w o j n y ś w i a -
t o w e j , u f n y w ob ie tn ice c e -

sarską w s p ó ł p r a c o w a ł z k o -
l e j n y m i g e n e r a ł a m i - g u b e r n a -
to rami W a r s z a w y nad r e a l i -
zac ją tych zamie r zeń . 

P o r a t y f i k a c j i t raktatu w e r -
sa lsk iego poczuł się Czapsk i 
o b y w a t e l e m Rzec zypospo l i t e j , 
k t ó r y m a o b o w i ą z e k „b ran ia 
nada l udz ia łu w życ iu p u -
b l i c z n y m " . W 1924 roku u t w o -
r z y ł z 2700 ha swo ich pos iad -
łości „ F u n d a c j ę Smogu l ecką 
im. Bogdana H u t t e n - C z a p -
s k i e g o " i o f i a r o w a ł ją u n i w e r -
sy t e t ow i i po l i technice w ( 
W a r s z a w i e , k t ó r e to ucze ln ie 
o t w a r t o ponown i e , dz i ęk i j e -
g o s taraniom, 15 l i s topada 
1915 roku. D o c h o d y z f u n d a -
c j i p r z e znaczy ł na pop i e ran i e 
nauki . Sena ty uczelni m i a n o -
w a ł y g o dok to r em honor is 
causa, a p r e z y d e n t I gnacy 
Mośc i ck i u d e k o r o w a ł ws tęgą 
Orde ru Po l on i a Rest i tuta . 



JUŻ XXVI I W Y Ś C I G POKOJU 
W A R S Z A W A - B E R L I N - P R A G A 

FRANCUZI 
REKORDZISTAMI 
WYŚCIGU POKOJU 

T a k się z łoży ło , że w łaśn i e ko la r ze 
f rancuscy są r eko rdz i s t ami W y ś c i g u 
P o k o j u . N a trasie t e go roc znego X X V I I 
W y ś c i g u W a r s z a w a — Ber l in •— P r a g a 
w y s t a r t u j ą oni b o w i e m już po raz 
dwudz i es tu szósty do t e j n a j w i ę k s z e j 
amato r sk i e j i m p r e z y ko l a r sk i e j świata . 
N i e b y ł o ich t y l k o w r o k u 1948, w 
p i e r w s z y m W y ś c i g u P o k o j u . P ó ź n i e j w 
latach 1949—1953 gośc i l i śmy r e p r e z e n -
tan tów robo tn i c zych z w i ą z k ó w spor to -
w y c h F S G T , a od r oku 1954 już o f i c -
ja lną r e p r e z e n t a c j ę F ranc j i . 

Rekordz i s tą w ś r ó d ko l a r z y f r ancus -
k ich j es t Duchemin , k t ó r y już c z t e ro -
kro tn ie s ta r towa ł w W y ś c i g u P o k o j u . 
P o t r z y r a z y j echa l i Ga rn i e r ( z w a n y 
c i en i em V e s e l e g o w 1949 roku) , R i e -
g e r t i Bod ie r . W sumie na szosach 
Po lsk i , N R D i C S R S og l ąda l i śmy już 
141 ko l a r z y w b a r w a c h t r ó j k o l o r o w y c h , 
ostatnio stale p r o w a d z o n y c h przez do -
skona łego t r enera Robe r t a Oubrona . 

W r o k u 1949 drużyna F ranc j i I I w y -
w a l c z y ł a na trasie, j eszcze w ó w c z a s 
t y lko P r a g a — W a r s z a w a (1259 k m 
w 8 e tapach) , p i e rwszą lokatę . W z e -
spo le t y m j echa l i m. in. H e r b u l o t ( I I 
w k l a s y f i k a c j i i n d y w i d u a l n e j ) i Ba th i e 
( V w klas. ind.) , a Francuz i p r o w a d z i l i 
j ako l ider d r u ż y n o w y od startu do 
me ty . P ó ź n i e j na j l eps z e l oka ty d r u ż y -
ny f r ancusk i e j — to c zwar te , o s i ąg -
nięte zresztą t r zykro tn i e , w latach 
1966, 1969 i 1973. 

I n d y w i d u a l n i e dwukro tn i e s tawa l i 
ko la r ze f rancuscy na pod ium z w y c i ę z -
c ó w na mec i e W y ś c i g u — w 1966 r o k u 
t r i u m f o w a ł B e r n a r d Guyo t , k t ó r y m i a ł 
w ó w c z a s z a l e d w i e 21 lat, w y p r z e d z a -
jąc Duch l j a k o w a ( Z S R R ) o 1 min . 39 
sek., a w 1969 r oku 23-letni J ean -

. P i e r r e Dangu i l l aume uzyska ł na m e -
cie z a l e d w i e 42 sekundy p r z e w a g i nad 
R y s z a r d e m S z u r k o w s k i m . 

Francuz i w y g r a l i w histor i i W P 14 
e t a p ó w z e spo ł owo oraz 16 i n d y w i d u -
alnie (Duchemin 3, Desvages 2, p o z o -
stała j edenastka po j e d n y m etapie. ) . 
W ostatn im w y ś c i g u Be r l in — P r a g a — 
W a r s z a w a w 1973 r o k u n a j l e p s z y z 
F r a n c u z ó w G e o r g e s Ta l bou rde t up laso-
w a ł się na mec i e na I X p o z y c j i o 10 
m i n 10 sek. za S z u r k o w s k i m . 

TERESA CIEPŁA 
U r o d z i ł a się w Ł o d z i i tam, w k lu -

bie Ł K S , s tawia ła p i e rwsze k rok i na 
boisku pod na zw i sk i em W i e c z o r k ó w -
na. N a j p i e r w spec j a l i z owa ła się w sko -
ku w dal i w t e j k onkurenc j i odn io -

8 m a j a ro zpoczn i e się w stol icy P o l -
ski X X V I I j u ż W y ś c i g P o k o j u , n a j -
w i ększa amatorska ko la rska i m p r e z a 
świata , two r ząca o l b r z y m i r o zdz i a ł w 
histor i i t e go p i ę k n e g o sportu. N a ca-
ł e j trasie , na szosach Po lsk i , N i e m i e c -
k i e j R e p u b l i k i D e m o k r a t y c z n e j i C z e -
chos ł owack i e j R epub l i k i Soc j a l i s t y c z -
n e j g r omadzą się już od w i e lu , w i e l u 
lat t łumy , ok laskami w i t a j ą c w s z y s t -
k ich uczes tn ików os t re j s p o r t o w e j w a l -
ki . 

W i e l o e t a p o w y w y ś c i g ko la rsk i s twa -
rza specy f i c zną a tmos f e r ę . Course de 
la P a i x m a w i e l k i e znaczenie , z a r ó w n o 
j e że l i idz ie o czysto spo r tową stronę, 
j ak też b iorąc pod u w a g ę n ie roz łączn ie 
z nią w t y m w y p a d k u z w i ą z a n e zb l i -
żenie m i ę d z y spo r t owcami , m i ę d z y n a -
rodami , s łużące dziełu u t rwa l en i a po -
k o j u i p r z y j a źn i . 

O d lat t r w a wspan ia ła , p o r y w a j ą c a 
wa lka na szosach t rzech k r a j ó w . O d 
lat e m o c j o n u j e m y się w y c z y n a m i 
w i e l k i ch b o h a t e r ó w W y ś c i g u P o k o j u . 
K i e d y ś z a c h w y c a l i ś m y się, gdy z n a k o -
m i t y ko la r z c zechos łowack i Honsa V e -
sely z d o b y w a ł na mec i e w 1949 r oku 
p r z e w a g ę aż p r a w i e 12 m inu t nad dru-
g i m k o l e j n y m z a w o d n i k i e m F rancu -
zem H e r b u l o t e m . Vese l y w t e d y z resz -
tą l i d e r o w a ł od startu do m e t y , w 
p i e rws z y ch latach t e j i m p r e z y nie m ia ł 

sła sporo sukcesów (by ła m. in. m i -
strzynią Po l sk i j un i o r ów ) . R ó w n o c z e ś -
nie j ednak up raw i a ł a spr in ty a p ó ź -
n i e j zaczę ła b i egać przez p łotk i . Jak 
się okazało , w ł aśn i e ta k o n k u r e n c j a 
przyn ios ła j e j n a j w i ę c e j sukcesów. 

K i e d y Te r e sa W i e c z o r k ó w n a w y s z ł a 
za m ą ż za znanego młoc iarza , r e p r e -
zentanta Po l sk i O l g i e rda C i ep ł e go i 
w k r ó t c e p o t e m urodz i ł a syna, w y d a -
w a ł o się, że j e j ka r i e ra spo r t owa do -
b ieg ła końca. T y m c z a s e m stało się od -
wro tn i e . N a I g r z y skach O l i m p i j s k i c h 
w T o k i o w r o k u 1964 pani T e r e sa by ła 
w ż y c i o w e j f o r m i e . N a j p i e r w w b i e gu 
na 80 m przez p łotk i , po p a s j o n u j ą c e j 
w a l c e w y w a l c z y ł a s rebrny meda l . K i l -
ka dni pó źn i e j b ieg ła w sz ta f ec i e 
4 X 100 m, która w y w a l c z y ł a dla P o l -
ski z ło ty m e d a l o l imp i j sk i . {T rzeba p r zy 
t y m dodać, że już 4 lata p r z ed t em, na 
O l imp i adz i e w R z y m i e Te r e sa C iep ła 
za b i eg w sz ta f ec i e zdoby ła b r ą z o w y 
meda l . T a k w i ę c m a ona w s w o j e j k o -
l ek c j i k o m p l e t o l imp i j sk i ch meda l i . 

W s w o j e j ka r i e r z e by ła r ó w n i e ż 
w i e l o k r o t n i e m is t r zyn ią Po lsk i , w i e l e 
r a z y bron i ła b a r w n a r o d o w y c h . W k r ó t -
ce po O l imp i adz i e w T o k i o w y c o f a ł a 
się ze sportu. Dz i s i a j w r a z z m ę ż e m 
mieszka w Bydgos z c z y , jest m a t k ą 
d w o j g a dzieci . Można ją zobaczyć na 
każdych z a w o d a c h l ekkoa t l e t y c znych 
w Bydgos z c z y . 

b j 

sobie r ó w n y c h i w y g r a ł w sumie 16 
e t a p ó w W y ś c i g u P o k o j u . P ó ź n i e j bo -
ha te rami by l i : G u s t a w A d o l f Schur z 
N R D , d w u k r o t n y zwyc i ę z ca w y ś c i g u w 
latach 1955 i 1959, następnie A n g l i k 
łan. Stee l , H o l e n d e r P i e t D a m e n , a t l e -
t y c zny Jur i j M e l i c h o w ( Z S R R ) — k t ó -
r y w 1961 r oku także os iągnął p r z e w a -
gę na mec i e ponad 11 minut nad d ru -
g i m z a w o d n i k i e m , zresztą s w y m r o d a -
k i em K a p i t o n o w e m . Dals i w i e l c y 
t r i u m f a t o r z y to: G a j n a n Sa jdhuz in 
( Z S R R ) , K l a u s A m p l e r ( N R D ) , Jan 
Smo l ik (CSRS ) , Be rna rd Guyo t ( F ran -
c j a ) czy J e a n - P i e r r e Dangu i l l aume 
(F ranc ja ) . 

I p r zysz ła era wspan ia ł e go ko larza 
po l sk i ego R y s z a r d a S zu rkowsk i e go . 
Z w y c i ę ż y ł on po raz p i e r w s z y w 1970 
roku, pó źn i e j p o w t ó r n i e w 1971 i w r e -
szcie — j ako j e d y n y dotychczas ko larz 
— po raz t rzec i w 1973 r o k u ! 

R o k t emu po lscy ko la r ze p o t w i e r d z i -
li w W y ś c i g u P o k o j u s w o j ą d o m i n u j ą -
cą ro lę w ko l a r s tw i e ama to r sk im ś w i a -
ta. M e t ę w Be r l in i e os iągnął S z u r k o w -
ski z p r z e w a g ą ogó lną 3 m inu t i 32 
sekund nad ko l egą z r ep r e z en tac j i S ta -
n i s ł awem Szozdą. C z w a r t y w ostatecz-
n e j k l a s y f i k a c j i b y ł A n d r z e j K a c z m a -
rek , s i ódmy -— L u c j a n L is , dz ies iąty — 
M i e c z y s ł a w N o w i c k i , dwunas ty — 
Z b i g n i e w K r z e s z o w i e c . W s p a n i a ł y 
t r iumf , podkreś l ony b e z a p e l a c y j n y m 
z w y c i ę s t w e m w k l a s y f i k a c j i z e s p o ł o w e j 
Po l sk i o 12 m inu t 47 sekund p r z ed e -
k ipą Z w i ą z k u Radz i eck i ego . 

N i c też d z iwnego , że na a m a t o r -
skich mis t r zos twach św ia ta 1973 r oku 
w Hiszpan i i P o l a c y raz j eszcze s ięgnęl i 
po n a j w y ż s z e laury . M i s t r z e m świata 
na szosie został R y s z a r d Szurkowsk i , 
a w i c e m i s t r z e m S tan i s ław Szozda, no 
i P o l a c y zostal i t akże m i s t r zami św i a -
ta w w y ś c i g u d r u ż y n o w y m . 

R o k temu, chociaż w y ś c i g b y ł w ł a ś -
c iw i e p r o w a d z o n y pod wspan ia ł e d y k -
tando po lsk ich ko la r zy , to j e d n a k b y ł 
ba rdzo a t r a k c y j n y pod w z g l ę d e m spo r -
t o w y m . Z a w o d n i c y p r z odu j ą cy ch ek i p 
pańs tw soc ja l i s tycznych, Po lsk i , Z S R R , 
C S R S i N R D , na t ra f i l i b o w i e m w z e -
społach ko larsk ich E u r o p y zachodn ie j 
na s i lnych, g o d n y c h s ieb ie r y w a l i . 
Szczegó ln ie dobr ze z ap r e z en t owa l i się 
amato rscy ko l a r z e F ranc j i , da j ąc się 
w y p r z e d z i ć t y l k o o sekundy t r z e c im — 
C z e c h o s ł o w a k o m i z a j m u j ą c ostatecz-
nie c z w a r t e m ie j s ce . N a p i ą t y m by l i 
B e l g o w i e a na ó s m y m — Włos i . 

F a c h o w c y ko l a r s twa ś w i a t o w e g o 
zgodn ie tw ie rdz i l i , że zesz ło roczny 
X X V I W y ś c i g P o k o j u by ł chyba n a j -
m o c n i e j obsadzony ze wszys tk i ch do -
t ychczasowych . P r z e d nami X X V I I — 
k to w i e , czy nie r o z e g r any zostanie w 
jeszcze s i ln i e j s ze j konkurenc j i . . . 
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T y m r a z e m o d b y ł y się aż d w i e k o -
l e j k i r o z g r y w e k p i łkarsk ich o m i s t r z o -
s t w o Po lsk i . Z w o l n a spotkania n a b i e -
r a j ą coraz w i ę k s z e g o r o z m a c h u i p o -
z i o m ich jest j u ż znaczn ie w y ż s z y niż 
na s a m y m począ tku w i o s e n n e g o sezo-
nu. Jak do tąd n a j r ó w n i e j s z ą f o r m ę w y -
k a z u j e cho r zowsk i „ R u c h " , k t ó r y też 
z d e c y d o w a n i e z a j m u j e p i e r w s z e m i e j -
sce. O drug ie m i e j s c e toczy się z a ża r -
ta w a l k a — raz druga j es t Wis ła , i n -
n y m z n ó w r a z e m Górn ik . Obecn ie po 
t ych dwóch ko l e j kach na drug ie m i e j -
sce wróc i ł a k r a k o w s k a Wis ła , w y p r z e -
d za j ą c G ó r n i k Zabrze , k t ó r y w spot-
kan iu z R u c h e m w y s t ą p i ł już p o raz 
p i e r w s z y z L u b a ń s k i m . P a n W ł o d z i -
m i e r z g r a ł co p r a w d a t y l k o 45 minut , 
a le z a p r e z e n t o w a ł już w y s o k i p o z i om 
p i łk i nożne j . O t o rezu l ta ty ostatnich 
dwóch k o l e j e k l i g o w y c h . Ł K S - R u c h 
1 : 1, W i s ł a — Śląsk 1 : 1, R O W — L e -
gia 1 : 0, Zag ł ęb i e S. — Po l on i a 3 : 0, 
P o g o ń — Odra 3 : 0, Gó rn ik — Z a g ł ę -
b ie W . 2 : 0 , G w a r d i a — Sta l 2 : 1. 
D ruga ko l e j ka . L e c h — Śląsk 4 : 0, L e -
g ia — P o g o ń 3 : 0, M i e l e c — S z o m b i e r -
ki 3 : 1 , Odra — Ł K S 0 : 0, Po l on i a — 
R O W 2 : 1 , Ruch — Górn ik 3 : 0, W a ł -
b r zych — G w a r d i a 0 : 0, Zag ł ęb i e — 
W i s ł a 1 : 1 . N a ostatnich d w ó c h l o k a -
tach: Zag ł ęb i e W . i Zag ł ęb i e S. tak 
j ak poprzedn io . 

N a stadionie R K S M a r y m o n t w 
W a r s z a w i e r o z eg rany został e l im ina -
c y j n y mecz p i ł ka rsk i ego tu rn i e ju U E F A 
p o m i ę d z y r e p r e z e n t a c j a m i j u n i o r ó w 
Po l sk i i Z S R R . Spo tkan ie zakończy ł o 
się z w y c i ę s t w e m drużyny po l sk i e j 2 : 0. 
Dz i ęk i t emu z w y c i ę s t w u r ep r e z en tac j a 
Po l sk i j u n i o r ó w zapewn i ł a sobie 
p i e r w s z e m i e j s c e w g rup i e i awans do 
f i n a ł ó w t ego rocznych turn i e ju U E F A . 

Rozpoc zę ł y się już w He l s inkach m i -
s t r zos twa św ia ta w h o k e j u na lodz i e 
w g rup i e „ A " . Jak dotąd p r o w a d z i 
d rużyna Z S R R p r z ed ek ipą czeską. 
P o l a c y zaś z n a j d u j ą się na ostatnim 
( s zós tym) m i e j s cu po po rażkach z C z e -
chos ł owakami 0 : 8 i S z w e d a m i 1 :4. 

K o l a r z e po lscy , k t ó r zy p r z y g o t o w u j ą 
się do 27 W y ś c i g u Poko ju , s tar tu ją w e 
Włoszech , aby w y s z l i f o w a ć s w o j ą f o r -
mę. Ostatnio w w y ś c i g u r o z e g r a n y m 
w pó łnocnych Włoszech , s ta r towa l i na 
p a g ó r k o w e j tras ie długości 155 k i l o -
m e t r ó w . S t a r t o w a ł o 160 ko l a r z y , ukoń-
czy ło w y ś c i g 70. N a j l e p s z y z P o l a k ó w 
by ł Matus iak , k t ó r y zna laz ł się na 
t r z ec im mie j scu . S zu rkowsk i u l eg ł 
kraks ie i p r z y j e c h a ł do m e t y na da l -
s z y m mie jscu. 

Puchar Po l sk i w k o s z y k ó w c e m ę ż -
czyzn zdoby ła Resov i a , k tó ra w ukoń-
czonych n i e d a w n o r o z g r y w k a c h o m i -
s t r zos two Po l sk i zdoby ła ty tu ł w i c e -
mistrza . Oto w y n i k i tu rn i e ju : 1) R e -
sov ia , 2) A Z S , 3) Wis ła , 4) W y b r z e ż e . 
U d e r z a doskonała p o z y c j a A Z S W a r -
s zawa i słaba mistrza Po l sk i W i s ł y , 
k tóra jest w y r a ź n i e p r z emęczona r o z -
g r y w k a m i l i g o w y m i . 

W r a d y c y j n y m w y ś c i g u T o u r du 
L o i r e t Chez , r o z g r y w a n y m rokroczn i e 
w e F ranc j i n i eź l e sp isu je się po lski 
ko la r z K l i m c z a k , k t ó r y a w a n s o w a ł p o 
ostatn im e tap ie na dz ies iąte mie j sce . 
D r u ż y n o w o Sta l zna laz ła się na c z w a r -
te j lokac ie . 

P i ęśc ia r ze po p r z e r w i e w z n o w i l i 
r o z g r y w k i l i g o w e . Spotkan ia stały na 
s ł abym poz i omie . W tabe l i g r u p y I 
p r o w a d z i G w a r d i a W r o c ł a w p r zed 
Z a g ł ę b i e m K o n i n . L i d e r e m zaś I I g r u -
py jest B B T S Bie lsko, p r o w a d z ą c 
p r z ed stołeczną Leg i ą . 

W r o z g r y w k a c h p i e r w s z e j l ig i s iat-
k ó w k i m ę ż c z y z n pad ł y nas tępu jące 
w y n i k i : A Z S W a r s z a w a — L e g i a W a r -
szawa 1 : 3, Be sk i d A n d r y c h ó w — J e d -
ność M i c h a ł o w i c e 3 : 0, A Z S O lsz tyn — 
R e s o v i a 1 : 3 . W tabel i p r o w a d z i R e -
sov ia p r zed A Z S Olsz tyn. N a ostatnich 
m ie j s cach z n a j d u j ą się k l u b y : Jedność 
i Sk ra W a r s z a w a . 



mm Józefa 
irzi/bka Emigrancka dola 

PANIE REDAKTORZE! 

Kobiety i dziewczyny ofiarowują za-
zwyczaj swoim mężom, narzeczonym 
i amantom z okazji ich urodzim lub 
imienin wieczne pióra, luksusowe dłu-
gopisy lub zapalniczki, albo jeszcze 
krawaty bądź też spinki do mankie-
tów. Oczywiście, nie wszystkie. Nie 
wszystkie kobiety ofiarowują chłopom 
takie właśnie drobiazgi na prezent 
imieninowy lub urodzinowy. Nie ma 
reguły bez wyjątku. Pewna młoda 
angielska aktorka naz-wiskiem Ange la 
Howard -na przykład wpadła na inny 
pomysł: zamówiła mianowicie u rzeź-
biarza dla swego obchodzącego imie-
niny czy urodziny adoratora gipsowy 
odlew tej części swojego ciała, którą 
poprawna polszczyzna nazywa -poślad-
kami. Dziwne? Miss Howard ma na 
ten temat całkiem odmienne zdanie. 
„Czy można by wymyślić bardziej 
intymny prezent dla swego przyjacie-
la?" — powiedziała fotografom praso-
wym, którzy oczywiście nie omieszkali 
uwiecznić na kliszy całego przebiegu 
powstawania tego intymnego prezentu. 

Dlaczego o tym piszę? Czy mnie też 
we wtorek 19 marca, to znaczy na 
Józefa, jakaś gwiazda filmowa dała w 
prezencie gipsową albo marmurową 
podobiznę tej części swojej osoby, któ-
ra — jak powiedziałby Bolesław 
Prus — zaczyna się tam, gdzie plecy 
tracą szlachetną swoją nazwę? Gdzie 
tam. Nic -podobnego. Ja nie mann 
styczności z eleganckim światem i z 
żadną aktorką nigdy w komitywę nie 
wszedłem. I nie tylko zresztą, że nigdy 
nie miałem okazji zalecać się do żad-
nej gwiazdy ekranu, ale już od dawna 
nie zawadziłem także o żadną salę ki-
nową. Gdyby wszyscy tak często cho-
dzili do kina jak ja, to gwiazdy filmo-
we nie tylko, że nie miałyby za co za-
mawiać gipsowych kopii swoich po-

śladków, ale w dodatku nie miałyby 
co założyć na pośladki. 

Ale ostatnio byłem w kinie, i to też 
dwukrotnie, a to dlatego, że w dniu 
moich imienin córka moja i zięć po-
stanowili trochę mnie rozerwać i za-
proponowali mi obejrzenie dwóch fil-
mów, które dopiero co weszły na pa-
ryskie ekrany. Nie miałem ochoty ru-
szać się z chałupy, bo akurat zaczęło 
mnie coś strzykać w kościach, a poza 
tym mimo iż do Paryża mamy blisko, 
to jednak każdorazowy wypad do sto-
licy to cała wielka wyprawa: trzeba 
się golić, zmieniać przyodziewek, obuć 
niedzielne trzewiki itd., a ja tej całej 
ceremonialności nie lubię. No, ale zięć 
i córka tak na mnie nalegali, tak pod-
kreślali, że zawiozą mnie autem pod 
samo kino, że nijak nie mogłem im 
odmówić. Pojechałem. Pojechałem 
także i z tej przyczyny, że pomyśla-
łem sobie, iż inni starzy emigranci też 
chyba z rzadka tylko zachodzą do ki-
na, i że jeśli obejrzę jakiś interesują-
cy obraz i następnie opowiem im jego 
treść, to na pewno będą zadowoleni. 

Pojechałem i nie żałuję, że dałem 
się namówić na -pójście do kina. Obej-
rzałem dwa filmy, które są dwoma 
arcydziełami. Oba te filmy nakręcił 
szwedzki reżyser Jan Troell. Pierwszy 
z nich zatytułowany jest „Emigranci", 
drugi — „Nowy świat". Akcja „Emi-
grantów" toczy się w połowie zeszłego 
stulecia. Tematem tego pierwszego fil-
mu są dzieje grupy sz-wedzkich wie-
śniaków, których bieda zmusza do po-
rzucenia ziemi ojczystej i szukania 
chleba za oceanem — w Stanach Zjed-
noczonych. ,yNoury świat" stanowi dal-
szy ciąg „Emigrantów". Widzimy w 
nim szwedzkich wychodźców na ame-
rykańskiej ziemi obiecanej, gdzie mu-
szą walczyć z -wieloma przeciwnościa-
mi, które odzierają ich nielitościwie 
ze złudzeń. Obraz ten kończy się 

R / t O I O O O f i f O f Z / W I K I - r f L f W f Z O R r 
Lodówki , m a s z y n y do p r a n i a i i n n e 
a r tyku ły gospodarstwa d o m o w e g o 
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Taitbout Pani 
Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antin 

B A N K 
P O L S K A 
K A S A O P I E K I S . A . 

• Udziela wszelkich informacji oso-
biście, telefonicznie i korespon-
dencyjnie. 

Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI 
na towary PKO oraz pieniądze dla rodzin 
• znajomych w Polsce. Dostawa towarów 
• wypłaty w gotówce se* dokonywane 
w miejscu zamieszkania odbiorcy. 

Przekazuje wpłaty na koszty p o d r ó i y dla 
osób zaproszonych z Polski do Francji. 

Przy jmuje wkłady na oprocentowanie o raz 
załatwia wszelkie inne operacje bankowe. 

Na i ądan ie wysyłamy prospekty, cenniki 
i materiały informacyjne. 

USŁUGI RKO 

n. j ba rd : 

śmiercią głównego bohatera obu fil-
mów, starego Karla — Oscara Nillson-
na, który zostaje pochowany pod za-
merykanizowanym nazwiskiem Char-
lesa Nelsona i którego urodzeni w no-
wym świecie -wnukowie nie znają już 
szwedzkiej mowy swoich ojców. 

Te filmy o doli emigranckiej są 
również filmami o biedzie i dzielności, 
o nadziei i miłości, o życiu i śmierci. 
Wywarły one na mnie wstrząsające 
wrażenie. Czy kiedyś obejrzymy tak-że 
w Paryżu i innych framcuskich i bel-
gijskich miastach film odtwarzający 
historię polskiego wychodźstwa? Czy 
znakomity Andrzej Wajda lub inny 
polski filmowiec zekranizuje kiedyś 
którąś z książek traktujących o losie 
polskiego emigranta? Książek takich 
mamy przecież sporo, a ostatnio do-
szła do nich jedna ważna pozycja, 
mianowicie „Listy emigrantów z Bra-
zylii i Stanów Zjednoczonych", o któ-
rych była niedawno mowa w „Tygod-
niku". Listy te wydała w Warszawie 
Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, a ja 
otrzymałem je od krewnych z Kraju 
w podarunku imieninowym. Są to listy 
pisane w latach 1890—1891. Są to listy, 
które układane były najczęściej w 
udręce, i które nigdy nie dotarły do 
adresatów, bowiem zostały zatrzymane 
przez carską policję. Nie sposób czytać 
je suchymi oczyma. 

Aby nie być narażonym na zarzut 
gołosłowności, dam Waim próbkę tej 
korespondencji. Oto jaSk pisał emigrant 
ze Stanów Zjednoczonych do swojej 
pozostałej w Polsce kobiety: „Moja 
najukochańsza żono, -przecież ja wolę 
ciebie niż całku Ameryku... Bo jak 
jest teraz, to już gorzy być nie może... 
radbym każdej chwili się z tobą wi-
dzieć. Ale cusz, zaraz jechać nie moż-
na, ale kiedy się przyjechało, to j-uż 
czeba do jakiego czasu być. I tak każ-
dej nocy się z tobu rozmawiam". 

No? Nie mówiłem, że nad tymi lista-
mi można zapłakać? 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

Jozef Grzybek 

§§ MECENAS RADZI §§ 
Pan S te fan M I C H A L I K 

(Meuse ) 
Bou l i gny 

J k o r z y s t n i 

Dodatek za posiadany Order „V i r tu t i 
M i l i t a r i " może być Panu przyznany 
do pensj i starości, po lsk ie j . Wn iosek 
w t e j spraw ie należy z łożyć do Zak ła 
du Ubezp ieczeń Społecznych, j eże l i 
P a n już pobiera polską rentę starczą. 

Pan i M . K . — He l l emes — L i l l e 

Mąż pracował w fabryce przez 25 lat 
i 2 lutego 1973 r. uległ wypadkourt przy 
pracy. Złamał nogi i chorował cały rak. 
Po wyzdrowieniu patron nie przyjął go 
do pracy. Czy patron miał prawo do 
tego? Mąż pobiera zasiłek bezrobocia 
i ukończy 60 lat w lipcu br., natomiast 
ślub zawarliśmy w 1972 r. Czy zasiłek 
liczy się do renty i czy w razie śmier-
ci męża będę miała -prawo do renty? 

N a skutek choroby kontrakt pracy 
ulega zawieszeniu. W chw i l i w y z d r o -
w ien ia , p racodawca ma obow iązek 
iprzy jęcia chorego z p o w r o t e m do pra -
cy. N i emn i e j , j eże l i chory nie jest zdo l -
n y do w y k o n y w a n i a pracy, do k tó r e j 
został p r z y j ę t y , p racodawca nie jest 
zobowiązany dać mu innego za jęc ia na 
mie j sce tego, do k tó r ego by ł p r z y j ę t y 
i jest zwo ln i ony od obow iązku zapła-
cenia odszkodowania za ze rwan i e k o n -
traktu. P r a w d o p o d o b n i e podobny f ak t 
zaistniał w p o w y ż s z y m przypadku. 

Pon i eważ mąż przekroczy 60 lat w 
lipcu br. będz i e m ó g ł starać się o ren-
tę, j ako n iezdo lny do pracy, na tych 
samych warunkach , j ak i e przys ługu ją 
rencistom, k tórzy l i k w i d u j ą s w e p ra -
w a do pens j i po dojściu do 65 roku 
życia. Wys ta rc zy , ażeby pob iera ł na -
dal do tego okresu zasi łek bezrobocia, 
k tó ry zal icza się d o pensj i . 

Pan i by łaby uprawniona do ub i ega -
nia się o pens ję w d o w i ą ze w z g l ę d u 
na fak t , że ma ł żeńs two zostało z a w a r -
te przed os iągn ięc iem 60 r . życia przez 
męża. Na tomias t w d o w a pow inna mieć 
ukończonych 65 lat życia. 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

M a m kłopot ze s w y m synem. Cz ł o -
w i ek to jeszcze młody , a już zdołał 
wpaść w nałóg palenia tytoniu. Strach 
patrzeć jak on ten dym połyka. W do-
mu wszys tko przesiąknięta n iko tyno -
w y m swądem. Uda ło mi się raz wys łać 
syna do doktora. Jednak środek, k t ó -
r y mu lekarz przepisał , jakoś nie po -
skutkował . Doktor w i ęc kazał da le j 
pal ić. B łagam Panią o poradę, bo w 
t y m paleniu w id z ę utratę syna. P o -
zd raw iam Panią i z głębi duszy życzę 
dużo zdrowia , a także z góry dz iękuję 
za dobry uczynek. 

C Z Y T E L N I C Z K A 

D R O G A P A N I ! 

Na wstęp ie chc ia łabym Pan i życzyć , 
by n igdy nie miała Pan i p o w a ż n i e j -
szych zmar tw i eń i k łopo tów z synem 
niż te nieszczęsne papierosy . Proszę 
nie sądzić, iż nie dostrzegam w a g i za-
gadnienia, ale dop rawdy w dz is i e j -
szych czasach, p r z y dramatycznych 
konf l ik tach, na jak ie skarżą się rodz i -
ce i młodz ież , palenie tytoniu nie sta-
now i w i e l k i e go zagrożenia . G d y b y to 
były , nie d a j Boże, narkotyki , to cał-
k i em inna sprawa. Oczywiśc ie , l e p i e j 
jeś l i młodz ież nie pal i . L eka r z e Sta-
nowczo s tw ierdza ją , że nikotyna j es t 
szkod l iwa dla zd row ia I w wie lu w y -
padkach sp r zy j a r o z w o j o w i różnych 
chorób. Z tego w y n i k a jasno, że n iko-
go nie należy nakłaniać do palenia p a -
p ierosów. Zwłaszcza młodz ieży . Ale-
nie w p a d a j m y w przesadę, że f ak t p a -
lenia jest równoznaczny z w y r o k i e m 
śmierci . N i e m n i e j dobrze by łoby , aże-
by syn Pan i nie pal i ł . N i e w i e m n a -
we t , i le on l iczy sobie lat. Jeśli jest 
dorosły, nie sądzę, żeby Pani z aka zy 
odniosły jakiś skutek. Jeśli ma dop iero 
ki lkanaście lat, to w tak im w y p a d k u 
także zakazy nie są skuteczne, p o n i e -
waż j ak w i a d o m o w tak im w i eku p o 
prostu imponu j e pa lenie j ako a t r ybut 
dorosłości. W t e d y na j l ep i e j udawać, żer 
się tego nie w idz i , bo i tak on zawsze 
zna jdz i e okaz j ę palenia w ukryc iu . 
S ł o w e m mo j a rada brzmi : niech Pan i 
nie w p a d a w panikę, nie d e n e r w u j e 
się t ym zbytnio, bo proszę mi w i e r z y ć , 
nie jest to na jgorszy z p r o b l e m ó w w y -
chowawczych , jak ie stoją dziś p r z ed 
rodz icami . 

A N N A 

K O C H A N A P A N I A N N O ! 

M ó j mąż przeszedł ciężką chorobę . 
W łaśc iw i e cudem uniknął śmierci . B y -
ło to serce. Dz ięki n i e zwyk l e t roskl i -
w e j opiece odzyskał si ły. A l e podsta-
w o w y m warunk i em utrzymania zd ro -
w i a i zabezpieczenia się na przysz łość 
przed nawro t em choroby jest bardzo' 
ścisła dieta. P r a w i e g ł odówka . Mój; 
mąż jest niestety bardzo łakomy, n i e 
może się pows t r zymać od jedzenia. 
Dochodzi do tego, że czasem w nocy 
ws t a j e i po k r y j o m u w y j a d a , co t y lko 
zna jdz ie . On dosłownie wpad ł w j a -
kąś obsesję. T o samo zresztą do tyczy 
wina , k tórego mu kategoryczn ie z ab ro -
niono. N i e mogę już patrzeć j ak ora 
się męczy i nie w i e m jak mu pomóc . 
M a m y duży dom, l iczną rodzinę. Z a w -
sze w lodówce jest sporo a r t y k u ł ó w 
żywnośc i owych . N i e mogę w i ęc t e g o 
przed n im ukryć. Myś la ł am już nawet , 
żeby zamykać na klucz drzwi d o 
kuchni, ale to w y d a j e mi się zby t b ru -
talne. Bardzo proszę Panią o radę. 
Może zechce Pan i także parę rozsąd-
nych s łów sk ie rować do mego męża» 
bo ja już jes tem bezsi lna. 

Z O N A 

S Z A N O W N A P A N I ! 

Rzeczyw iśc i e sytuacja nie do p o -
zazdroszczenia. P e w n e jest t y lko to, 
że trzeba m ę ż o w i pomóc . Myś lę , ż e 
n a j l e p i e j j ednak poradz ić się lekarza. 
Jest teraz bardzo w i e l e różnych p o ż y -
w e k małoka lorycznych , które nie p o -
w o d u j ą c tycia, da ją uczucie sytości. 
L eka r z móg łby tu być pomocny . Poza 
t ym myślę , że musi Pan i sama p r z y -
jąć spec ja lny sposób bycia i t r ak towa -
nia męża i j ego choroby. P r z ede 
wszys tk im na leży unikać jadania p r zy 
n im po t raw, k tórych mu zabroniono. 
Ponadto musi Pan i być wyrozumia ła , 
serdeczna i pełna współczucia. Cho-
cież, j ak Pani pisze, stan męża jest 
teraz nie na jgorszy , t rzeba go w dal -
s zym ciągu t rak tować jak cz łow ieka 
poważn ie chorego. 

A N N A 
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Zebrane przez p r zy j ac i ó ł 

datki z okaz j i zawarc ia z w i ą -
z k ó w małżeńskich o f i a r o w a -
ły, z w y c z a j e m f rancusk im na 
cele opieki społecznej m a ł -
żeństwa: Claudine Chytka — 
Jean Mar i e Rob i l l i a rd w 
L i é v i n ; Mar i e José Led in — 
Ryszard Mrozek w Somain ; 
Eve l ine W a c h o w i a k — Jean 
Claude F lor ide w Montceau-
les -Mines ; L y d i a Biedała — 
Danie l Z a j ą c i Jeane K r z y w a 
— Danie l Canesse w Béthune ; 
Mar i e -C la i r e L e p o t — Eddy 
Grzes iak w Bruay - en -A r t o i s ; 
F lor ianę P t ak — R a y m o n d 
P i e t r zak w Lapugnoy ; Mar i e -
He l ene Domin ik •— Zop i to 
A r cange l o w Me t z ; V i v i ane 
Lauren t —- E d w a r d Ko z i o ł w 
Masny ; Sonia Vancauve lae rd 
—- Michał Góreck i w R o u -
vroy - sous -Lens ; Claudine 
Not tez — Pat r i ce Bąk w 
An i che ; Janine Koczur — 
Francis Debuisel le , A n n e 
K a r k o w s k a — Francis M i l -
l ien i L i l i ane K r ó b l e w s k a — 
Gérard Cunche w Bar l in ; 
Rose Mar i e Karp ińska — M i -
chel Buc i Wanda K l e p a n d y 
— Danie l Ł u k o w s k i w Sal lau-
mines: He lène Bachel ier — 
Stanis ław Strzyka ła w A v i o n . 

K O N K U R S 
A K O R D E O N I S T Ó W 

M O N T C E A U - l e s - M I N E S . P o 
raz dwunasty z rzędu s towa-
rzyszenie m i ł ośn ików akorde-
onu w Bo i s -du-Verne urzą-
dzi ło s w ó j t r adycy jny konkurs 
m i ędzyna rodowy . W klasie 
„ bamb inos " mie j sce p i e rwsze 
za ję l i : P i e r r e Jankowsk i z 
Montceau- l es -Mines i M i che l 
Bogusz z L e Creusot, w klas ie 
j un i o r ów Eric Stepian i P h i -
l ippe P i e j a k z Paray , a w 
klasie indépendants: Chr i -
stian K w i e c i e ń z Montceau. 
M e d a l e m z ło tym miasta A u -
tun został odznaczony w k a -
tegor i i j un i o rów B p. A n d r z e j 
Ka z i k . 

SPOTKANIE 
P E N S J O N O W A N Y C H 

G Ó R N I K Ó W 

D O D R C E S . M i e j s c o w y 
syndykat F. O. urządzi ł ostat-
n io spotkanie t owarzysk i e dla 
pens jonowanych gó rn ików . 
Zebran iu przewodn iczy ł p r e -
zes p. Goczkowsk i . Dz ięk i 
j e g o staraniu uczestnicy w y -
nieśli bardzo mi łe wspomn i e -
nia z tego wspó ln ie spędzone-

N A S Z K Ą C I K K O L O N I J N Y 

Dokąd i kiedy odlecą dzieci 
okręgu konsularnego w Paryżu 

Część dzieci młodszych odleci w dniu 2 lipca 
do miejscowości Ciepl ice-Zdrój , w pow. Jelenia 
Góra. Odlot samolotem z L i l l e — dojazd pocią-
giem. Dzieci starsze polecą do miejscowości 
Olsztyn, część dzieci młodszych do Supraśla, pow. 
Białystok. Odlot w dniu 3 lipca z lotniska L e 
Bourget w godzinach popołudniowych. Lądowanie 
w Warszawce. Indywidualne zawiadomienia prze-
śle do rodziców konsulat generalny w Paryżu 
w pierwszej połowie miesiąca maja z dokładnym 
wymienieniem adresów koloni jnych i ich te le fo-
nów. O czym zawiadomi, jak zwykle, osobnym 
komunikatem „Tygodnik Polski" . 

Dane dotyczące miejscowości innych konsula-
tów podamy również w następnych numerach 
naszego pisma. 

go wieczoru. W zebraniu 
wz ią ł udział zastępca sekre ta-
rza depar tamenta lnego F. O. 
p. Stanis ław N o w a k , k tóry 
podkreś l i ł w s w y m p r z emó -
mieniu zasługi prezesa tu te j -
szej sekcj i i c z łonków zarzą -
du, k tórzy bardzo czynnie 
pracują nad poprawą b y t o w ą 
swoich c z ł onków i dba ją o u-
t r zyman ie a tmos f e ry t o w a r z y -
skie j w sekcj i . 

D Y P L O M Y H O N O R O W E 

R O O S T - W A R E N D I N . Ostat-
nio dyp lom honorowy i duży 
meda l z łoty Min is ters twa 
Zd row ia o t r zymał p. Jan M a -
tysiak za 50 o f ia r k rw i . Z ł o -
t ym meda l em odznaczony zo -
stał r ówn ie ż p. René Zag r od -
nicki, a srebrnym p. A n g è l e 
Płuc iak i p. Christian Bul iń-
ski. 

PECQTJ E N C O U R T . S rebr -
nymi meda lami d a w c ó w k r w i 
zostali odznaczeni c z łonkowie 
tute jsze j sekc j i : p. Baran iec -
ka, p. I I . Kuśn ierek , p. A . L e -
śniak, p. W . Woj tus iak , p. E. 
Kusmanda , p. L . Mie l carek , 
p. C. Ryback i , p. C. Rysek , 
p. J. Chernacki 1 p. St. Stu-
lerczyński . 

B. DOWOINA-BIEHAIME 
TŁUMACZKA 
PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYZSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 
ważne w całej Francji 

23, quai de la Tournelle 
PARIS (5e) 

T E L E F O N : ODEon 41-47 
M E T R O : P O N T - M A R I E 

ROZMAITE K O N K U R S Y 

A N G R E S . Zo rgan i zowany 
przez m i e j s c o w y k lub k ib i -
c ów spor towych turnie j be lo -
ta w y g r a ł p. Włodarczyk . D o -
chód z imprezy został p r z e -
znaczony na pomoc dla 
zawodn ików potrzebujących 
wsparcia. 

W A Z I E R S . P i e r w s z y t ego -
roczny turn ie j bul istyeżny w y -
gra ła t r ó jka : p. Józef Bogała , 
p. Pasca l H a r y i p. S zymon 
Janicki. M ie j sce czwar te z a j ę -
l i : p . Franciszek Bogała, p. 
Dembsk i i p. Kamińsk i . 

L I E V I N . W konkursie be -
lota, z o r gan i zowanym przez 
A m i c a l e du Centre, drugie 
mie jsce za ją ł p. Kac zmarek , 
a 5 p . Jaskuła. 

S A L L A U M I N E S . W ramach 
konkursu rysunkowego , urzą-
dzonego przez organ izac ję 
U.F.O.L.E.A. dla uczn iów tu-
te jszego reg ionu szkolnego, 
p r i x d 'excel lence o t rzymal i : 
Genev i è v e Białas, Pascal Du-
dek, Karo l ina K iee , Sy l v i anne 
K o w a l c z y k , Erica Koz ł owska , 
M a r c Maty j as zc zyk , Erie M i -
chalik, Jean-Patr ick P a r a d o w -
ski,, Pascal Ste lmasiak, L i l i an -
nę W i t owska i Rysza rd W o j -
c iechowski ; premiers p r i x : 
Did ier H l a w a t y , Christ iane 
Jysica, Rudo l f Rata jczak , R o -
ger H l a w a t y i Jean Bruno W i -
towski . W dziale dykc j i p r i x 
d 'excel lence o t r zymał Chris-
tophe Zacharewicz , a premiers 
p r i x : Ryszard Chojnacki , B e r -
nadette Kobr zyńska i Chr is-
t iane Roch. 

ST . V A L L I E R . E f i c Musia ł 
ze s towarzyszenia muzyczne -
go „ L 'Espe r ence " o t r zyma ł w 
ramach konkursu F.S.C.F. 
dw ie p i e rwsze nagrody w dwu 
różnych kategor iach instru-
mentac j i . 

NASZA KRONIKA RODZINNA 
NIECH ZDROWO ROSNĄ! 

Rodziny naszych Rodaków powiększyły się. 
Ostatnio urodzili się: 

D O U A I : A r n a u d Pa luch , N i co las B u t k i e w i c z , 
Z o f i a S z e r ème t ewska , He l ena Sze r eme t ewska . 
E S C A U D I N : De lph ine M a ć k o w i a k . D E N A I N : G r e -
g o r y Stan iszewsk i , Jean-Chr i s tophe Szurek . L I E -
V I N : W a l e r i a C z a j k o w s k a . 

Szczęśliwym Rodzicom życzymy dużo po-
ciechy z najmłodszych. 

STO LAT DLA NOWOŻEŃCÓW! 
Ku radości Rodzin i Przyjaciół małżeństwa 

zawarli ostatnio: 

nRUAY—en—AVXOIS : Danuta Ś l iw ińska i Marce l 
Ba iUy , N a d i n e D e g r e a u x i S tan is ław Augus t yn i ak 
He l ena W i t o w s k a i Be rna rd Huon , An i t a Dop i e -
ra ła . Char les R i v e t . M A Z I N G A R B E : Rose l yne 

\ J e a " " L ° u i s Robaczyńsk i , Joannę Z b o -
rowska i A i m a b l e Ren ie r , B r i g i t t e Roussel i r-o 
raid Skuta. S A N V I G N E S - l e s - M I N E S Oue ̂  „ na 
V e n t u r i m i Robe r t Mis iak. M A K L E S - l e s - M I N m s -

s ^ s r ił ziTfL^^irf1 
' o " ™ ROMllar't. M A R L E S - l e s ^ M I -

cambre i Jan W o j t c z a k . u a e t t e D e l -

Nowożeńcom życzymy pomyślności i trady-
cyjnych stu lat! 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

Z ża lem donosimy, że ostatnio odeszli od 
nas: 

M A R L E S - l e s - M I N E S : A n n a W a l c z a k z domu I . i -
t anowska , lat 81, L e o n S m y c z y ń s k i , lat 51. A V I O N : 
Ge ra rd Szwenda , lat 54. L A B U I S S I E R E - B R U A Y : 
Jeanne Pa laszek z domu E w a r t o w s k a . L E N S : 
A d a m M a n o w s k i , lat 59, K a z i m i e r z Je leń, m e d a -
l ista p racy , lat 68. A U B Y : Jadw i ga K o ń c z a k z do -
mu Spa len iak , lat 74. H A I I . L I C O U R T : E lżb ie ta 
I . e roy z domu Dyde rska . L E F O R E S T : Char lo t t e 
P i l a r c z y k . D O U A I : Mar i a Darguesse z domu S z y -
mańska, lat 44. N O E U X - I e s - M I N E S : L u d w i k Z a -
go lsk i , lat 73. G U E S N A 1 N : A n t o n i K o l e n d a . 
M O N T C E A U - l e s - M I N E S : A n t o n i Jasko t , lat 70 Jó -
zef B i a ł kowsk i , lat 70. S T . V A L L I E R : Bo l e s ł aw 
M a k o w s k i , lat 72. G U E G N O N : Mar i a N o g a "z do -
mu Głodź , lat 76. M E T Z : Stan is ława Tacza ła , lat 
80, K a z i m i e r z Cze rn i ewsk i , lat 74, J e r o m e Z d y b . 
Z o f i a Binda z domu B a l t e n w e c k , Eugen ia Kn i e s z 
z domu Uhl r i ch , lat 78. M O D E L A N G E : L u d w i k a 
Z o p i k z domu A d a m . ST . M A R I E A U X - C H E N E S : 
Bo l e s ł aw O l e jn i c zak , lat 53. C L O U A N G E : Józe f 
Chruśc ie l . R O M B A S - M O D E L A N G E : A l e x a n d r a 
Juszczak. S I L V A N G E : M i cha ł K a c z m a r e k . C R E U T Z -
W A L O : A n t o n i W a w r z y n i a k , łat 80. P O N T - A - V E N -
D I N : Jadw i ga S tanek z domu Go l ińska . B L A N Z Y : 
Jan L e w a n d o w s k i , lat 63. B R 1 E Y : He lena R a j s k a . 

Rodz inom Zmar ł ych składamy serdeczne 
w y r a z y współczucia. 

ECHA 
W A L N Y C H Z E B R A Ń 
M O N T C E A U - l e s - M I N E S . D o 

zarządu syndykatu „Fo rce 
O u v r i è r e " zagłębia B lanzy zo -
stali w y b r a n i j ako asesorzy 
p. Wrób l ewsk i , p. F . Bi łek, p. 
A . Bolecki , p. M iko ła j c zak , p. 
Kub ica , p. Staś, p. Cichoń i 
p. Pa łys . Z ramienia ustępu-
jącego zarządu p. Mar ion C i -
choń omów i ł ostatnio ustalo-
ne wynagrodzen ia górnicze. 

ST . V A L L I E R . Ostatnio od-
byte wa lne zebranie s t owa-
rzyszenia f o lk l o rys tycznego 
„ K a r l i c z e k " w y b r a ł o n o w e g o 
prezesa — p. Ro landa Orze -
chowskiego , a j e g o zastępca-
mi zostali p. A n d r z e j S łoma 
i p. A n n e - M a r i e K o r b a k , 
skarbnikami — p. Danie l 
Gueraud i p. Danie l Rapacz . 
S p r a w y artystyczne p rowadz i ć 
będą: p. K r y s t y n a Sel ig , p. 
Christ iane Orzechowska i p. 
Jean-P ie r re Rapacz . S ek r e -
tariat g ł ówny spoczywa w r ę -
kach p. A . M . Rapacza . 

H E N I N - B E A U M O N T . P r e -
zesem ostatnio połączonego w 
jedno, dwu t owar zys tw spor-
t owych „Amica l e -Baske t -Ba l l 
H e n i n " i „Entente Spor t i v e 
Hen in Beaumont " , został w y -
brany p. Luc ien Kamińsk i . 
N o w o w y b r a n y prezes wy ra z i ł 
w swo im przemówien iu p e w -
ność, że to nowe wspó lne sto-
warzyszen ie kos zykówk i 
„Entente Spor t i ve Hén in -
Beaumont " po t ra f i w kró tk im 

czasie stać się p o w a ż n y m k lu -
bem reg iona lnym. Skarbn i -
k i em został w y b r a n y pan 
Kraśn ików . 

B R U A Y - e n - A R T O I S W a l -
ne .zebranie s towarzyszenia 
kupców po lsk iego pochodze-
nia „ L e s commerçants d 'or i -
g ine po lonaise" , odnowi ł o 
swó j zarząd na rok 1974/75. 
Prezesem został p. Edmund 
Kaczmarek , w iceprezesami p. 
A . Ka l i s zewsk i i p. J. K o ń -
czak, sekretarzem genera l -
n y m p. L e w a n d o w i c z o w a , za-
stępcą sekretarza p. W . K a -
czmarek, skarbnikami p . 
I I . Kac zmarek i p. F . Bury , 
cz łonkami komis j i r e w i z y j -
ne j p. K . Szrama i p. T . N o -
wack i . 

M O N T C E A U - les - M I N E S . 
N o w y m i cz łonkami zarządu 
stowarzyszenia b. depo r t owa-
nych i in te rnowanych A.D. I .F. 
zostali w y b r a n i p. Głoska, p. 
Myszka , p. Paw l i k , p. R y c h -
l ik, k tórzy ra zem z innymi 
cz łonkami zarządu m a j ą w y -
brać spośród siebie n o w e g o 
prezesa oraz sekre tarzy i 
skarbników. 

H E N I N - B E A U M O N T . Do no -
w e g o zarządu stowarzyszenia 
b. p ro f e so rów i w y c h o w a n -
k ó w loka lnych szkół średnich 
wszedł p. A n d r z e j Kucharsk i , 
j ako skarbnik, p. Mon ique 
Kucharska, zastępca skarbni -
ka i p. Kaz im i e r z K r z y ż o s t a -
niak — prezes komis j i z w a n e j 
Tra i t d 'Union. 

„MISS C O U T U R E " 
A. H U D Y K A 

M a g a z y n : 5 5 , rue de Bouvines l i l l e ( F i v e s ) 
Telefon: 52-08-86 

Siedziba: 199, rue de Paris LILLE, 
Telefon: 53-10-03 

Konfekcja męska, 

damska i dziecięca 

m suknie • spódnice 

m swetry • bluzki 

• popeliny • tergal i płaszcze 

PIERZE a WSYPY A POSZWY - DAMASY 
C e n g nâskSœ 

Na żądanie wysyłamy próbki 

POLSKA AGENCJA 
LEHS-VOYAGES 
48,rue de la Gare — 6 2 3 0 0 LENS Tél.: 28 .47 .40 

P O C I Ą G I SPECJALNE 
C E N A 418 F. 

o d j a z d p o w r ó t 
29-06-74 j ™ p n 7 M . Ń 31-07-74 
03-08-74 POZNAN 31-08-74 

S A M O L O T E M Z LILLE 
C E N A 6 3 0 F. 

p o w r ó t 
02-08-74 

__ _ ~ 31-08-74 
PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY 
3 sierpnia i 10 sierpnia 1974 r. 

POCIĄGIEM: P A R Y Ż - POZNAŃ - P A R Y Ż - 430 F . 
SAMOLOTEM: P A R Y Ż - W A R S Z A W A - P A R Y Ż - 6 8 0 F. 

odlot 

0 2 - 0 8 - 6 4 „ " L I E - W A R S Z A W A 



KRZYŻÓWKA Z PRZYSŁOWIEM 
P O Z I O M O : 1 ) r z e ź b a p o s t a -

c i l u d z k i e j , s t a t u a , 4 ) z b i e g o -
k o l i c z n o ś c i , t r a f , 8 ) b e t o n o w y 
ś c i e k p o d z i e m n y d o o d p r o w a -
d z a n i a n i e c z y s t o ś c i , 9 ) e n t u z -
j a s t a k i n a , 1 0 ) m e l i o r a c y j n e 
r u r k i g l i n i a n e , 1 1 ) p r a k t y c z n e 
z a j ę c i a w o j s k o w e w p o l u , 1 3 ) 
d w i e m u s z e l k i z t w a r d e g o 
d r e w n a u d e r z a n e o s i e b i e , 
s t o s o w a n e w H i s z p a n i i p r z y 
t a ń c a c h , 1 6 ) p r z e ł o ż o n y k l a s z -
t o r u , 1 7 ) d r z e w o h e r b o w e K a -
n a d y , 1 8 ) n i e u c z c i w e i n t e r e s y 
h a n d l o w e w c e l u o s i ą g n i ę c i a 
w y g ó r o w a n y c h z y s k ó w , 2 2 ) 
s z a c h r a j , o s z u s t , k r ę t a c z , 2 6 ) 
u s t a , 2 7 ) s t o l i c a B o r ó w T u -
c h o l s k i c h , 2 8 ) o d j a z d s a m o l o -
t u , 2 9 ) u c z u c i e s i l n e j w r o g o ś -
c i i p o g a r d y , 3 0 ) p l a m a n a 
h o n o r z e . 

P I O N O W O : 1 ) w y r o b i s k o 
g ó r n i c z e w k o p a l n i l u b p r o -
t o p l a s t a r o d u , 2 ) k i l k a k o l e j -
n y c h c o d o w a r t o ś c i k a r t w 
j e d n y m k o l o r z e , 3 ) ś w i ą t y n i a 
p o g a ń s k a S ł o w i a n , 4 ) p ł a t s ł o -
n i n y , 5 ) g o r ą c y n a p ó j a l k o h o -
l o w y , 6 ) z ł y d u c h , s z a t a n , 7 ) 
b l i ż s z a s t y c z n o ś ć , z w i ą z e k , 9 ) 
n i e p a s u j e d o k o ż u c h a , 1 2 ) 
p e l e r y n k a f u t r z a n a , 1 4 ) p o d -
z i e m n e p r z e j ś c i e , 1 5 ) w i d o w i -

s k o r o z r y w k o w e , 1 7 ) k o 
ś c i r u d a w o b r ą z o w e j , i 9 ) u w o -
d z i c i e l , d o n ż u a n , 2 0 ) g u m o w a -
n a p o d k ł a d k a p o d p i e l u s z k i , 
2 1 ) k o j a r z y s i ę z 4 0 r o z b ó j n i -
k a m i , 2 3 ) p a p i e r y w a r t o ś c i o -
w e , 2 4 ) z a r o s t n a t w a r z y , 2 5 ) 
p i ę k n o ś c i s z k o d z i . 

P r z y s ł o w e u t w o r z ą n a s t ę p u -
j ą c e l i t e r y : A — 5 , A — 1 3 , 
A—10, L—5, E—2, A—12, 
E—7, D—5, B—11, I—6, A—4, 
M — 1 5 , B — 1 , C — 4 , D — 1 1 , 

. G — 7 , G — 2 , L — 1 4 , N — 1 0 , 
E—5, O—5, L—3, P—9, F—3, 
L — 6 , B — 3 , H — 7 , D — 1 2 , O — 1 5 . 
L — 8 , M — 1 3 , I — 1 3 , P — 2 . 

R o z w i ą z a n i a p r o s i m y n a d -
s y ł a ć p o d a d r e s e m r e d a k c j i w 
c i ą g u 1 4 d n i o d d a t y u k a z a 
n i a s i ę n u m e r u z d o p i s k i e m 
n a k o p e r c i e „ R o z r y w k i u r n y 
s l o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , 
k t ó r z y n a d e ś l ą b e z b ł ę d n e r o z -
w i ą z a n i a , r o z l o s u j e m y 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

Rozwiązanie zadań z nr. 15 
P O L S K I E M I A S T A 

P O Z I O M O : 1 ) w a d a , 3 ) s k o k , 7 ) g a g a t , 8 ) E w a , 9 ) r e w o l u c j a , 
1 0 ) k i n o m a n , 1 6 ) a u t o n o m i a , 1 9 ) w a l e c , 2 0 ) S u w a ł k i , 2 1 ) d o t y k , 
2 2 ) a r k a , 2 3 ) t a r g . 

P I O N O W O : 1 ) w a g a r y , 2 ) d r g a w k i , 4 ) k r e a c j a , 5 ) k r a j a n , 
6 ) s t a l , 1 1 ) o d n o w a , 1 2 ) k a c z k a , 1 3 ) z a b i e g , 1 4 ) s w a d a , 1 5 ) f l o t a , 
1 7 ) t a s a k , 1 8 ) m a ł p a . 

L O G O G R Y F Z P R Z Y S Ł O W I E M 

J A K C I Ę W I D Z Ą , T A K C I Ę P I S Z Ą . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1 ) p r o j e k t , 2 ) p o d a r e k , 3 ) p ó ł k u l a , 
4 ) p a n c e r z , 5 ) p a c i e r z , 6 ) p r z ę s ł o , 7 ) p o d w o j e , 8 ) p o s i ł e k , 9 ) p r o -
d u k t , 1 0 ) p a s z c z a , 1 1 ) p r z ą d k a , 1 2 ) p a s t e l e , 1 3 ) p u ł a p k a , 1 4 ) p a s -
k a r z , 1 5 ) p ł a c h t a , 1 6 ) p o w i d ł a , 1 7 ) P a w ę s k i , 1 8 ) p o d p o r a , 1 9 ) p u -
p i l e k , 2 0 ) p o d s t ę p , 2 1 ) p u s z c z a , 2 2 ) p o s ą ż e k . 

P r o g r a m c o d z i e n n y c h a u d y c j i w j ę z y k u f r a n c u s k i m d o m a j a 1974 

7.00 — 7.30 31, 41 m 
12.30 — 13.00 31, 41 m 
19.00 — 19.30 31, 41 m 
21.00 — 21.30 41, 49 m 
21.30 — 22.00 49, 200 m 
22.30 — 23.00 41, 49 m 

Szczegó ln ie p o l e c a m y w a m : 
% P r z e g l ą d p r a s y c o d z i e n n e j — 

12.30. 
• „ O c z y m m ó w i ą w P o l s c e " i 

K r o n i k a S p o r t o w a — p o n i e d z i a -
ł ek — 21.00 i 21.30. 

• „ S k r z y n k a l i s tów s ł u c h a c z y " — 
w t o r e k 21.00 1 21.30, ś r oda 19.00 
i 22.30 o r a z c z w a r t e k — 7.00 1 
12.30. 

• „C ł i l o j j cy i dz i ewczę ta *v P o l -
s c e " — p i e r w s z a i t rzec ia ś r o -
da mies i ąca — 21.00 i 21.30. 

• „ T y d z i e ń w Polsce ' * — s o b o -
ta — 19.00, 22.30. 

• „ Ś w i a t p r a e y " — p i e r w s z y 1 
trzeci p i ą t e k miesiąca — 1D.OO 
i 22.30. 

I A k t u a l n o ś c i życ ia w s i p o l s k i e j " 
— d r u g i i c z w a r t y p i ą t ek m i e -
s i ąca — 21.00 1 21.30. 

I „ F r a n c j a — P o l s k a i P o l s k a — 
F r a n c j a " — p i e r w s z y p ią tek 
mies i ąca — 21.00 1 21.30. 

I M a g a z y n F i l m o w y — ostatni 
c z w a r t e k mies i ąca — 21.00 i 21.30. 
„ A g e n c j a a u t o r s k a p r o p o n u j e ' * 
•— p i e r w s z a s obo t a m ie s i ą ca — 
21.00 i 21.30. 
„ Z a k ą t k i W a r s z a w a " — d r u g a 
i c z w a r t a sobo ta mies i ąca — 
21.00 1 21.30. 

P o z a t y m R a d i o W a r s z a w a n a -
d a j e : 
• K o n c e r t C h o p i n o w s k i codz i en -

nie od 13.30 d o 14.00 na f a l a ch 
31 41 49 i 200 m, p o w t a r z a m y 
w n o c y od 1 d o 1.30 n a f a l a c b 
41, 49 i 200 m. 

• K o n c e r t m i ę d z y n a r o d o w y od 
14.00 d o 15.00 n a f a l a c h 31, 41, 
49 i 200 m . 

• K o n c e r t m u z y k i l e k k i e j o d 
1.30 d o 3.00 na f a l a c h 41, 49 i 
200 m . 

RADIO-VARSOVIE 
P r o g r a m m e d e s é m i s s i o n s e n l a n g u e f r a n ç a i s e ) 73 à m a i 1974 

Tygodnik Polski 
LA SEMAINE POLONAISE 

23 , r u e T a i t b o u t , P a r i s I X 
T e l . : T A I 7 6 - 4 4 , T A I 7 6 - 5 1 

C . C . P . 9 2 . 2 0 - 7 6 P a r i s 

M m e Ol . K u c 
314, r u e W a r m o n c e a u , 

60000-Charleroï 

C . C . P . 6 6 . 6 9 .4 5 B e l g i q u e 

Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : 12 P . — 100 F r . B . 
pó ł roczn ie : 18 F . — 160 F r . B . 
roczn ie : 30 F. — 280 F r . B . 

P r é s i d e n t D i r e c t e u r 
G é n é r a l : D a n u t a 

J A G O S Z E W S K I B i e n a i m é 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d y G r a f i c z n e „ T a m k a " , 
Z a k ł . n r 1, V a r s o v i e T a m k a 3. 

N r i n d e k s u 38063 

7.00 — 7.30 31 e t 41 m 
12.30 — 13.00 31 e t 41 m 
19.00 — 19.30 31 et 41 m 
21.OO 21.30 41 et 49 m 
21.30 — 22.OO 49 et 200 m 
22.30 — 23.OO 41 et 49 m 

Nous vous proposons tout 
particulièrement : 

9 N o s r e v u e s d e p r e s s e q u o t i -
d i e n n e s à 12.30. 

# „ D e q u o i p a r l e - t - o n e n P o l o -
g n e " e t l a C h r o n i q u e S p o r t i v e 
— l u n d i à 21.00 e t 21.30. 

# „ L e C o u r r i e r d e s A u d i t e u r s " — 
m a r d i à 21.00 e t 21.30, m e r c r e d i 
à 19.00 e t 22.30 a i n s i q u e j e u d i 
à 7.00 e t 12.30. 

# „ G a r ç o n s e t F i l l e s d e P o l o g n e " 
— l e s 1er e t 3e m e r c r e d i s d u 
m o i s à 21.00 e t 21.30. 

# „ L e S e m a i n e e n P o l o g n e " s a -
m e d i à 19.00 e t 22.30. 

# „ L e M o n d e d u T r a v a i l " — l e s 
1er e t 3e v e n d r e d i s d u m o i s à 
19.00 e t 22.30. 

# „ A c t u a l i t é s d e la v i e à la c a m -
p a g n e p o l o n a i s e " — l e s 2e e t 
4e v e n d r e d i s d u m o i s à 21.00 
e t 21.30. 

# „ F r a n c e - P o l o g n e e t r e t o u r " — 
l e 1er v e n d r e d i d u m o i s à 21 00 
e t 21.30. 

i „ L e m a g a z i n e du F i l m " — 
le d e r n i e r j e u d i du mois à 
21.00 et 21.30. 
„L'Agence des Auteurs propo-
se" — le 1er samedi du mois 
à 21.00 et 21.30. 
„Aux quatre coins de Varsovie" 
— les 2e et 4e samedis du mois 
à 21.00 et 21.30. 

R a d i o V a r s o v i e 
o u t r e s : 

vous o f f r e en 

• U n C o n c e r t C h o p i n t o u s l e s 
j o u r s d e 13.30 à 14.00, d a n s l e s 
b a n d e s d e s 31, 41, 49 e t 200 m , 
r é p é t é l a n u i t d e 1.00 à 1.30 
d a n s l e s b a n d e s d e s 41, 49 e t 
200 m . 

i U n C o n c e r t I n t e r n a t i o n a l d e 
14.00 à 15.00 d a n s l e s b a n d e s 
d e s 31, 41, 49 e t 200 m . 
U n C o n c e r t d e m u s i q u e l é g è r e 
d e 1.30 à 3.00 d a n s l e s b a n d e s 
d e s 41 e t 49 m a ins i q u e s u r 
200 m . 

P o u r d e t o u j o u r s m e i l l e u r e s 
é m i s s i o n s , c o o p é r e z a v e z l a R a d i o 
P o l o n a i s e e n l u i e n v o y a n t v o s 
r e m a r q u e s s u r l e c o n t e n u e t la 
f o r m e d e s é m i s s i o n s e t l e u r r é -
c e p t i o n . 

P O L S K I E R A D I O — W A R S Z A W A 

T V DU 27 AVRIL A U 3 MAI 
P R E M I E R E C H A I N E 

24 H E U R E S S U R L A U N E — 13.00; 19.45 
24 H E U R E S D E R N I E R E — à l a f i n d u p r o g r a m m e 
M I D I T R E N T E — 12.30 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
A U - D E L A D E S F A I T S — 18.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
P O U R L E S P E T I T S — 18.40 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
E M I S S I O N S P O U R L A J E U N E S S E — 18.50 ( s au f s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
„ L A F O L I E D E S B E T E S " — 20.15 ( s a u f s a m e d i e t d i m a n c h e ) 
S A M E D I 27 A V R I L 
14.00. L e s c l é s d e l a m u s i q u e 
14.30. L a U n e e s t à v o u s 
19.00. L e m o n d e d e l ' a c c o r d é o n 
20.15. L a v i e d e s a n i m a u x 
20.30. „ C a d o u d a l " — u n e d r a m a t i q u e d e J e a n - F r a n ç o i s C h i a p p é , r é a l . 

G u y S e l i g m a n n 
22.03. L e s h e u r e s c h a u r e s d e la p o é s i e m o d e r n e „ P i e r r e S e g h é r s " 

n ° 4 — é m i s s . d e J. M . D r o t 
D I M A N C H E 28 A V R I L 
8.40. T é l é - M a t i n 

12.00. L a s é q u e n c e d u s p e c t a t e u r 
12.30. T o u t a n k h a m o n . S u i t e 13.20 
13.45. L e d e r n i e r d e s c i n q 
14.30. L e S p o r t e n f ê t e 
17.05. „ W i n c h e s t e r 73'^ — u n f i l m d ' A n t h o n y M a n n 
18.40. C o n c e r t 
19.10. D i s c o r a m a ^ 
20.15. S p o r t D i m a n c h e 
20.45. „ D i a b o l i q u e m e n t v ô t r e " — u n f i l m d e J u l i e n D u v i v i e r ( A l a i n 

D e l o n , S e n t a B e r g e r , S e r g i o F a n t o n i ) 
L U N D I 29 A V R I L 
14.25. „ J ' a i t u é R a s p o u t i n e " — u n f i l m d e R o b e r t H o s s e i n 
20.30. „ L a m a i s o n d e s b o i s " d e M a u r i c e P i a l a t n ° 2 
21.20. „ O u v r e z l es G u i l l e m e t s " 
M A R D I 30 A V R I L 
13.35. J e v o u d r a i s s a v o i r 
20.30. C a v a l c a d e C i r c u s d e J e a n R i c h a r d 
21.30. L a t i t u d e 1)1 — c e s o i r : M é d e c i n s e t s o r c i e r s d e s A n d e s 
M E R C R E D I 1er M A I — F E T E D U T R A V A I L 
D E 7 à 19.00 P R O G R A M M E M U S I C A L E T I N F O R M A T I O N S S U R : 

1 - è r e , 2 - è m e , 3 - è m e C H A I N E T V a ins i q u e s u r F r a n c e - I n t e r , 
F r a n c e - C u l t u r e , F r a n c e - M u s i q u e , „ F I P " e t C i e . ( s u i t e du p r o -
g r a m m e n o n p r é c i s é e ) 

J E U D I 2 M A I 
19.20. L a P a r o l e es t a u x G r a n d s P a r t i s P o l i t i q u e s 
20.30. , L e s G r a n d e s B a t a i l l e s " — c e s o i r : „ L a B a t a i l l e d e F r a n c e " 

( 1 è r e p a r t i e ) 
V E N D R E D I 3 M A I 
20.30. „ S u s p e n s e " n ° 10 „ N é d e p è r e m é c o n n u " 

21.40. 24 H e u r e s sur la U n e p r é s e n t e : „ L a T V d e s a u t r e s " 

D E U X I E M E C H A I N E — C O U L E U R 

( C ) — C o u l e u r ( N ) — N o i r e t B l a n c 
A U J O U R D ' H U I M A D A M E — 14.30 ( s au f d i m a n c h e e t l u n d i ) 
„ A M I C A L E M E N T V O T R E " — 15.15 ( j e u d i , v e n d r e d i e t s a m e d i ) 
„ D E S C H I F F R E S E T D E S L E T T R E S " — 19.00 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S ( C N ) — 19.20 ( s a u f l e d i m a n c h e ) 
„ L E V A G A B O N D " — 19.44 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
„ L E V A G A B O N D " — 19.44 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
I N F 2 — 20.00 e t à l a f i n d u p r o g r a m m e 
S A M E D I 27 A V R I L 
18.00. U n e a n n é e d e C a p u c i n e s 
18.45. P l a c e au t h é â t r e 
20.35. T o p à. . . B r i g i t t e B A R D O T 
21.35. „ K u n g F u " n ° 3 
22.25. S a m e d i s o i r 
DIMANCHE 28 AVRIL 
12.30. INF 2 Dimanche 
13.00. I n t e r m e z z o 
13.30. , , L e t t r e s d e S u è d e " n ° 1 u n e é m i s s . d e J. E . J e a n n e s s o n 
14.30. „ B r a n l e - b a s a u C a s i n o " — u n f i l m d e R i c h a r d T h o r p e ( S t e v e 

M c Q u e e n ) 
15.55. F o r u m d e s a r t s 
16.55. O n e n p a r l e 
17.25. „ F a m i l i o n " 
18.05. T é l é - S p o r t s 
19.30. L e s a n i m a u x d u m o n d e 
20.35. T h é â t r e C o n t e m p o r a i n „ L e s O i s e a u x d e L u n e " — c o m é d i e d e 

M a r c e l A y m é , r é a l . A n d r é B a r s a c q 
22.55. C i n é - C l u b : A s p e c t s d u C i n é m a J a p o n a i s : „ L a r u e d e l a H o n -

t e " — u n f i l m d e K e n j i M i z o g u c h i 
L U N D I 29 A V R I L 
20.35. A c t u e l 2 
21.35. L e D é f i 
M A R D I 30 A V R I L 
15.15. „ L e P o r t r a i t d e M a r i a n n e " — u n f i l m d e D a n i e l G o l d e n b e r g 
20.35. L e s D o s s i e r s d e l ' E c r a n : 

„ L a C o u r s e a u t o u r d u m o n d e " 
D é b a t : „ L a v o i l e " 

M E R C R E D I 1er M A I — F E T E D U T R A V A I L 
D e 7 à 19.00 P R O G R A M M E M U S I C A L U N I Q U E P O U R T O U T L E R E -

S E A U D E L ' O R T F 
20.35. „ V i o l e n c e à J é r i c h o " — u n f i l m d ' A r n o l d L a v e n ( D e a n M a r t i n 

G e o r g e s P e p p a r d ) 
J E U D I 2 M A I 
20.35. D o m i n o 
21.35. „ L e o n a r d o d a V i n c i " n ° 2 
V E N D R E D I 3 M A I 
20.35. M o i s d e l a C o m m u n a u t é d e s T é l é v i s i o n s f r a n c o p h o n e s : „ P r o c è s 

a u x h e u r e u x " — u n e p r o d . d e l a T V su i sse 
21.50. I t a l i q u e s 

T R O I S I E M E C H A I N E — C O U L E U R 

I N T E R 3 — A N N O N C E S — 18.30 
L A C O U R T E E C H E L L E — 18.35 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
„ L A U R E L É T H A R D Y " — 18.50 ( m a r d i , j e u d i e t v e n d r e d i ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 ( s au f l e d i m a n c h e ) 
I N T E R 3 — à l a f i n d u p r o g r a m m e 
S A M E D I 27 A V R I L 
18.50. F r a n c o p h o n i q u e m e n t v o t r e n ° 4 „ Z a ï r e " 
19.40. D é c o u v e r t e : „ L a p l u s p r o f o n d e p l o n g é e " — u n f i l m d o c u m e n t 

d e C h r i s t i a n d e S a i n t - M a u r i c e 
20.40. T h é â t r e — à l ' o c c a s i o n d e : T r i c e n t t e n a i r e d e M o l i è r e L a C o m -

p a g n i e D r a m a t i q u e d ' A q u i t a i n e p r é s e n t e : „ L a J a l o u s i e d u B a r -
b o u i l l e " , e t : „ L e M é d e c i n m a l g r é l u i " — réa l . * A l a i n Q u e r c y 

DIMANCHE 28 AVRIL 
19.40. M a g a z i n e s a r t i s t i q u e s r é g i o n a u x 
20.10. L ' h i s t o i r e d u d e s s i n a n i m é n ° 10 
20.45. R e p r i s e 
L U N D I 29 A V R I L 
18.50. V i e p r a t i q u e „ L e s s u r g e l é s " % 
19.40. V i v r e e n F r a n c e : „ L e s I l e s C h a u s e y " 
20.05. (C N ) „ L e s v i n g t p r e m i è r e s a n n é e s d u c i n é m a a m é r i c a i n : 

1892—1912" n ° 18 
20.40. „ P l e i n S o l e i l " — u n f i l m d e R e n é C l e m é n t ( A l a i n D e l o n , 

M a u r i c e R o n e t , M a r i e L a f o r e t ) 
M A R D I 30 A V R I L 
19.41. D é c o u v e r t e : D a n s la s é r i e „ L e M y s t è r e d e l ' H o m m e " - L e s 

r a c i n e s d e l a v i o l e n c e " " 
20.40. D r a m a t i q u e : „ S o n t - i l s v e n u s c e s o i r ? " a u t e u r - r é a l i s a t e u r : P h i l i p -

p e V a u d o u x 
21.30. M u s i q u e : L e s m e r v e i l l e u x f o u s d u j a z z 
M E R C R E D I 1er M A I — F E T E D U T R A V A I L 
D E 7 à 19.00 P R O G R A M M E M U S I C A L U N I Q U E P O U R T O U T L E R E -

S E A U D E L ' O R T F 
19.40. „ C A N N O N " n ° 9 
20.40. H i s t o i r e „ L e C a n a l d e S u e z " 
21.30. D é c o u v e r t e : S p é l é o e n M a y e n n e 
J E U D I 2 M A I 
19.40. L o i s i r s „ J e a n T u r , e m p e r e u r d e s M a v a s " 
20.40. M a g a z i n e d e G r a n d R e p o r t a g e „ 5 2 " 
21.30. D i v e r t i s s e m e n t : C a b a r e t d e l ' A b s u r d e 
V E N D R E D I 3 M A I 
19.40. L a v i e r é g i o n a l e 
20.40. D i v e r t i s s e m e n t : „ D e B é t h u n e a u C h a t N o i r " , r é a l . D i r k S a n d e r s 



ENSUEL POLONAIS 

LA JEUNESSE 
M- 4 /22 AVRIL 1374 

„OU VA-TU?" AU THEATRE DE LA „GRANGE" 

a T o m a s z e w s k a et Janusz Po r ębsk i 
s du spectacle . 

dans une des 
P h o t o : C A F 

L e s théâtres estudiant ins po lonais sont b i en connus 
et appréc iés non seu lement en Po l ogne , ma i s é ga l emen t 
dans de n o m b r e u x pays du m o n d e ent ier . L e s p r i x e t 
les dist inct ions r empor t és au cours des f e s t i va l s in t e r -
na t i onaux estudiant ins en sont la me i l l eu r e p r euve . I ls 
se spécia l isent dans d i f f é r en t e s f o r m e s théâtra les : pan -
tomime , p ièces des grands dramaturges , cabarets sa t i -
r iques etc. 

L e théâtre de la p a n t o m i m e près l e club estudiant in 
„S t odo ł a " , ( „ G r a n g e " ) de Va rsov i e , c réé i l y a plus de d ix 
ans, es t l 'un des plus connus dans le m i l i eu univers i ta i re . 
Ses acteurs et ses réa l isateurs sont tous des étudiants 
des g randes écoles de V a r s o v i e e t surtout de l 'Eco le 
Po l y t e chn i que qu i pa t ronne le club. 

D e r n i è r e m e n t le T h é â t r e „ S t o d o ł a " a présenté en p r e -
miè r e son nouveau spectac le .de p a n t o m i m e , une p ièce 
int i tu lée „ O ù v a - t u ? " mise en scène pa r l e j eune r éa l i -
sateur M a r e k Go ł ęb i owsk i . L e m o t t o d e cet intéressant 
spectacle est t i ré d'un p o è m e d ' E d w a r d S tachura : „ L a 
v i e de l ' h o m m e est une pérégr inat ion . I l v a toujours 
plus loin. Où? d 'où v i en t - i l ? " . L a p i èce se compose de 
cinq par t ies présentant la créat ion de l 'univers , la c réa -
tion de l ' homme, sa v i e e t ses p rob l èmes : l e pouvo i r , 
l ' amour , la sol i tude etc. 

L e spectac le a é t é très b i en accuei l l i par l e publ ic . 

Tou tes les expér i ences sont fa i tes 
sur les an imaux é l evés dans l e l a -
borato i re . Pho tos : W . B A R C Z U K 

i- t i, W i i i 

a imer que lque chose qu 'on ne con-
naît pas. N o u s essayons de déve l op -
pe r chez e u x l ' amour de la nature 
et à bien t ra i t e r les an imaux . N o u s 
tâchons donc de l eur app r endre le 
plus de choses possible aussi bien 
sur l e c o m p o r t e m e n t et les habi tudes 
des a n i m a u x que sur le f onc t i onne -
ment d e leur o rgan isme. L e s j eunes 
é tudient aussi bien la zoogénie , la 
zoob io log i e que la bac té r io log i e ani -
ma le en fa isant toutes sortes de t ra-
v a u x et analyses à commence r pa r 
les pr ises de sang jusqu 'à la cul ture 
des microbes . ï ï s observent aussi les 
réact ions de l ' o r gan i sme an ima l à 
d i f f é r en t s s t imulants phys iques ou 
chimiques . De rn i è r emen t pa r e x e m -
ple , en s 'occupant des p rob l èmes de 
la nourr i ture , nous avons étudié les 
e f f e t s de la carence de v i t am ines 
chez les rats. Tou t e s les expér i ences 
sont fa i t es sur des a n i m a u x que nous 
é l e vons dans no t re l abora to i r e : co -
chons d ' Inde , rats, lapins, hamsters 
et aussi des o i seaux : canar is e t pe r -
roquets . L e s jeunes croisent aussi 
d i f f é r en t e s espèces d ' an imaux de la 
m ê m e race (par e x . cochons d ' Inde ) . 
I ls é tudient la psycho log i e des rats 
qu i sont connus pour l eur in te l l i gen-
ce. L ' é v e n t a i l des p rob l èmes est très 
large . Nous co l l aborons éga l ement 
a vec la d i rec t i on du Jard in zoo l og i -
que e t chaque f o i s qu ' i l s 'y passe 
que lque chose de par t i cu l i è r ement 
intéressant nous sommes inv i tés . 
N o t r e de rn i è re v i s i t e a eu l ieu à 
l 'occasion de la naissance de trois 
oursons. 

L e s j eunes peuven t cho is i r l e su-
je t d 'é tudes qui les intéresse plus 
par t i cu l i è r ement et réa l i se r e u x - m ê -
mes leurs recherches. Souven t i ls 
obt iennent d ' exce l l en ts résultats. I l s 
a iment ce t rava i l . L a me i l l eu r e preu-
v e est, qu 'en généra l , après le bac-

ca lauréat , i ls cont inuent leurs é tu-
des dans les facul tés de bio log ie , 
zoo log ie , zootechnie ou de médec ine 
vé té r ina i r e . 

Juliusz H o d o w a n y , un des m e m -
bres du Cerc le , n'a que 16 ans, mais 
on lui a d é j à accordé le t i t re d 'as-
sistant, i l peut donc l u i - m ê m e d i r iger 
les t r a v a u x de ses co l lègues . 

— Je v i ens ic i depuis trois ans, 
mais depuis l ong temps d é j à j e m ' in -
teressais à d i f f é r en t s domaines de 
la b io log ie . A v a n t , j ' appar tena is au 
cerc le botanique. Ic i j ' appro f ond i s 
mes connaissances sur les an imaux . 
Je m' intéresse surtout à la zoogén ie . 
Depuis que lques mo is j e d i r i ge les 
t r a v a u x exécutés pa r mes co l lègues. 
De rn i è r emen t nous avons é tud ié les 
processus ch imiques du sys tème a l i -
men ta i r e chez les an imaux . J 'a i p ré -
senté à mes co l l ègues un exposé à 
ce sujet . Ce t rava i l m e passionne. 
A p r è s l e bac j ' a i l ' in tent ion de pour -
su ivre mes études à la f a cu l t é de 
b io log i e à l 'Un i ve rs i t é e t ensui te j e 
voudra i s ê t re pro fesseur , car j ' a ime 
b ien l e t rava i l pédagog ique . 

Joanna Gaca , lycéenne, appar t i ent 
au Cerc l e depuis que lques mois . 

— Je m e suis inscr i te au cerc le 
zoo log ïque car j ' ado re les an imaux 
et j ' a imera i s les conna î t re b ien. J 'ai 
chez mo i à la maison une pe t i t e m é -
nager i e : un chien, un lapin, un hams -
ter . Je suis très contente d ' ê t re v e -
nue ici. L ' amb iance est f o r m i d a b l e 
et nous fa isons des expé r i ences pas-
sionnantes. P endan t ces que lques 
mois j 'a i d é j à beaucoup appris . P lus 
tard j e voudra i s é tud ier la médec ine 
vé t é r ina i r e . 

JEUX 
OLYMPIQUES 
PAS COMME 
LES AUTRES 

Ces compét i t i ons ont rassemb l é 
ce t te année plus de par t ic ipants 
que les dern iers J eux O l y m p i q u e s 
de Mun ich . D e u x mi l l i ons de f i l -
les e t de garçons — é l è ves des l y -
cées, des technicums e t des écoles 
pro fess ionne l l es ont pr is par t aux 
é l iminato i res de ce t t e o r i g ina l e r e n -
contre, cet te f o i s p lutô t i n t e l l e c -
tue l l e que spor t i v e . 

Organisés pour la 15« fo i s dé jà , 
les Jeux O l y m p i q u e s des Conna i s -
sances sur la P o l o g n e et l e m o n d e 
con tempora in ava i en t ce t t e f o i s un 
caractère tout à f a i t par t i cu l i e r . A 
l 'occasion du X X X " ann ive rsa i r e 
de la P o l o g n e Popu la i r e , les sujets 
des t r a v a u x écri ts concerna ient sur-
tout la genèse et l 'h is to i re de la 
P o l o g n e Popu la i r e , son acquis e t 
ses réa l i sat ions dans l e doma ine 
po l i t ique , social, é conomique e t cu l -
ture l , ses act iv i tés dans l ' a rène 
in te rnat iona le ainsi que la par t i c i -
pat ion de la jeunesse au d é v e l o p p e -
m e n t de l eur patr ie . 

L e s s ix me i l l eures équ ipes de 
jeunes représentant des éco les de 
d i f f é r en t e s rég ions de la P o l o g n e se 
sont ensuite rencont rées à V a r s o -
v i e , où devan t les caméras d e la 
té l év i s i on e l l es ont r i va l i s é pour 
le t i t re d e champion pour cet te an -
née. A p r è s tro is matches , la p r e -
m i è r e p lace e t le t i t r e de champ ion 
a é té r e m p o r t é par l ' équ ipe du 
L y c é e pro f ess ionne l de L u b a w a 
( v o ï v o d i e d 'O lsz tyn ) . L a sé lect ion 
de V a r s o v i e a dû se contenter de la 
2 e p lace et le T e c h n i c u m de l ' é l e -
v a g e de Samos t r ze l ( v o ï v od i e de 
Bydgoszc z ) a pr is la 3 e p lace . Tous 
les lauréats ont le d ro i t d ' ê t re admis 
sans e x a m e n s dans les facu l tés des 
sc iences po l i t iques, d 'h isto ire , de 
dro i t e t de soc io log ie d e l ' U n i v e r -
sité. 

AIMEZ-VOUS LES ANIMAUX? 
par M m e K r y s t y n a Barczuk , d i p l ô -
m é e de la f a cu l t é de zootechnie de 
l ' A c a d é m i e d ' A g r o n o m i e de V a r s o -
v ie . A c t u e l l e m e n t le Ce rc l e rassem-
b l e 160 jeunes qu i y v i e n n e n t une 
fo i s par semaine. 

M m e K r y s t y n a Barc zuk d i r i ge depuis 
8 ans les t r a v a u x du cerc l e zoo l og i -
que au Pa la i s de l a Jeunesse. 

— L e but pr inc ipa l de nos a c t i v i -
tés — nous d i t M m e Barczuk — est 
de f a i r e conna î t re aux jeunes le 
monde des an imaux . On ne peut pas 

ES j eunes ont d i f f é r en t s 
passions: certa ins s ' in té -
ressent au sport, d 'au-
tres co l l ec t ionnent des 
t imbres , d 'autres encore 
p r é f è r e n t la pe inture , le 

br i co lage ou les modè l e s réduits. M a i s 
i l y en a aussi qui se pass ionnent 
pour les a n i m a u x e t v eu l en t a p p r o -
f o n d i r l eurs connaissances sur leur 
chien ou leur chat. 

I ls p euven t s ' inscr i re a lors au 
Cerc l e de zoo log ie au Pa la i s de la 
Jeunesse à V a r s o v i e qui est un des 
n o m b r e u x cercles, c lubs et ate l iers 
où les jeunes v i ennen t pour é tud ier 
les p rob l èmes qui les intéressent, 
pour enr i ch i r leurs connaissances et 
déve l oppe r leurs capaci tés . Y adhè -
rent aussi b ien les éco l iers que les 
lycéens e t les étudiants. 

L e c lub ex i s t e depuis 19 ans et 
ses t r a v a u x sont d i r igés depuis 1966 

Juliusz H o d o w a n y s ' intéresse surtout à la zoogén i e et Joanna Gaca (à côté 
de lu i ) à la psycho log i e des an imaux . 



0Pe^c7A m mboTo ! 

— ...dwa tysiące trzysta czternaście... dwa tysiące trzysta piętnaście... dwa tysiące trzy-

—". . f^u^^^Ue trois cent quatorze... deux mille trois cent quinze... deux mille trois 
cent seize... 

— Nie, nie, pański samochód nie wygląda 
gorzej niż pan! 
— Non, non, votre voiture n'a pas plus-
mauvaise allTire que vous! 

— Gdyby pan czegoś potrzebował, proszę zadzwonić! 
— Si vous aviez besoin de quelque chose, sonnez! ...a jeśli pod narkozą będę mówiła jakieś nazwiska, to uprzedzam, że 

są zmyślone! 
...si je prononce quelques noms sous l'effet de la narcose, je vou& 

préviens, ils sont inventés! 

— Nie mogę operować — nie wiem, gdzie kończy się dyrektor a zaczyna 
fotel!... 
— Je ne peux pas opérer — je ne sais où se termine le directeur et com-
mence le fauteuil!^ • 

Pan doktor powiedział, że dziś wyjdę ze szpitala! 
Le docteur a dit que je sortirai aujourd'hui de l'hôpital. 

m . 


